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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Od dnia 12 do 19 marca b. r. spra­

wdzono w kraju następujące choroby stadne: 
Ś w i e r z b  u k o n i :  w Pyszkowcach i Uui- 
żu (pow. Buczacz), w Słomiance ad Kłyżów 
(pow. Nisko), w .Dębowej (pow. Pilzno), w 
Uwsiu, Gniłowodach, Wiszniowczyku, Kotu- 
zowie i Horożance (pow. Podhajce), w P ra­
gach (pow. Bohatyn), w Mszańcu (pow. Tar­
nopol), w Koszlakach (pow. Zbaraż), w Msza­
nie (powiat Złoczów). Nadto panują w kraju 
następujące choroby stadne: Z a r a z a  p ł u ­
c n a :  w Rusocicach (pow. Kraków), w Sto- 
jowicach ad Przędziejowice (pow. Mielec). 
N o s ac i z n a i t y 1 c z a k : w Pukowie i Bu- 
kaczowcach (pow. Rohatyn). S w i e r z b u k o- 
n i :  w Budyłowie i Kozówce (pow. Brzeźany), 
w Bogach i Barwinku (pow. Krosno), w Bo; 
szowie (pov\ Przemyślamy), w BoJszowcU 
(pow. Bohatyn), w Oknie i Zielonem (pow. 
Skałnt), w Tustaniu (pow. Stanisławów), w 
Bereźnicy (pow. Sambor), w Hniliczkaeh ma­
łych (pow. Zbaraż) w Suchej (pow. Żywiec).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 marca 1882.

KRONIKA KRAKOWSKA

Y.
W tak artystycznym Krakowie nigdy 

świetniejsza uczta artystyczna nie była za­
stawioną, jak obecnie w Sukiennicach, w tych 
właśnie górnych salach, gdzie cały karnawał 
tańczono wesoło. Dwie wspaniałe koilekcye 
obrazów7 starożytnych, Krzeszowicka i Prze­
worska , złożyły się na wystawę, której nie 
powstydziłaby się żadna ze stolic europej­
skich." Stokilkadziesiąt kompozycyj , szkiców, 
akwareli i, pasteli i rysunków, tworzą całość, 
wysoce ciekawą dla takich właśnie, którzy 
dużo widzieli , dużo studyowali praktycznie, 
którzy nie teoryą i krytyczną receptą z ksią­
żek ale żywą, głęboką znajomością przedmio­
tu oceniają utwory sztuki tak ze względu 
na ich ducha jak i na formę.

Każde dzieło ludzkie — na obraz i po­
dobieństwo człowieka stworzone — posiada 
jak on duszę i materyalną powłokę. Ani je­
dnej ani drugiej lekceważyć nie m ożna, bo 
pełnia powstała z tych dwóch czynników, 
daje dopiero całość doskonałą. Otóż bardzo 
wielu miłośników dzisiejszych , którzy w no- 
woczesnem wyrafinowaniu lub w sile środ­
ków technicznych widzą tylko prawdziwy roz­
wój sz tu k i, zapytują , czy taka pełnia, o ja ­
kiej wyżej wspomnieliśmy, w tern, co nazy­
wamy starożytnem malarstwem , istniała kie­
dy i czy z galeryj starych obrazów odnosi 
się korzyść bezpośrednią , specyalną, realną ?

Nie ulega wątpliwości, że tak, a bogata 
wystawa w Sukiennicach jest także tego dowo­
dem. Obok bowiem dzieł, w których ducho­
we zalety przemagają bezsprzecznie, znajdu­
jemy utwory, które może właściciele sami 
niżej cenią, które niejeden powierzchowny 
krytyk pominie — a w nich jednakże znaj­
dzie się już ta doskonałość obejmująca ró- j

CZĘŚĆ KIEURZĘDOWA
Lwóto, 24 marca.

Szczególny zbieg okoliczności spra­
wia, że odkąd prawica jest u steru, 
zawsze w chwili, gdy walka stron­
nictw dochodzi do szczytu i pozwala 
namiętnościom nadto wybujać, nastę­
puje dłuższa przerwa w obradach, 
która oczywdście wpływa w sposób 
uśmierzający na obie strony. Tym ra­
zem najpotrzebniejszą może jest kilku­
tygodniowa przerwa, i na szczęście 
nadchodzi ona rzeczywiście. Ferye 
świąteczne, które już w przyszłym 
tygodniu mają się rozpocząć, wyjdą 
na korzyść obu stron pod względem 
uspokojenia, bo i prawica, wystawia­
na na każdym kroku, niemal na każ- 
dem posiedzeniu na trudne próby, 
musiała w końcu także wybuchnąć, 
jeżeli nie otwartą niechęcią, to przy­
najmniej goryczą, jaka przebijała z osta­
tniej , świetnej zresztą pod każdym 
względom, mowy hr. Hohenwarta. 
Z protestów i nawoływań lewicy zda­
wałoby się, że hr. Hohenwart prze­
kroczył wszelką miarę taktu parla­
mentarnego, nawet przyzwoitości par­
lamentarnej, chociaż w rzeczywistości 
najdrażliwsze ustępy jego mowy blado 
się przedstawiają wobec tego , co tak 

.e-u w-ywnyiaHrJi ono a d rw  u ; r?Jv «- a i
wiey rab rządu najumiarkowańsi mów­
cy Iz lewicy. Na szczęście prezydyum 
Izby spoczywa w rękach weterana 
parlamentarnego, otaczanego czcią przez 
wszystkie frakeye, w rękach prezy­
denta, który pomimo tylu ustawicz­
nych trudności i kollizyj, ani razu nie 
zawiódł bezwzględnej ufności wszyst-

wnocześnie świat myśli i świat formy, od­
dane pędzlem potężnym. Człowiek czuły na 
piękno, nie przejdzie niezawodnie obojętnie 
obok Chrystusa między uczonymi zakonu Bel- 
liniego. Ale zachwycając się nad ideałem tej 
cudnej , pełnej wiary i naiwności kreacyi, 
tak przedziwnie charakteryzującej swoją epo­
kę , zgodzić się m u si, że natchniony mistrz 
nie umiał jeszcze złożyć kompozycji w ści- 
słem _ znaczeniu tego wyrazu , że każda po­
stać jest tu dla siebie więcej, dla swego wła­
snego uczucia i wyrazu, niż dla zgody i har­
monii z innem i, że perspektywicznych wa­
runków układu Bellini nie rozum iał, że w 
technice urocza jego prostota jest prawie nie­
uctwem. Widz wykształcony i m yślący ko­
rzy się przed wyrazem duchowym obrazu, 
wie jednak, że za pośrednictwem takiego dzie­
ła nie nawróci malarzy tegoczesnych — rea­
listów z natury, z usposobienia, z ducha chwili, 
która idealnego kierunku nietyiko nie odczu­
wa, ale nawet najczęściej nie rozumie. Dla­
tego też, zamiast tłumaczyć zagadkę, dawno 
już rozwiązaną, a jednakże dla oczu dzisiej­
szych , patrzących po swojemu, wiecznie ta­
jemniczą i zakryła, zbliży się — w Sukien­
nicach naprzykład — do Portretu kardynała 
\e lasqueza, skromnie gdzieś przy wejściu 
zawieszonego i wskaże, w tym jednym wize­
runku , co to sztuka równocześnie osiągnąć 
może na polu ducha i formy. Pędzel odwzo­
rował tu wszystko, eo tylko bezwzględna pra­
wda realistyczna wziąć może z natury, z obli­
cza nie stanowczo pięknego, i opromienił este­
tycznie^ zatem idealnie, bogactwem wyrazu 
i głębokiej charakterystyki, ze swobodą tech­
niki , pewnej siebie i nie wahającej się ani 
chwili. Pokaże także, że bystry umysł wiel­
kiego *'tysty zajrzał przez źrenice modelu 
do głębi duszy, że poznał moralnie przedsta­
wionego przez siebie człowieka, oddając w 
jego wyrazie twarzy i charakterystyce we­
wnętrzną , pozaeielesną istotę. Zgoda i har­
monia tu zupełna — czynniki tworzą całość 
doskonałą.

I kich w jego bezstronność i sprawie­
dliwość, którego powaga nadto jest 
wielką, aby najnapastliwsi członkowie 
lewicy zarzucić mu mogli jakiekolwiek 
przeoczenie.

Kiedy dawniej Izba rozchodziła 
się na dłuższe ferye zaraz po stocze­
niu walniejszej bitwy parlamentarnej, 
lewica pokonana w głosowaniu zawsze 
pocieszała się tern, że moralnie nie- 
tylko nie poniosła klęski, lecz nawet 
wyszła z walki zwycięzko. Dziwnie 
wyglądały te zwycięztwa moralne, bo 
ani lewica nie mogła wykazać się ża­
dnym efektem, ani prawica nie uczu- 
wała żadnego ciężaru tej fikcyjnej klę­
ski, ale ostatecznie bodaj frazes taki 
mógł być użyty. Dziś nikt nie może 
mówić o moralnem zwycięztwie lewi­
cy, bo byłoby to fałszem aż do śmie­
szności naciągniętym. Właśnie to cha­
rakteryzuje najdobitniej obecną sytua- 
cyę, że lewica nietyiko pozostała w 
mniejszości, lecz nadto w podwójnym 
kierunku sama zadała sobie kieskę 
moralną, raz tem, że opierała się "po­
pularnej reformie ustawy wyborczej, 
a powtóre tem, że nie zdołała utrzy­
mać solidarności w negacyi. Daremnie 
wysilają się teraz organa lewicy na 
upiększenie tego, co się upiększyć nie 
da, czego żadna sofisterya nie zdoła 
przedstawić jako fakt inałoznaczący. 
Chociażby tylko jeden hr. Walterskw- 
chen K z łow i*, już to W y ­
starcza na dowód, żo węzły łączności 
w negacyi są naruszone i przerwane. 
Najtrudniej o początek; solidarność tak 
nienaturalna jak ta negacyjna, którą 
chlubiła się lewica, nie daje się wskrze­
sić, jeżeli raz zerwaną zostanie.

Prawica kończy nowy okres par­
lamentarny ze świadomością znaczne-

Czy realizm dzisiejszy, w swej jedno­
stronności, potrafi stworzyć nie już coś wyż­
szego, ale coś równie wielkiego ?... Portret 
te n , dlatego tylko może właśnie w oczach 
naszych wzrasta do znakomitego znaczenia 
i niemal zaćmiewa szereg kilkunastu przedzi­
wnych kompozycyj pierwszorzędnej wartości, 
niewątpliwie autentycznych, błyszczących jak 
gwiazdy na tle pięknego zbioru , ale niepo- 
siadających takiej równowagi myśli i środ­
ków. W ogólności przyjemność, jaką daje wy­
stawa , jest bardzo znaczną. Nawet mierne, 
drugorzędne utwory posiadają jeszcze bardzo 
cenne i dodatnie zalety. Obejmują one do­
skonale to. co stanowi prawie cały świat sztu­
ki daw niejszej, aż do wulkanicznych wybu­
chów romantyzmu , epoki poprzedzającej obe­
cny realizm , schodzący się niekiedy znowu 
z naiwnością średniowieczną przez impres- 
syonizm o sentymentalnym, najnowszym, nie­
mieckim nastroju. Słowem, prawdziwy lubo- 
wnik malarstwa znajdzie na tej wystawie, 
jak smakosz na wykwintnej uczcie, pokarm 
posilny, zdrowy a wytworny. Tak hrabina 
Adamowa Potocka jak ks. Luboinirscy oddali 
niemałą przysługę miastu naszemu , zgadza­
jąc się na wystawę swych skarbów. Nietyiko 
towarzystwo dobroczynności_ odniesie korzyść 
z tej przepysznej ckspozycyi w Sukiennicach 
Ogół miłośników i młodzi malarze tutejsi 
nauczą się z niej wiele i wiele zawdzięczać 
jej będą.

Taka księga historyi malarstwa, prakty­
cznie otwarta dla wszystkich, oto czego brak 
bezwzględny uczuwać się daje w naszym ar­
tystycznym Krakowie, oto do czego dążyć 
powinno przyszłe Muzeum narodowe, jeśli ci, 
co się niem zajmują , pragną uczynić je po- 
żytecznem. P raw d a , że potrzeba na to ol­
brzymich funduszów albo skarbów poświęce­
nia , aby stworzyć podobną galeryę, ale czyż 
Siemiradzki który myśl jej rzucił, sam pier­
wszy nie poświęcił bardzo wiele i nie dał 
przykładu wspaniałej ofiarności ! Budzić po­
czucie w ten sposób pojętego obowiązku, roz-
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go wzrostu sił oraz powagi i popular­
ności w kołach, którym na korzyść 
wyjdzie zmiana reformy wyborczej. 
Mimo to prawica nie może myśleć o 
utworzeniu gabinetu reprezentujące­
go jedno tylko stronnictwo, a tem sa­
mem nie może wywierać na rząd na­
cisku jednostronnego. Sytuacya obecna 
więcej niż kiedykolwiek przekonuje 
każdego rozważnego polityka, że tyl­
ko gabinet hr. Taaffego sprostać mo­
że tak trudnemu zadaniu rządzeniao
wśród podobnych stosunków i kon- 
stellacyj.

KOBE SPOIDEICYE
W iedeń, 22 marca.

(R.) Pod poważnem a energicznem kie­
rownictwem p. Grocholskiego kom isja cłowa 
rychlej się uwinie z pracą swoją, niż się spo­
dziewano, i ukończy ją  za ośm lub dziesięć 
dni. Wówczas Izba rozpocznie ferye świą­
teczne, a zbierze się prawdopodobnie we 
dwa tygodnie po świętach. Z przedmiotów 
pracy parlamentarnej przyjdą jeszcze, po za­
łatwieniu reformy wyborczej, na porządek 
dzienny konwencja handlowa z Serbią i u- 
stawa o pocztowych kasach oszczędności, 
które uchwalone będą przed świętami, po 
Wielkiejnoey zaś jedna tylko taryfa cłowa, 
która w pełnej Izbie zajmie kilka posiedzeń. 
Przy wielkiej pilności Izba będzie mogła u- 
porać się z tą pracą w pierwszej połowie 
maja, ale odroczenie Rady państwa nie bę­
dzie megło zarja nastąpić. boDakże w Izbie 
panów rozprawy o taryfie cłowej nieco czasu 
zabiorą. Nie oddając się więc złudzeniu, na­
leży przypuszczać, że dopiero ku końcowi 
maja będzie rząd mógł odroczyć Radę pań­
stwa. Skutkiem tego stanu rzeczy Sejm ga­
licyjski dopiero w czerwcu może być zwoła­
nym. Na jesień trudno go odkładać, bo w 
październiku kończą się mandaty poselskie, 
w sierpniu posłowie niechętnie odrywaliby

grzewać możnych , aby darami lub zapisami 
dopomagali do wzrostu instytucyi, urządzać 
widowiska , przedstawienia , koncerta , wy­
stawy na zebranie na początek choćby ja ­
kiego takiego majątku , na k tórym . jak na 
fundamencie oprą się mury i zbiory Muzeum, 
oto zaszczytne zadanie komitetu, który zło­
żony z ludzi zacnych i rozum nych, musi w 
ten sposób pojmować swoją obywatelską mi­
sję. Na tym świecie tylko czynem dowieść 
można dobrych chęci, szlachetnemi bowiem 
a nieurzeczywistnionemi zamiarami, podobno 
piekło wybrukowane, jak utrzymują Fran­
cuzi.

Gdyby nie energia dr. Zyblikiewicza, 
dzisiejszego marszałka sejmowego, te same 
Sukiennice właśnie, w których widzimy tyle 
pięknych rzeczy i w których bawimy się i 
tańczymy tak wesoło w karnawale, byłyby 
dotąd ruiną lub embrionem pięknej myśli. 
Nie chcemy wątpić o przyszłości. Człowiek 
energiczny znajdzie się niezawodnie a praca 
jego wyda owoce, których przedsmak — przez 
wystawę obrazów starożytnych — tak przy­
jemnie podniecał podniebienia smakoszy ar­
tystycznych i ludzi rozumnych , pragnących 
uczynić miasto nasze atrakcyjnem tak dla ro­
daków z oddalonych ziem jak i dla cudzo­
ziemców nawet. To misya, to powołanie pod­
wawelskiej stolicy. W oprawie dekoracyjnej, 
jaką tworzą same mury i gmachy Krakowa, 
powinny być koniecznie brylanty o świetnych 
blaskach. Jednym z takich brylantów może 
stać się z czasem Muzeum narodowe.

Wymaga tego nawet sztuka polska, któ­
ra tu obrała główne swe siedlisko, a którą 
wspierać, podnosić i rozwijać jest obowiąz­
kiem przy każdej zdarzonej po temu sposo­
bności. Sztuka ta daje rozgłos imieniowi pol­
skiemu i cywilizacyi polskiej. Czynna ona i 
działa nieustannie. I tak, wkrótce podobno, 
skończony Hołd Matejki ma się ukazać na 
publicznej wystawie. Zdamy zeń sprawę, 
kiedy wyjdzie z pracowni mistrza, jakkol­
wiek go już znamy i zaliczamy do najprzed-



się od żniwa i pierwszych zasiewów, pozo­
stałby więc czas zbyt krótki dla sejmu. Praw­
dopodobnie zaś Sejm tegoroczny będzie po­
trzebować więcej czasu, niż zwykle. Rząd 
oświadczył w Radzie państwa, że tylko dla 
krótkości czasu nie przedłożył ostatniemu 
Sejmowi swych wniosków celem ostateczne­
go uregulowania sprawy indemnizaeyjnej.

Między zaległościami, jakie rząd obec­
ny objął w spadku po poprzednich rządach, 
sprawa ta zajmuje niepoślednie miejsce. Jak 
wiecie, rząd pragnie jej rychłego, stanow­
czego a sprawiedliwego załatwienia, zobo­
wiązał się też niejako wobec Rady państwa 
przedłożyć ją najbliższemu sejmowi. Rząd 
ten umie dotrzymywać słow a, ale aby to 
stać się mogło, potrzeba sejmowi nieodzo­
wnie tyle czasu , żeby prócz budżetu krajo­
wego i innych sprawr bieżących, mógł wziąć 
pod dojrzałą rozwagę tę dla kraju tak waż­
ną sprawę, która choć sama w sobie jest 
jasna i niewątpliwa, obudziła tu tyle nie­
słusznych do Galicyi uprzedzeń. Rząd przez 
usta barona Ziemiałkowskiego wypowiedział 
niedawno bez ogródki, jak się na tę sprawę 
zapatruje. Kraj tym słowom jednomyślnie 
przyklasnął. Nie można więc wątpić o tem, 
że reprezentacya tego kraju zgodzi się 
z przedłożeniem rządowem. Ale Galicya po­
winna korzystać gorliwie z tej sposobności 
i z pomyślnej dziś dla niej konsteliacyi. 
Przez lat dwadzieścia kraj ten ani razu, 
z wyjątkiem zbyt krótkiej chwili, nie znalazł 
się wobec rządu, któryby okiem tak jasnem 
i nieuprzedzonem a ze stanowiska bezwzglę­
dnej słuszności zapatrywał się na jego po­
trzeby i sprawy. Chociażby więc przyszło 
posłom waszym przesiedzieć część lata 
w chłodnej i przewiewnej sali obok pojezu- 
ickiego ogrodu, to patryotyzm ich i obywa­
telskie uczucie umilą im pracę, której przez 
wzgląd na dobro kraju nie można odkładać 
na później.

Izba panów' zapewne w przyszłym ty­
godniu odbędzie parę posiedzeń. Jej komisya 
finansowa jutro zakończy obrady o budżecie, 
który jeszcze przed końcem tego miesiąca 
winien być do Najwyższej sankcji przedło­
żonym. Reforma wyborcza zapewne już przed 
świętami uie przyjdzie w Izbie panów na 
porządek dzienny. Będzie czas na nią, pod­
czas gdy Izba poselska zajmować się będzie 
taryfą cłową. O załatwieniu na tej kadencji 
reformy ustawy przemysłowej, którą się wa­
si przemysłowcy krajowi tak gorliwie zaj­
mują, już i mowy nie ma.

Wobec ustawy wyborczej zjednoczenie 
lewicy nie wytrzymało próby. Tryesteńezycy u- 
sunęli się od niej. Ze Styryjcżykó w jeden złożył 
mandat, drudzy głosowali wrgcz przeciw wła­
snemu stronnictwu. Napróżńo pierwszorzę­
dni mówcy opozycyjni usiłują zgromadzić 
napowrót rozsypane szyki. Przerażenie jest 
na całej linii widoczne, a najwidoczniejsze 
u najstarszego przywódcy, osiwiałego w par­
lamentarnej walce. Kilkakrotnie już w ciągu 
lat ostatnich dr. Herbst znajdował się w 
niebezpieczeństwie, że go własne stronnictwo 
złoży z dowództwa. Przytomność umysłu ni- 
czein niezachwiana i gotowość do walki w

niej szych arcydzieł twórcy Unii. Tego ro ­
dzaju utwór nie da się zbyć krótką wzmian­
ką, obszerniej o nim pomówić wypada. I w 
innych ateliers działalność widoczna. Buch- 
binder bliskim jest ukończenia swego Zy­
gmunta I I I  w pracowni złotniczej. Ajdukie- 
wicz maluje dużą scenę militarną pełną we­
rwy i ruchu, Herncisz łamie się z trudnościa­
mi ugrupowania swego Wita Stwosza poka­
zującego radnym miasta ołtarz Maryacki, a 
Aleksander Mroczkowski rozpoczął kompo- 
zycyę niezmiernie trudną ale zarazem i wiele 
obiecującą. Przedstawia ona uroczystości we­
selne Jana Zamojskiego na rynku krakow­
skim. Mnóstwo postaci mitologicznych: Ve- 
nus, Junona, Amorki otaczają — podług re- 
lacyi kronikarza — wzniesienie, na którera 
siedzi znakomity mąż stanu z Gryzeldą. Na 
wozach tryumfalnych przesuwają się uposta­
ciowane wyobrażenia zwycięztw odniesionych 
przez hetmana, oraz trofea wojenne, jeńcy i 
zdobycze. W jednem z okien najbliższej ka­
mienicy spostrzegamy króla Stefana. Pierw­
sze plany przepełnione tłumem różnobarw­
nym, złożonym z mężczyzn i kobiet, a wszyst­
ko oświeca światło ogni sztucznych. Zada­
nie, podjęte przez młodego ale utalentowa­
nego malarza, jest wielce niełatwe, a jednak 
w pracy już dobrze i śmiało rozpoczętej wi­
dnieje zapowiedź szczęśliwego rozwiązania 
trudności, a może nawet i powodzenia. Wi­
dać w obrazie sumienne studya z natury i 
polot młodzieńczego i szlachetnego zapału.

Jakkolwiek post przerwał zabawy z tańca­
m i— nie przerwał jednakże wielkiego ożywie­
nia w naszem mieście, w którem napływ gości 
z dalszych okolic i jakaś gorętsza i silniejsza 
potrzeba rozrywek rozruszała bogatszych i 
uboższych, i to niemal bez wpływu posażnych 
jedynaczek, chociaż te dotychczas w Polsce 
są podobno najżwawszemi motorami stosun­
ków miejskich. Rauty, urozmaicone przed­
stawieniami amatorskiemi i żywemi obrazami, 
nie zchodzą z porządku dziennego. Teatr, 
pocieszony nadzieją przeniesienia się do sta-

najtrudniejszych chwilach utrzymywały go 
zawsze u steru. Ale i te przymioty uie dopi­
sały mu teraz. Nigdy nie był tak słabym, 
tak poziomym w dyskusyi, tak bezbronnym 
wobec przeciwników, jak w rozprawie, któ­
ra toczy się obecnie. Na ciężkie ciosy, jakie 
mu zadał hr. Hohenwart, ten niewyczerpany 
dyalektyk nie znalazł godnego słowa odporu, 
a jego porucznicy, Szturm, Suess, Toma- 
szczuk, pod względem wymowy o całe pię­
tro wyżej się wznieśli od niego. Opozyeya 
czuje nakoniec, że zabłąkała się i weszła na 
manowce, z których wyjścia nie ma. Zawiść 
i zawziętość złymi są doradcami w polity- 
cznem działaniu. A lei dziś jeszcze jest pora 
do zbawiennego nawrotu. Żaden rząd przed­
tem nie otworzył dla reprezentacyi ludów tak 
obszernego pola do pracy dodatniej. Może 
jeszcze kiedyś sprzykrzy się opozycji mar­
nować tyle talentu na bezowocne spory. Po­
wrót na tory dodatnie, to jedyna jeszcze dla 
niej droga. Oby na nią trafiła, nim siły swo­
je do reszty zmarnuje!

Rada państwa,
(CCXVI posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* W iedeń. 22go marca. (Kor. Gaz. 
Lic.) Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie po 
godz. 10. W dalszym ciągu rozpraw szcze­
gółowych o zmianie ordynacyi wyborczej idzie 
pod dyskusyę zmiana §. 9go, zawierająca roz­
szerzenie prawa wyborczego na opłacających 
5 zł. podatków7 bezpośrednich.

Do głosu zapisali się: p r z e c i w zmia­
nie wedle wniosku większości komisyjnej pp. 
Hackelberg, Steudei, Magg, Loblich, Wiesen- 
burg, Reschauer, Auspitz, Doblhoff, L en z; 
za zmianą pp. Furnkranz. Fryd, Siiss, Tro­
jan, Lienbach, Yasaty.

Pos. H a c k e l b e r g  oświadcza, że z po­
lecenia sprawozdawcy mniejszości komisyjnej 
(pos. Herbsta) podejmuje tu wnioski jej, mia­
nowicie: rozszerzenie prawa wyborczego w 
kuryi miejskiej na opłacających 5 zł., w ku­
ry i wiejskiej na opłacających 2 zł., a to z 
przepisem, że w to wliczone już są dodatki 
państwowe. Od siebie oświadcza się przeciw 
temu ustępowi wniosku większości, kjńry 
stanowi, że do wykonywania prawa wybor­
czego w kuryi większej posiadłości potrzeba, 
aby suma podatków bezpośrednich, opłaca­
nych przez wyborcę, składała się co naj­
mniej do wysokości czterech piątych z sa­
mego podatku gruntowego. Jest to bowiem 
z aiana w wysokim stopniu alterująca prawo, 
wyborcze kuryi większej posiadłości nietyiko 
w Czechach, lecz i w innych krajach; jest 
to zmiana konstytucji, do której uchwalenia 
potrzeba większości dwu trzecich głosów. 
Mówca rozbiera dalej stanowisko Niemców 
w Austryi, tak przykre, że trudno im już po­
zostać w Izbie ; ale przezwyciężą się i pozo­
staną, nie wyrzekając się bynajmniej swojej 
narodowości i jej praw w tem państwie o- 
partein na niemieckim obyczaju i niemieckiej

rego gmachu, uświetniony występami gościn- 
nemi pani Heleny Modrzejewskiej, gromadzi 
liczną publiczność. Odczyty nawet, których 
mamy w tym roku znacznie więcej niż w prze­
szłych latach — cieszą się niezwykłem po­
wodzeniem. Na jednym z nich poznaliśmy 
w p. Edmundzie Krzymu|kim, nowym do­
cencie uniwersytetu jagiellońskiego, utalento­
wanego prelegenta, który gorące i zacne swe 
przekonania przybiera w wytworną szatę wy­
kwintnego polskiego słowa. Piękny odczyt 
Stanisława Tarnowskiego o dziejach Rzeczy­
pospolitej Babińskiej, tylko od 1601 — 1670 r. 
to jest w latach jej ostatecznego upadku, na 
kanwie rękopisu z biblioteki ks. Czartoryskich, 
rękopisu, wr którym naprzód Jakób potem 
Adam Pszonka, spadkobiercy po założycielu 
Stanisławie, najwyższego stanowiska i dosto­
jeństwa burgrabiego w weselem stowarzy­
szeniu, zapisywali czyny i kłamstwa babiń- 
czyków, ściągnął — jakby Warszawie — 
tłum słuchaczów, w calem nie retorycznem 
ale realnem tego słowa znaczeniu. Już to 
znakomity krytyk krakowski posiada jak 
mało kto inny, dar przyciągania. Ukazanie 
się jego na katedrze publicznej jest zawsze 
prawie synonimem powodzenia. Prelekcye 
prof. M. Nowickiego i prof. Rostafińskiego 
tak treścią jak i licznem zgromadzeniem za­
jęły i zajmą wybitne miejsce w szeregu od­
czytów popularnych.

Jak widzicie zatem i w poście bawimy 
się jeszcze, wprawdzie trochę ciszej, oszczę­
dniej ale pożyteczniej, a zabawy nasze obecne 
przerwie chyba dopiero zbliżający się już 
wielki tydzień. Po zanim  święta wielkanocne, 
ze swym tradycyonalnym kulinarnym prze­
pychem.... a jeszcze dalej wiosna, która już 
dziś przelatuje przedwcześnie na falach cie­
płego wietrzyka... to nowe uroczystości; ale 
o tem potem; opowiadanie przerwać należy, 
bo o nadziejach lepiej nie roić przed czasem.

N e m o .

kulturze. Po obronie wniosków mniejszości 
komisyjnej oświadcza, że zjednoczona lewica 
nie uchwaliła na wypadek odrzucenia ichjuż 
w dyskusyi ogólnej niczego, coby członkom 
jej przeszkadzało głosować za rozszerzeniem 
prawa wyborczego wedle wniosku większości. 
Lewica nie zaostrzała tej kwestyi do tego 
stopnia, żeby decydować się, czy być mło­
tem czy kowadłem; ale jeżeli prawica na­
rzuci jej kwestyę w tak zaostrzonej formie, 
natenczas mówca odpowie sobie: lepiej być 
młotem, niżeli kowadłem. Nakoniec wzywa 
prezesa, aby przy głosowaniu wyraźnie stwier­
dził stosunek głosów.

Zapisali się jeszcze do głosu za  zmianą 
§. 9go pp. Pflugi i Gabler.

Pos. F i i r n k r a n z  nieobecny, traci 
przeto głos.

Pos. Fryd. S i i s s  wyznaje, że zapisał 
się do głosu za zmianą wedle projektu wię­
kszości jedynie dlatego, aby w ogóle dostać 
się do głosu przed zamknięciem dyskusyi; 
zupełnie bowiem zgadza się z wywodami 
preopinanta. Mówca polemizuje z niektórymi 
mówcami z prawicy w sprawie pokrzywdze­
nia okolicy Wiednia przez stronnictwo wier- 
nokonstytucyjne, wywodząc, że dotychczas 
pokrzywdzona nie była, ale obecnie jest po­
krzywdzona.

Na wniosek pos. D o b l h a m m e r a  
zamknięto dyskusyę. Mówcą generalnym z 
lewicy wybrany pos. M agg, z prawicy pos. 
Lienbacher.

Pos. S t e u d e i  składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek na piśmie, aby w projek­
cie większości w ustępie o rozszerzeniu pra­
wa wyborczego dodane wyrazy, że emsus 
5 złr. w. a. obejmuje już dodatki pań­
stwowe.

Pos. M a g g  widzi w tem, co się o- 
becnie dzieje, uderzającą nadzwyczajność. 
Doczekaliśmy się już, że gabinety upa­
dały właśnie w chw ili, gdy zdawały 
się stać niezachwianie; doczekaliśmy się, 
że minister spraw zagranicznych, Węgier, 
mniemał, iż działa w interesie narodu wę­
gierskiego, wprowadzając politykę zagraniczną 
na tory aspiracyj słowiańskich; doczekaliśmy 
się liberalnego wniosku od pos. Lienbache- 
ra 1 Ale wszystko to niczem wobec doko- 
nywająeego się teraz w „państwie rzeczy n ie ­
prawdopodobnych" faktu, że pod wzniosłem 
hasłem riribus unitis rząd reprezentujący 
dążności odśrodkowe usiłuje zachwiać wszy- 
st,kiera, co zdawna się ustaliło na podstawie 
prawnej , i narażać na szwank rzeczy, 
które wydawały się już dostatecznie ubezpie­
czonemu Przechodząc do rzeczy, mówca do­
patruje się w projekcie większości podstępu, 
chęci zniewolenia lewicy do zwalczania 
wniosku liberalnego. Podstępem jest połącze­
nie wniosku Lienbachera z wnioskiem Zeir- 
hammera w jednym projekcie, powiązanie 
rzeczy tak różnych, z których jedna tchnie 
duchem liberalnym, druga reakcyjnym. Lewi­
ca jak najchętniej przyjmuje liberalną część 
projektu, żądając tylko nadania jej cechy 
rzeczywiście liberalnej w duchu wniosków 
mniejszości w miejsce pozornego liberali­
zmu wniosku większości; ale przeciw pod­
stępowi prawicy występuje. Dlatego mówca 
po obronie wniosków' mniejszości proponuje 
prawicy, aby rozłączyła obie sprawy, w któ­
rym to wypadku możeby przyszła do skutku 
jednomyślna uchwała Izby co do wniosku 
Lienbachera. P raw da, że jednomyślnością tą 
chełpiłby się hr. Taaffe , ale mówca gotów 
nawet ua takie ryzyko dotrzymać słow a, gdy­
by propozycyę jego przyjęto.

Pos. L i e n b a c h e r  wyznaje, że co do 
wliczenia dodatków państw owych do censusn 
wyborczego podziela zdanie lewicy; ale cho­
ciaż wyraźnego o tem przepisu nie będzie, 
spodziewa się, że dodatki będą wliczone i 
że rząd zresztą dotrzyma przyrzeczenia takiej 
regulacji podatków dochodowego i zarobko­
wego, żeby dodatki państwowe ustały, jak 
już ustały przy podatkach gruntowym i bu­
dynkowym. Resztę wywodów lewicy zwal­
czając, mówca wnosi od siebie poprawkę, a- 
by w interesie prawa wyborczego użytkowni­
ków dóbr duchownych opuszczono kilka wy­
razów, które prawo wyborcze czynią zawi­
słem od tabularnego posiadania dóbr.

W głosowaniu odrzucono wnioski mniej­
szości komisyjnej (Ilackelberga) 162 głosa­
mi przeciw 140 głosom; odrzucono także w 
imiennem głosowaniu poprawkę Steudla 160 
głosami przeciw 139 głosom; przyjęto zaś 
w zwykłem głosowaniu prawie jednomyślnie 
wnioski większości komisyjnej, a to z po­
prawką Lienbachera, t. j. z opuszczeniem 
wyrazów zawierających wspomniany powyżej 
przepis.

Na tem przerwano obrady. Koniec po­
siedzenia o godz. 4. Następne jutro.

SPRAWY ZAGRAIICZBE
(Sytnncya parlam en tarn a  w Anglii.)

Parlam ent angielski ma odroczyć swe 
posiedzenia z powodu feryj wielkanocnych 
już dnia 4 kwietnia, ale przedtem jeszcze 
życzy sobie kanclerz Gladstone, ażeby odby­

ła się dyskusya nad reformą regulaminu Izby. 
Opozyeya, nieprzychylna tej reformie, a skła­
dająca się ze stronnictwa konserwatywnego 
Izby gmin i prawie całej Izby lordów, nie 
zasypia zatem sprawy i rozwija bardzo sprę­
żystą agitację. Dnia 18 b. m. odbyła się w 
salach biblioteki klubu Carlton konfereneya, 
na któią na zaproszenie reprezentanta stron­
nictwa konserwatywnego Izby niższej Staffor- 
da Northcofe’a przybyło bardzo wielu depu­
towanych Izby gmin, a przyłączyli się do 
nich markiz Saiisbury i lord Redesdale. Za­
daniem konferencji było zbadać dokładnie 
obecną sytuacyę w parlamencie, a przede- 
wszystkiem obmyśieć plan kampanii opozy­
cyjnej przeciw wnioskuwi rządowemu o re­
formie regulaminu Izby.

Sir Stafford Northcote oświadczył, że 
skoro deputowani jego stronnictwa zapewnią 
mu poparcie, to wystąpi z całą stanowczością 
przeciw projektowi Gladstona. Dodał zara­
zem, że on i jego przyjaciele polityczni go ­
towi są popierać poprawTkę deputowanego 
Marriotta. Poprawka ta jest raczej rezolucyą, 
która mówi, że żaden regulamin nie zado- 
wolni Izby, skoro zamknięcie dyskusyi ma być 
zależnem od większości głosów deputowanych. 
Zabierał także głos lord Saiisbury i zachę­
cał stronnictwo opozycyjne, ażeby się jak 
najenergicznej sprzeciwiało wnioskowi mini- 
steryainemu. Do uchwały formalnej nie przy­
szło na konferencyi, porozumiano się tylko, 
żeby poprzeć jednogłośnie poprawkę Marriotta. 
Była także mowa o niezałatwionej kwestyi 
irlandzkiej, a przywódzcy stronnictwa kon­
serwatywnego zalecali członkom, by w tej 
kwestyi postępowali z największą oględno­
ścią.

Prócz powyższej narady członków stron­
nictwa, lord Saiisbury przesłał w tej samej 
kwestyi do klubu konstytucjyjnego pismo na­
stępującej tre śc i:

„Rozpaczliwe usiłowanie, które ma za­
miar podjąć p. Gladstone, ażeby stłumić 
swobodę słowa w Izbie gmin i stanowczość, 
z jaką kanclerz usiłuje doprowadzić do wy­
buchu zatargu pomiędzy Izbami prawoda- 
wczemi, czyni położenie obecne nader kry- 
tyeznem; obowiązkiem więc jest wszystkich, 
których obchodzi utrzymanie naszych swo­
bód, czynić, co tylko jest w ich mocy, ażeby 
udaremnić te usiłowania."

Najświeższe doniesienia z Anglii po­
twierdzają wprawdzie, że stronnictwo opo­
zycyjne doprowadzić chce dyskusyę do osta­
teczności, ale nadmieniają zarazem, że o- 
pozycya nie ma nadziei zwycięztwa. Jeżeli 
walczyć będzie, to jedynie w tym celu, a- 
żeby sobie przygotować grunt do rozprawy 
stanowczej na przyszłość. Gladstone, który 
jest mistrzem w jednaniu sobie stronnictw 
rozbitych w parlam encie, umiał zapewnić 
dla swego projektu co najmniej 40 głosów 
większości pomiędzy deputowanymi różnych 
odcieni. Wiedzą o tem konserwatyścj, którzy 
zresztą, jak wynika z obrad klubowych, nie 
zdołali postawić żadnego wniosku pozyty­
wnego. Za największą ich wadę poczytują 
właśnie liberalni, że umieją wprawdzie bardzo 
roztropnie krytykować politykę szczególniej 
wewnętrzną Gladstona, lecz nie dochodzą do 
rezultatów dodatnich, a mianowicie nie mó­
wią, jak być powinno, skoro, ich zdaniem, 
jest źle.

(Europa i paiislaw izm .)
Folitische Correspondenz otrzymuje z 

Berlina ze źródła bardzo poważnego pod da­
tą '21 marca następujący artykuł:

„Niepodobna zaprzeczyć, że przygnata- 
jący wpływ, jaki wywierają stosunki rossyj- 
skie na ruch pracy pokojowej w Europie, a 
szczególniej w Niemczech, które po długiej 
apatyi teraz dopiero zaczęły się brać energi­
czniej do pracy, jest oczywisty i że stan ten 
jest klęską tem dotkliwszą, iż trudno przewi­
dzieć końca chronicznego niebezpieczeństwa. 
Z nieprzyjaciół porządku państwowego naj­
większym niezawodnie jest zamęt niedający 
się ująć w cyfry. Skrada się on niekiedy jak 
złodziej w nocy, ale czasem przychodzi także 
z głośnem warczeniem i z tumanami kurzu, 
jak wybuch krateru, a w innych znowu o- 
kresach czekać nań można całe stulecia. Za­
miast sprzeczności i walki żywiołów, z któ­
rej się rodzi nowe życie, powstaje zaraźliwy 
i zgniły zastój. Któżby się był odważył sta­
wiać dzisiejszej Rossyi podobny prognostyk! 
Ale co dziś jest niemożebne, to po krótkim 
przeciągu czasu może się w całej pełni 
przedstawić zdumionym oczom, gdyż w po­
znawaniu mocarstwa rossyjskiego czynimy 
olbrzymie postępy. Obecnie naprzykład wie­
my dokładnie, czem jest panslawizm. Do nie­
dawna jeszcze był on niby snem jakimś go- 
rączkowym zaślepionych entuzjastów, dziś 
przedstawia się jako idea i jako narzędzie 
wojny. Wszystkie zbrodnicze żywioły i pa­
sożyty, które od dwóch wieków nękają 
rossyjski ustrój ludowy, usiłują dziś ten wy­
cieńczony organizm jak zjeżdżonego do osta- 
tnego tchnienia rumaka znaglić do jednego 
jeszcze rozpaczliwego wysilenia bodząc go o- 
strogami. Panslawizm, przesadny słowianizm, 
nienawiść ku wszystkiemu co ebce, innople- 
mienne, a przedewszyskiem nienawiść ku



Niemcom, oto ostrogi, któremi usiłują dać 
bodźca wycieńczonemu ustrojowi. Sprze­
czności pomiędzy włościaninem rossyjskim, 
a panującą, ze steku różnorodnych żywiołów 
złożoną kastą, są tak olbrzymie, jakich się 
nie napotka w żadnym może innym narodzie. 
Niższe znowu warstwy tej kasty są mate- 
ryałem, z którego się rekrutuje nihilizm. Gło­
wnem zagadnieniem jest teraz, co się prę­
dzej urodzi, czy panslawizm i jego rozpa­
czliwy środek ratunku, za pomocą kłamstwa 
i fałszu rozniecany pożar wojny narodowej, 
czy też chaos?

„Niesłychanie trudno dociec, jakie sta­
nowisko zajmują nihiliśei w stosunku do pa­
nującego obecnie panslawizmu. Nihilizm jest, 
jak wiadomo, silnie zjednoczonem stronnic­
twem. Mogą zatem być nihiliśei, którzy w 
wojennych intencyach panslawizmu widzą 
najlepszy środek do przyspieszenia pożądanej 
przez siebie katastrofy. Inny odłam stronnic­
twa nihilistycznego, w którym najskrajniejsi 
burzyciele stanowią tylko frakcyę tak zwa­
nych desperatów, łączy się bezwarunkowo w 
celach politycznych z tak zwanymi „zapad- 
nikam i“ czyli wyznawcami skrajnego postępu 
w Europie. Czy uda się jeszcze nielicznym 
mężom stanu, którzy widzą ratunek Rossyi 
w powolnem i przezornem wprowadzeniu in- 
stytucyj europejskich, czy uda się. stłumić 
ekspórymenta panslawizmu, rzecz to nader 
wątpliwa a nawet, żeby się nie łudzić, po­
wiedzmy, że nieprawdopodobna. Niemniej 
trudno odgadnąć, kiedy się uda Skobelewowi 
i jego przyjaciołom pogrążyć państwo w nie­
bezpieczną katastrofę. Ponieważ jednak nie­
podobna myśleć o tern, żeby Niemcy pozwo­
liły zaskoczyć się na polu militarnem, to ży­
czylibyśmy raczej wszystkim przyzwyczaić się 
do stanu chronicznego niebezpieczeństwa i 
znosić ten stan obojętnie. Jest to bez wątpie­
nia rada nader trudna do zastosowania, 
szczególniej dla świata handlowego i prze­
mysłowego. Czego jednak nie dokaże ro­
zwaga, tego dokazać może zobojętnienie 
umysłów, objawiające się wobec każdego chro­
nicznego niebezpieczeństwa. Może więc przyjść 
do tego, że wielka publiczność europejska 
przestanie zwracać uwagę na sprawy rossyj- 
skie i będzie tak postępowała, jakby ich wcale 
nie było. Ze niebezpieczeństwo nie może nas 
Niemców zastać nieprzygotowanych , choćby 
przeszło ze stanu chronicznego w7 zapalny, 
nad tern czuwają oczy, którym naród niemie­
cki powierzyć to może z zupełnym spokojem. 
Dlatego należy życzyć, ażeby .jak najprędzej 
nastąpił stan zobojętnienia. W takim jednak 
stanie rzeczy podwójną jest odpowiedzialność 
za traktowanie spraw wewnętrznych11.

K R O I I K A
=  Najj. Pan raczył nąjłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły klasztorowi Pp. 
Sakramentek we Lwowie 300 zł. zapomogi na 
restauracyę kościoła.

=  P. Marszalek krajowy, dr. Miko­
łaj Z y b l i k i e w i c z ,  wyjeżdża jutro wieczór 
do Wiednia na posiedzenia Izby panów.

(m) Rada m iejska na wczorajszem po­
siedzeniu wybrała do komitetu dla sprawy pro­
jektowanej kolei Lwów-Rawa dwóch delegatów, 
pp. Zacharjewicza i Radwańskiego. Do komisyi 
wymiaru taks wojskowych za r 1881 weszli 
z wyboru pp. Łukawski i Beizer jako członko­
wie, a p. Baumami jako zastępca, zaś do ko­
misyi administracyjnej niestałych dochodów miej­
skich na r. 1882 pp. dr. Biliński, Beizer, Dą­
browski, Kulczycki, dr. Madejski, Mochnacki i 
Swisterski. W dalszym ciągu załatwiła Rada 
sprawę wydzierżawienia rozmaitych folwarków 
miejskich, przyczem radny dr. Ciesielski żądał, 
aby kwestya wydzierżawienia dóbr nie była 
przedkładana dopiero w ostatniej chwili, gdy 
już kończy się peryod dzierżawny, stwarza 
to bowiem przymusowe położenie. W końcu za­
łatwiono sprawę wydzierżawienia propinacji w 
Biłohorszczy i uchwalono rozpisać licytacyę na 
dzierżawę propinacyi w Sichowie.

(—) Czwarty poranek muzykalny, 
urządzony przez towarzystwo muzyczne odbędzie 
się pojutrze, w niedzielę, w sali towarzystwa, 
o godzinie pół do 1 w południe pod artystyczną 
dyrekcyą p K. Mikulego. Program obejmuje Mo­
zarta kwintet ([es-dur) na fortepian, oboję, klar­
net, waltornię i fagot; Lassena dwa duety Od­
daleni i Buch Boty; kompozytora z XVII wie­
ku. Arcangello Corelli Adagio, Mikulego Pre- 
lude, solo organowe, i Haydna kwartet smy­
czkowy (d-moll).

— W teatrze hr. Skarbka w najbliższy 
czwartek dany będzie na dochód pani Józefy 
Woleńskiej prześliczny, a od kilku już lat nie- 
grany dramat, Feuillet’a p. t. Bioa światy (La  
belle au bois dormant).

=  Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Skalacie z grupy 
gmin miejskich, wybór jednego członka Rady 
powiatowej w Drohobyczu z grupy większych 
posiadłości, tudzież wybór dwóch członków 
Rady powiatowej w Brzeżanach z grupy wię­
kszych posiadłości rozpisano na dzień 24 kwie-
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tnia bieżącego roku. Wybory te odbędą się 
w mieście powiatowem o godzinie i w lo- 
kalnościach wskazanych w kartach legityma­
cyjnych , które doręczy wyborcom c. k. staro­
stwo.

(w) Kwartet damski znalazł we Lwo­
wie zasłużone powodzenie, wczorajszy drugi 
koncert wypadł równie pomyślnie jaic poprzedni. 
Niepodobna też żądać lepszego doboru głosów, 
większej prćcyzyi i zgody w wykonaniu, niż w 
tym kwartecie. Możebnem to jest ty ł o u śpie­
waczek. które wyszły z jednej szkoły i od dłuż­
szego już czasu utrzymują spółkę kwartetową. 
Z pojedynczo miejscami występujących głosów, 
można było przekonać się, że żadna z produ­
kujących się pań, z wyjątkiem chyba tylko 
pierwszej sopranistki, nie kwalifikuje się do 
śpiewu solowego, a jednak całość zaspakaja 
wszelkie wymagania. I w istocie śpiew ensem- 
blowy najwłaściwszym jest dla osób wyszłych 
ze szkoły niemieckiej, która wyrabia najwyższą 
muzykalność w śpiewaku, ale nie stara się 
wyzyskiwać wszelkich piękności, jakie głos je­
go jako instrument nastręcza. Gdyby kwartet, 
któryśmy słyszeli, złożony był ze śpiewaczek 
wykształconych i w tym kierunku . mielibyśmy 
jeszcze kilka efektów, a zwłaszcza fortissimo. 
Jeden już głos należycie wyzyskany zapełnić 
potrafi swą siłą salę Domu Narodnego, a cóż 
dopiero kwartet. Słyszeliśmy jednak wszystkie 
inne odcienia głosu, lecz ani razu nie było 
fortissimo,, które przecież jest tak potrzebne jak 
w obrazie jakieś miejsce największej jasności i 
największego cienia. Lecz przy fortissimie wy­
stąpiłyby na jaw braki głosowe i śpiewaczki 
dobrze uczyniły pomijając je. Biorąc jednak wy­
konanie takiem, jak było, pozostanie ono zawsze 
świetnem. — W pierwszym koncercie kwarte­
tu brała udział młoda pianistka panna A. Ko­
nopacka. Właściwością jej gry jest brawura i 
eleganeya, czystość a przytem śmiałość. Wy­
konanie może niedosyó uwydatniło piękności me­
lodyjne, większą przykładając wagę do świetno­
ści akcesoryów, ale jest to tylko właściwością 
młodziutkiego wieku artystki, która z biegiem 
czasu nauczy się niezawodnie nietylko grać, bo 
to już umie, ale i „śpiewać" na fortepianie. Dru­
gi koncert urozmaicił deklamacją p. Barąc-z , a 
w obu wziął udział p. Marek, o którego grze, 
jako znanej powszechnie, rozpisywać się nie po­
trzebujemy.

§ Na poczcie lwowskiej oddano w 
lutym rokn bieżącego 176.375 listów prywa­
tnych niepoleconych (między temi do osób w 
miejscu 8.105); 53.374 kart korespondencyj­
nych; 15.483 posyłek pod opaską; 5.592 po­
syłek z próbkami; 163,668 egzemplarzy ga­
zet; 48 985 listów urzędowych; 49 694 listów 
poleconych; 6 895 przekazów pieniężn.; 39.574 
posyłek wartościowych (między temi 6 982, 
za. pobraniem w kwocie 49.463 zł. 88 ct.). 
Ogółem 559.640 posyłek, zatem o 792 więcej 
niż w lutym roku zeszłego. Nadeszło' zaś do 
Lwowa: 153.725 listów prywatnych niepoleco­
nych; 46.824 kart korespondencyjnych; 13.585 
posyłek pod opaską; 6.156 posyłek z próbkami; 
29.984 egzemplarzy gazet; 46.356 listów urzę­
dowych; 39.254 listów poleconych; o.076 prze­
kazów na kwotę 196.354 zł. 81 ct.; 26.284 po­
syłek wartościowych (między temi 3.176 za po­
braniem w kwocie 32.583 zł. 84 ct). Ogółem 
367.244 przesyłek, zatem o 1 645 więcej niż w 
lutym roku zeszłego.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
K. K. z pom ieszkania kw otę 43 zł. — Znale­
ziono k a rtę  zastaw niczą gal. banku  kredytow ego 
na  złote kolczyki i dwie k a rty  zak ładu  zasta ­
w niczego na  kapę i chustkę.

— Jubileusz jasnogórski. W Często­
chowie z powodn przypadającej w roku bieżą­
cym 500-letniej rocznicy uczczenia cudownego 
obrazu Matki Boskiej na Jasnej Górze, przy­
stąpiono już do restauracyi kaplicy. Pod skle­
pieniem, które będzie odnowione, ustawiono ru­
sztowanie, przed pierwszą zaś bramą wchodową 
położono nowy wygodny bruk i ponaprawiano 
kruszące się już słupy z Żelaznem! łańcuchami. 
W ogóle w eałem mieście rozpoczął się już 
ruch celem godnego wystąpienia na zbliżający 
się tak rzadki jubileusz.

W ielki pożar w Emód na Węgrzech 
zeszłej soboty zniszczył oprócz 358 domów także 
4 kościoły. Potwierdza sic, że dziewięć osób 
utraciło życie w7 płomieniach.

— Zmiana uazwy miasta. Telegram 
z Petersburga doniósł, że inflanckiemu miastu 
Dorpatowi ma być przywrócona „dawna“ na­
zwa. Nazwą tą ma być „Jurjew“, pod którą 
Dorpat jest znany w kronikach ruskich. Od ro­
ku 1030 kroniki te istotnie wymieniają nieraz 
„Jurjew liwojiski“, lub „Jurjew niemiecki", 
który był jakoby założony przez w. księcia ki­
jowskiego Jarosława. Tożsamość jednak Jurjewa 
i Dorpatu dla braku dokładniejszego określenia 
w kronikach nie jest udowodniona.

—  Ścigany listem  gończym od roku 
1877 z powodu sk radzenia  sum y 10.000 rub li 
ros3yjski u rzędn ik  kolejowy Jakób  Iw anow icz 
M oulins, rodem  z Chorsonu, liczący la t 40, w 
tych dn iach  aresztow any zosta ł w  jednym  z ho­
telów  w iedeńskich , w  którym  się w ydaw ał za 
u rzędn ika  francuskiego. P ieniędzy przy  nim  nie 
znaleziono.

— O pożarze teatrn w Petersburgu 
podają dzienniki tamtejsze następujące szczegóły : 
Przedstawiano właśnie, jak wiadomo, operetkę
iarca 1882.

Offenbacha Pericola. O godzinie 83/4 w chwili, 
gdy artyści francuscy, grywający w tym teatrze, 
zaczęli śpiewać znaną aryetkę; I I  grandira! U 
grandira! w sali dał się czuć dym i ktoś pół­
głosem zawołał: pożar! Wszystkie prawie miej­
sca w teatrze zapełniającą publiczność ogarnęła 
trwoga. Ktoś ze sceny oświadczył głośno, że 
pożaru nie ma, że to tylko lampy się kopcą. 
„Pali się! Pali się!" — wołano pomimo to 
wśród publiczności. Dla uspokojenia widzów, 
zagrała orkiestra. Lecz w ślad za ukazaniem 
się dymu, dał się słyszeć trzask płonącego 
drzewa. U sufitu zaświeciły płomienie. Nastą­
piła okropna panika. Kobiety mdlały. Krzyki 
połączyły się z trzaskiem pożaru. Wielu wpa­
dło na scenę i wraz z artystami biegało tu i 
owdzie, szukając wyjścia. Tłuczono nawet szy­
by w oknach i wyskakiwano na dziedziniec. 
Pożar wszczął się w garderobie po lewej stro­
nie. Przyczyną było podobno zbyt nieostrożne 
przysunięcie dziobu gazowego do ściany. Zau­
ważono ogień dopiero wtenczas, gdy przedosta­
wać się zaczął przez przegrodzenie. Kilku arty­
stów rzuciło się ku drzwiom, prowadzącym ze 
sceny do korytarzy, ale kamerdynerzy nie pu­
ścili ich, ażeby nie zwiększył się popłoch. Do­
tychczas niewiadomo, czy kto zginął wśród pło­
mieni, lub uduszony został w tłoku. Jednako­
woż, według słów osób, które były w teatrze, 
kilku widzów znajdowało się jeszcze wewnątrz, 
gdy ogień ogarnął budynek już ze wszech stron. 
Nie mogli więc ocaleć. Gdyby nie to, że pożar 
powstał daleko od wyjść z sali, wszyscyby zgi­
nęli byli w teatrze. Podobno spaliła się kasa 
teatralna ze wszystkiemi dokumentami i pie- 
niądzmi, otrzymanemi za bilety na przedstawie­
nie Pericoli. Kiedy przybyły pierwsze oddziały 
straży ogniowej, cały budynek już stał w pło­
mieniach. Dostęp do pożaru był już niemożliwy 
i ogień przeszedł na sąsiedni skład drzewa. 
W pierwszej zaraz chwili przekonano się, że 
wszystko, co się mówiło o przedsięwziętych w 
teatrze środkach bezpieczeństwa przeciw poża­
rowi, nie istniało w rzeczywistości. Wody nie 
było ani na wiadro, drzwi były zabite, trzeba 
je było dopiero wyłamywać ; okna się nie otwie­
rały, trzeba je było wybijać. Słowem, w teatrze 
nie uczyniono żadnych przygotowań na przypadek 
pożaru. W całym teatrze znajdował się tylko 
jeden strażak, który gdy pożar wybuchł, porwał 
kilka futer i z niemi zaczął uciekać. — Później­
sza depesza z Petersburga donosi: Przy rozko­
pywaniu zgliszcz spalonego teatru znaleziono 
zwłoki byłego urzędnika Lewensterna, 72 lat 
liczącego, który znajdował się w orkiestrze przy 
znajomym sobie muzykancie i w popłochu nie 
mógł trafić do drzwi. Śledztwo wykryło, że w 
chwili wybuchu pożaru znajdowało się w teatrze 
do tysiąca osób.

- -  Ohydny zabobon. W Brześciu li­
tewskim, miejscowości w ziemi grodzieńskiej, 
niedawno krawiec miejscowy, żyd, namówił kil­
ku parobków dworskich, ażeby się postarali o 
rękę zmarłego dziecka, a będą mogli kraść bez­
karnie, gdyż gdziekolwiek udadzą się na „ro- 
zdobędę" z takim talizmanem, mieszkańcy na­
padniętego przez nich domu zasnąć muszą pod 
jego wpływem snem kamiennym. Parobcy usłu­
chali tej rady, odkopali na cmentarzu prawo­
sławnym zwłoki dziecka, rękę odcięli i rozpo­
częli kraść pod osłoną mniemanego talizmanu. 
Kilka wypraw powiódło się im rzeczywiście wy­
bornie ; łupem swym podzielili się sumiennie 
z krawcem, w przekonaniu, że to jego mą- 
dzej radzie zawdzięczają takie powodzenie. Rękę 
trupią, zawiniętą w chustkę, przechowywali 
starannie w swojem mieszkaniu. Pewnego razu 
jednak zakradł się do schowku kot, porwał rę­
kę i wyniósł ją na podwórze, gdzie się właś­
nie znajdowało kilka obcych osób. Dano znać 
o tem władzy miejscowej, która zarządziła do­
chodzenie i wykryła zbrodnię. Parobków are­
sztowano, lecz intelektualny jej sprawca, ów 
krawiec, zdołał umknąć.

— W elocypedem odbył w ostatnich 
czasach podróż z Londynu na Paryż, Lugdon, 
Turyn, do Medyolanu kupiec angielski Henry 
Melton. Potrzebował na to dni 14. W tych 
dniach turysta ten udać się miał swoim ekwi- 
pażem dalej do Rzymu.

Obraz z natury.
Już chciwi nowin kronikarze zdradzili 

tajemnicę kilku obrazów przygotowanych do 
przyszłego salonu sztuk pięknych w Paryżu, 
nie pamiętając o tem, że komitet sędziów 
może jeszcze odrzucić który z tych obrazów. 
Idąc za złym przykładem, nie wiele powię­
kszę ciężar grzechu, gdy także dopuszczę się 
niedyskrecji ze względu na ciekawą histo- 
ryę obrazu.

Nie jest to ani obraz historyczny ani 
naturo mortc, ani krajobraz, ani portret — 
to jest, pod pewnym względem portret, na­
wet podwójny! Portret lwa i lwicy, w całej 
postawie, malowany z natury wśród afrykań­
skiej pustyni.

Kiedy? gdzie? jak?
Oto właśnie historya, którą chcę tu o- 

powiedzieć.
Było to 12 lipca zeszłego roku, wśród 

upału afrykańskiego lata, które w południo­

wej części prowincji Oranu nie ustępuje pod 
względem straszliwego żaru najwyżej rozpa­
lonym południom Senegalu. Od kilku już ty­
godni słońce piekielnie paliło. Merkuryusz 
termometrów trzymał się niezmiennie wyso­
kości 48 stopni w cieniu; atmosfera rozto­
pionego ołowiu zapełniała przestrzeń między 
niebem koloru ultramaryny bez żadnej plam­
ki, a ziemią pustyni, tego oceanu piasku, 
którego fale połyskiwały krwawą barwą pod 
wrzącem tchnieniem sirocca...

Zrana dnia tego przybył do bordj Sidi- 
Saadi podróżnik, który pomimo najuprzej­
miejszej gościnności oficerów tej małej wa­
rowni (bordj) czekał niecierpliwie nadejścia 
nocy, ażeby puścić się w dalszą drogę, o 
czem w ciągu dnia niemożna było ani po­
myśleć, a wnętrze warowni przedstawiało się 
jak łaźnia otoczona z góry i z dołu i ze 
wszystkich czterech boków rozżarzonemi wę 
glarui. Żołnierze przygnieceni ciężarem tej 
powietrznej lawy, oddychali ogniem i każdy 
czuł jedyną, ale gwałtowną potrzebę napoju. 
Na nieszczęście woda miejscowej studni a 
raczej sadzawki do pół wyschłej była mętna, 
cuchnąca i pomimo dodania kawy i koniaku, 
nie można było pić jej bez wstrętu.

To też zdawało się, że garnizon Sidi- 
Saadi został dotknięty laską czarodzieja z 
baśni o Zaklętej śpiącej księżniczce; wszyscy 
upadali pod ciężarem snu, z którego na pu­
styni często nie ma przebudzenia...

Nasz podróżny tylko, nienawykły do 
owej mięszaniny stęchłej wody, kawy i wód­
ki, doszedł do takiego rozdrażnienia nerwów, 
że nie mógł usiedzieć na miejscu. O drzem­
ce ani m yśleć; prócz różnorodnych skrzydla­
tych amatorów ludzkiej k rw i, niezliczone 
gromady olbrzymich mrówek odbywały for­
malne peregrynacye po ciałach#uśpionych 
strażników twierdzy, zatrzymując się z za­
dowoleniem na ich powiekach , aby pić łzy, 
które dotknięcie ich nóg wywoływało.

Nie mogąc dłużej wytrzymać, T. (na- 
teraz tylko pierwszą literą nazwiska powa­
żam się zdradzić incognito artysty malarza, 
którym był ów podróżny przybyły do fortu 
Sidi-Saadi) zerwał się, wziąwszy swoją szka­
tułkę z farbami i penzlami, i wyszedł z twier­
dzy, szukając wzdłuż wałów choćby atomu 
cienia.

Sidi-Saadi zbudowana jest na skalistem 
wzniesieniu i T. odkrył wreszcie wyłom 
w jednej ścianie, w którym mógł usiąść tak, 
że głowę miał w cieniu padającym z góry, 
ale nogi i ręce i całe ciało w słońcu.

Aby zapomnieć o cierpieniach, które 
dawały wyobrażenie kąpieli w gotującym się 
oleju, zakochany w sztuce artysta oddał się 
z. całym zapałem przeniesieniu na płótno 
wulkanicznych efektów roztopionej emalji nie­
ba i rozżarzonej lawy piasku.

Nie słysząc, nie czując nic, tylko pa­
trząc przed siebie, manewrował penzlem jak 
najęty.

Nagle wśród tego nieruchomego wi­
dnokręgu coś się poruszyło. T. podniósł oczy 
i o jakie trzysta kroków przed sobą ujrzał 
dwa ogromne lw y , jakby urodzone od razu 
w całej swojej wielkości z pyłu piasczystego 
pustyni, kroczące leniwie ku twierdzy.

T. jest odważnym, dał tego nieraz do­
wody, ale w tej chwili uczuł od razu całą 
krew zastygłą w żyłach, bo dwaj mocarze 
pustyni postępowali szerokim krokiem i za 
kilka chwil mogli dojść do niego , zobaczyć 
go i . . .

A były to dwa potężne kolosy. Samiec, 
„pan o wielkiej głowie" potrząsał dumnie długą 
ciemną grzywą a szeroką kiścią długiego 
ogona w takt prawie uderzał się po żebrach. 
Jego łapy szerokie jak dłoń olbrzyma, zanu­
rzały się co krok w rozżarzonym piasku i co 
krok otrzęsały się jakby od dotknięcia roz­
palonego żelaza.

Samica, znacznie mniejsza ale z dzik- 
szem wejrzeniem, z wydętemi nozdrzami, 
z paszcza świecącą białemi kłami postępo­
wała krok w krok obok swego pana co chwila, 
stękajac boleśnie.

I tak szła zwolna straszliwa para.
T. skurczony na kamieniu, który mu 

służył zamiast krzesła, z ręką ściskającą kon- 
wulsyjnie umoczony w farbie penzel, czuł po 
całem ciele tysiące ukłuć, niby przedsmak 
tego, co go czeka.

Nakoniec, doszedłszy do pierwszych pro­
gów skał, na których twierdza została zbu­
dowaną, dwa kolosy zatrzymały się, zakrę­
ciły kilka razy w miejscu, jak to zwykle robią 
psy, nim się położą i nareszcie wyciągnęły 
się jeden obok drugiego, w półcieniu "skali­
stej ściany, i zasnęły.

_ T. niewątpliwie nie wahałby się za­
płacić 30 centimów, żeby się znaleźć w ja ­
kimkolwiek omnibusie, ale na nieszczęście 
w pustyni Sahary omnibusy nie kursują...

Nie pozostawało mu nic, jak tylko cze­
kać, wstrzymując oddech i prosząc Boga, żeby 
która z placówek na wałach nie postrzegła 
lwów i nie dała znaku trwogi, bo nimby gar­
nizon miał czas nabić karabiny, lwy, tak 
blisko niego śpiące, rozszarpałyby go na ka­
wałki.

Na szczęście wiatr wiał od strony la­
sów i woń żywego ludzkiego ciała nie ula­
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tała ku nim i nie drażniła ich subtelnego 
węchu.

O poruszeniu się z miejsca i odwrocie 
ku bramom twierdzy nie można było ani po­
myśleć, bo wszystkie dzikie zwierzęta mają 
słuch nadzwyczaj rozwinięty a sen bardzo 
czujny, i najmniejszy szelest kroków w pia­
sku mógł niewątpliwie zbudzić drzemiące po­
twory, a wtedy straszna śmierć od ich kłów 
i pazurów była niechybną.

Trzeba więc było z ślepem zdaniem się 
na los czekać cierpliwie, czy może śpiącym 
potentatom nie podoba się wrócić tam, zkąd 
przyszły.

Krew biła gwałtownie w skroniach na­
szego artysty, nogi, które podkurczył pod sie­
bie, żeby je ukryć przed żarem słonecznych 
prom ieni, sprawiały mu ból nieznośny, w 
gardle czuł żar rozpalonych w ęg li, a serce 
zdawało mu się ściśniętem w żelaznych kle­
szczach.

Nagle, miłość sztuki przezwyciężyła 
wszystkie uczucia strachu, które go szarpały, 
i nie namyślając się pochwycił penzel i za­
czął szkicować dwa wspaniałe modele, które 
tak niespodzianie przyszły mu p o z o w a ć  bez­
płatnie.

Malarz zapomniał, że jest człowiekiem 
mogącym posłużyć za pastwę strasznym po­
tworom pustyn i, widział tylko przed sobą o- 
braz, który nieraz wyobrażał sobie wśród 
zbieranych tu i owdzie szkiców afrykańskiej 
natury, a który w tej chwili tak niespodzia­
nie przedstawił mu się w całej grozie rze­
czywistości, i penzel jego gorączkowo prze­
skakiwał na przemian z palety na płótno i 
szkic rysował się coraz wyraźniej i coraz 
wierniej. Dusza jego zawisła w oku, wlała 
życie w penzel.

To pochłaniające wszystko zajęcie oca­
liło go maże od utraty zmysłów, którą gro­
ziły mu straszne, nieustanne męki, jakie 
znosił w pierwszych chwilach.

Tak zupełnie pogrążony w pracy zale­
dwie kończył swoje studyum, kiedy groźna 
para przebudziła się, ziewnęła kilka razy, 
przeciągnęła się ciężko i leniwie i — powoli, 
poważnie, jak przystoi na potężnych pa­
nów bezbrzeżnej pustyni, puściła się zape­
wne ku jakiej oazie, która im służyła za 
mieszkanie, i gdzie prawdopodobnie czekała 
ich reszta niedokończonej uczty.

Malarz długą jeszcze chwilę pozostał 
nieruchomy na m iejscu, aż kiedy już znikły 
mu z oczu a nawet z pamięci groźne posta­
cie jego modeli, powstał i drżącym krokiem 
dostał się nareszcie do twierdzy, prawie n ie­
przytomny, trzęsąc się w febrze. Wycieczkę 
tę opłacił trzema tygodniami gwałtownej 
gorącaki ale też znalazł szkic nieoceniony.

Szkic ten , przerobiony w zupełny o- 
braz, publiczność oglądać będzie w maju, 
w salonie sztuk pięknych, ale mało kto 
przypuści, że to jest obraz malowany z na­
tury.

P aryż, 20 marca. N.

OSTATNIA POCZTA
Z powodu ponawiania się w najrozma­

itszej formie pogłosek o bliskiem spotkaniu 
s i ę  Na j j .  P a n a  ,z k r ó l e m  w ł o s k i m  
pisze dzisiejsza Pol. Corr.\ Niektóre dzien­
niki zamieszczają wiadomość o spotkaniu się 
Najj. Cesarza austryackiego z królem włos­
kim, które ma nastąpić w Turynie dnia 14 
kwietnia. Na podstawie zasiągniętych infor- 
macyj możemy zapewnić, że wiadomości te 
są zupełnie fałszywemi. W sprawie odwie­
dzin Najj. Pana żadne dotychczas nie toczy­
ły się układy.

Na wczorajszera posiedzeniu I z b y  de ­
p u t o w a n y c h  p. minister handlu przedłożył 
projekt ustawy względem ulg i ułatwień 
przy budowie kolei krom ieryskiej; poczem 
Izba przystąpiła do dalszej dyskusyi szcze­
gółowej nad reformą wyborczą.

Przy § 17 określającym miejsca, wT któ­
rych większa posiadłość wykonywa prawo 
wyborcze, zabiera głos dep. U e s c h a u e r .  
Sądzi on, że wniosek ten da pochop do usu­
nięcia roprezentacyi interesów i stworzenia 
rzeczywistego ludowego parlamentu. Utwo­
rzenie osobnej klasy wyborów dla właścicieli 
fideikomisów równa się przyznaniu im gło­
sów wirylnych. Gała reforma wyborcza zmie­
rza tylko do zrobienia Austryi państwem 
słowiańskiem i wyparcia Niemców ze stano­
wiska od wieków zajmowanego. Dlatego 
mówca głosować będzie przeciw § 17 i 
przeciw' całemu projektowi.

Dep. W e i t l o f  przemawia za uwzglę­
dnieniem życzeń Wiednia i przedmieść. 
Wzrost ludności, olbrzymia kwota opłaca­
nych podatków, wielki rozwój Wiednia i 
przedmieść są dostatecznemi tytułami praw- 
nemi do żądanego powiększenia liczby po­
słów z Wiednia. Większość nie objawia dla 
Wiednia żadnej zgoła sympatyi i chce na 
zawsze majoryzować Niemców austryackich. 
Mówca w nosi, aby między artykuły I  i II

projektu włożyć artykuł I  wniosku mniej­
szości.

Po zamknięciu rozprawy wnosi deputo­
wany S t e u d e l  rezolueyę, wzywającą rząd, 
aby jak najprędzej przedłożył projekt ustawy, 
zwiększającej odpowiednio liczbę posłów Wie­
dnia i przedmieść i zarządzającej, aby i 
przedmieścia posłów swych bezpośrednio 
wybierały. Wniosek ten znalazł dostateczne 
poparcie. Generalnymi mówcami wybrano 
hr. Wurmbranda i Wiesenberga. Przemówie­
nie ich streszcza telegram wiedeński.

Dzisiaj I z b a  d e p u t o w a n y c h  ma 
odbyć krótkie posiedzenie, gdyż w dniu dzi­
siejszym postanowiła komisya celna wysłu­
chać znawców w sprawie towarów wełnia­
nych. Na posiedzeniu poniedziałkowym przyj­
dą pod dyskusyę traktaty z Serbią.

K o m i s y a  p a r l a m e n t a r n a  p r a ­
w i c y  odbyła we środę posiedzenie dla na­
radzenia się nad najbliższym programem 
prac. Wszyscy mówcy kładli na to nacisk, 
aby komisya celna jeszcze przed Wielkanocą 
załatwiła przekazany jej elaborat. Odroczenie 
Izby zawisło od tego, kiedy komisya ta u- 
kończy swe prace. Komisya parlamentarna 
wyraziła dalej gorące życzenie załatwienia 
przed feryami projektu o pocztowych kasach 
oszczędności. __________

Sprawozdanie k o m i s y i  f i n a n s o w e j  
I z b y  p a n ó w  nad podatkiem od nafty koń­
czy się wnioskiem : Izba panów zechce przy­
jąć uchwalone już przez Izbę deputowanych 
przedłożenie rządowe. W motywach uzasa­
dniających ten wniosek powiedziano między 
innemi: „Poczynione doświadczenia przeko­
nały, że naftę można wyżej opodatkować i 
to bez obawy, aby konsumująca publiczność 
uznała zbytecznie owo podwyższenie lub 
aby zmniejszył się dowóz tego artykułu. 
Chwila obecna nadaje się szczególniej do 
podniesienia takiego podatku a to głównie z 
powodu, że odkryto w Ameryce nowe i bo­
gate źródła ropy, a wstąpienie Rossyi w 
szranki konkurencyjne z naftą amerykańską, 
która dotychczas zajmowała na targu nieja­
ko uprzywilejowane stanowisko, zdaja się wy­
kluczać na czas dłuższy obawy zbytniego 
podniesienia cen tego artykułu. Po odkry­
ciu w czasach najnowszych w Ameryce pół­
nocnej bogatych źródeł ropy, należy się spo­
dziewać obfitego dowozu nafty, przyczem na­
leży i to także uwzględnić, że wydobywanie 
nafty rossyjskiej nad morzem Kaspijskim po­
czyniło w ostatnich czasach ogromne postę­
py, dowóz zaś takowej znacznie zostanie u- 
łatwionym przez to, że za kilka miesięcy 
kolej żelazna połączy okolice obfitujące w 
źródła naftowe z resztą świata. Konkurencya 
ta obniży bez wątpienia niebawem ceny nafty, 
skutkiem czego projektowane podwyższenie 
będzie krótkotrwałe."

K o m i s y a  k o m a s a c y j n a  obrado­
wała przedwczoraj w obecności m inistra rol­
nictwa Falkenhayna nad ustawą o podziale 
gruntów mięszanych i o uregulowaniu praw 
własności i użytkowania. Po dość długiej 
dyskusyi ogólnej, komisya uchwaliła przejść 
do rozpraw szczegółowych.

Według telegramów, które wczoraj po­
daliśmy tylko w części nakładu, I z b a  d e ­
p u t o w a n y c h  s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  
przyjęła nowelę do ustawy wojskowej wim ien- 
nem głosowaniu większością 191 głosów prze­
ciw 113, zaś komisya edukacyjna tegoż sej­
mu odrzuciła 7 głosami przeciw 5 projekt 
ustawy o szkołach średnich.

Journal de St. Petersbourg otrzymuje 
wiadomość z Rzymu, iż papież Leon XIII 
polecił kardynałowi Howardowi i synowcowi 
swemu hr. Kamilowi Pecci udać się do Rzy­
mu na k o r o n a c j ę  c a r a  A l e k s a n d r a  
w charakterze reprezentantów papiezkich.

Tenże dziennik półurzędowy umieścił 
artykuł ganiący dążności „szowinistyczne i 
pseudo-narodowe" niektórych dzienników, o- 
raz pochwalający stanowisko zdrowej części 
dziennikarstwa jak Golos. Wiestnilc Jewropy 
i niektóre inne pisma. Jest to pierwsze ze 
strony tego organu wyparcie się solidarności 
z dziennikami takiemi jak Mosk. Wied., Buś. 
Petersb. Wied., Nowoje Wremja i t. d.

Prawit. Wiestnik ogłasza, podany już 
wczoraj przez nas w części nakładu t e l e ­
g r a m  c a r a  do c e s a r z a  W i l h e l m a  w 
następnych słow ach: Cesarzowa i ja  łączy­
my się całem sercem i myślą z uroczysto­
ścią urodzin i z objawami miłości i czci, ja ­
kich wasza cesarska mość jesteś przedmio­
tem. Oby Bóg przez długie lata zachował 
twe taką sławą uwieńczone życie dla szczę­
ścia Niemiec i pokoju Europy, oraz dla u- 
trwalenia związków przyjaźni, łączących nas 
i nasze państwa.

Tenże organ urzędowy zamieszcza ukaz

ustanawiający przy wydziale górnictwa k o ­
m i t e t  g e o l o g i c z n y .

Według Golosu w ciągu zeszłorocznej 
pory, w której żegluga jest rnożebną, prze­
wieziono morzem na Syberyę 15.697 ze­
słańców.

Jeden z telegramów petersburskich o- 
trzymanych drogą pośrednią donosi, że w 
preobrażeńskim pułku gwardyi miauo aresz­
tować d z i e w i ę c i u  ż o ł n i e r z y  p o d e j ­
r z a n y c h  o n i h i l i z m ,  oraz że w fortecy 
petropawłowskiej budują nowe kazamaty wię­
zienne.

I z b a  d e p u t o w a n y  c h  s ej. m u p r u- 
s k i e g o po siedmiodniowej dyskusyi ukoń­
czyła , jak to wczoraj wspomnieliśmy, obra­
dy nad budżetem ministerstwa wyznań i o- 
świecenia. Przebieg dyskusyi zdaniem Ger­
manii wykazał najwymowniej, że rząd pozo­
staje ciągle jeszcze w sprawie wyznaniowej 
i szkolnej na stanowisku ministra Falka. Od­
powiedzi bowiem ministra Rosslera na różne 
skargi i zarzuty nie różniły się prawie wcale 
od dawniejszych wywodów ministra Falka. 
To też przebieg tych obrad wywrze na ka­
tolickiej ludności, zdaniem Germanii, to wra­
żenie, że rząd nie myśli na sery o o pokoju 
i że konserwatyści nie myślą popierać tych 
żądań.

W  przyszłym tygodniu mają przyjść pod 
obrady w Izbie deputowanych wnioski dr. 
Windhorsta, żądające, jak wiadomo, zniesie­
nia ustawy o zatrzymywaniu duchownym tem- 
poraliów, o bezkarności odprawiania mszy i 
udzielania sakramentów.

Wybór k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  I z b y  
f r a n c u s k i e j  został dokonany wczoraj i jak 
donosi, zamieszczony poniżej telegram wię­
kszość wybranych członków jest przychylną 
projektom finansowym rządu. Gambettyści 
zatem doznali porażki, która nastąpiła zape­
wne w skutek przyjścia do skutku zapowia­
danej koalicji ministeryalnyeh ze skrajną le­
wicą. W ogólności według ostatnich donie­
sień z Paryża walka między stronnikami i 
przeciwnikami Gambetty zaostrza się. Rząd 
czyni niejakie ustępstwa stronnictwu rady­
kalnemu i miał się podobno zgodzić na to, 
ażeby burmistrz miasta Paryża był wybie­
ralnym.

Przyszłoroczny j b u d ż e t  w y d z i a ł u  
w o j n y  we  F r  a n  oy i wynosi 587 milion, 
fr. czyli o 16 milionów więcej niż tegoro­
czny. Stan czynny armii podany jest na 
500.000 ludzi.

Z S o f i i  donoszą, że członkowie stron­
nictwa liberalnego Ikomonów i Samsarów zo­
stali pociągnięci do odpowiedzialności, za u- 
rządzanie l i b e r a l n y c h  z g r o m a d z e ń  l u ­
d o w y c h .

Rada stanu z rozkazu księcia odrzuci­
ła petycyę o w y p u s z c z e n i e  n a  w o l ­
n o ś ć  Z a n  k o wa ,  internowanago we Wraża, 
oraz uchwaliła, że Bułgarya przyjmie udział 
w wystawach międzynarodowych w Moskwie 
i w Bordeaux.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 28 marca. W dalszym 

ciągu dzisiejszego p o s i e d z e n i a  I z ­
by  d e p u t o w a n y c I i  oświadczył mó­
wca generalny W u r  m b r a n d ,  że bę­
dzie glosował za ustawą, gdyż w roz­
szerzeniu prawa wyborczego widzi tak 
wielką zdobycz dla postępu, że nieko­
rzyści, jakie mogą wyniknąć z utwo­
rzenia osobnej klasy wyborczej dia 
wielkiej własności fideikomisowej w 
Czechach, są wobec stron dodatnich 
samej reformy prawie nic nieznaczą- 
cemi. Przez rozszerzenie prawa wy­
borczego otworzy się droga odwołania 
do narociu, następstwem tego będzie 
powiększenie liczby reprezentantów ze 
stanu włościańskiego. Żywioł ten nie 
wzmocni szeregów prawicy lecz skraj­
ną lewicę i demokracyę. Z pomocą 
tego żywiołu będzie można tern śmie*- 
lej wydać hasło: „Precz z waśniami 
narodowościowemi w parlamencie! Do 
wielkiej pracy w imię dobra ludu!" 
(Oklaski.)

Dep. W i e s e n b u r g  poleca przy­
jęcie wniosku dep. Weitlofa. Wniosek 
komisyi ma tylko pozorne cechy libe­
ralizmu.

W głosowaniu paragraf 17 i 
wstęp do artykułu I zostały przyjęte 
według wniosku komisyi.

Wniosek dep. Weitlofa odrzucono
157 przeciw' 188 głosom.

Artykuł II przyjęto bez rozpraw.
Przy artykule III, oznaczającym 

term in, od którego ma zacząć obo­
wiązywać ustawa, zabrał głos depu­
towany Yosaty i polemizował z wy­
wodami kilku mówców, przyczem zo­
stał upomniany kilkakrotnie przez pre­
zydenta, aby nie odstępował od rzeczy, 
a gdy to nie pomogło, prezydent ode­
brał mu głos.

Artykuł III został przyjęty.
Przy artykule IY oświadczył de­

putowany C oronini w imieniu wła- 
snem i kilku innych posłów, znajdują­
cych się w tern samem co on poło­
żeniu, że będzie głosował za ustawą 
w trzeciem czytaniu, gdyż za jej po­
mocą zostaną usunięte nieprawidłowe 
i niesprawiedliwe stosunki, chociaż tylko 
chwilowo i tylko w jednym kraju ko­
ronnym. Mniejszość zostanie zabezpie­
czoną mianowicie przez to, że rozsze­
rzenie prawa wyborczego stanowi wiel­
ki postęp, a choćby je nazwano tylko 
przystrojeniem, to strój ten został 
w każdym razie bardzo szczęśliwie 
wybrany i jest wielkiej wagi, gdyż 
postanowienia zmierzające do obniże­
nia cenzusu dostarczyły materyału dla 
wniosków mniejszości. Mówca nadmie­
nia dalej, że nie może w żadnym ra­
zie odmówić swojego współudziału 
w sprawie, w której idzie o nadanie 
tysiącom obywateli praw politycznych, 
a nie odmówiłby swojego współudzia­
łu nawet wtenczas, gdyby wiedział, 
że wszyscy wystąpią przeciw bronio­
nemu przezeń kierunkowi polityczne­
mu, gdyby wiedział, że skutkiem tego 
powstanie przepaść między nim a je ­
go dotychczasowymi przyjaciółmi po­
litycznymi, przepaść, która pochłonęła 
już jednego z jego przyjaciół, jednego 
z najdzielniejszych członków tej Izby. 
{Oklaski.)

Artykuł 1^, tytuł i wstęp do u- 
stawy zostały przyjęte. Następnie za­
łatwiono ustawę w drugiem czytaniu.

Wieczorem odbędzie się posiedze­
nie, na którem zostanie załatwiona re-' o
forma wyborcza w trzeciem czytaniu.

Wiedeń, 28 marca. N a d z i s i e j -  
s z e m  w i e c z o r n e m  p o s i e d z e n i u  
I z b y  dep.  przyjęto w trzeciem czy­
taniu reformę wyborczą 162 przeciw 
124 głosom. Za nią głosowała cała 
prawica, ministrowie, deputowani: Loe- 
blich, Steudel, Kronawetter, Posch, 
Coronini, Kułaczkowski, Kowalski, 
Wurmbrand, Payer, Zschok.

W iedeń, 28 marca. Telegram u- 
rzedowy. G e n e r a ł  J o v a n o v i c  do­
nosi pod d. 23 bm. w południe: Dnia 
20 bm.;|popol. na południowej stronie 
Korita pod Sworcami trzecia kompa­
nia 20 batalionu strzelców pod dowódz­
twem porucznika Oasperla, stoczyła u- 
tarczkę z mniej więcej 60 powstańca­
mi. Ci ostatni zajęli stanowisko mię­
dzy 34 i 35 słupem granicznym w 
miejscowości zwanej Baluzo-nowina ty­
łem do granicy. Skutkiem zamaskowa­
nego odwrotu strzelców w kierunku 
Bunigradu zwabiono powstańców do 
opuszczenia zajmowanej pozycyi i po­
sunięcia się za cofającymi się strzelca­
mi , przyczem powstańcy dostali się 
w zasadzkę pod Sworcami i stracili 
15 w zabitych i rannych, reszta umknę­
ła w kierunku granicy. Wojsko nie po­
niosło żadnych strat.

D. 21 b. m. popołudniu 11 kom­
pania 22 pułku piechoty, powracając 
z patrolu przedsięwziętego w kierunku 
Bogowa-Korito została napadniętą pod 
Krstacidowem przez bandę powstań­
ców w sile około 130 ludzi. Banda 
ta po wzięciu udziału w walce jednej 
jeszcze kompanii tego samego pułku, 
została odpartą ze stratą kilku zabi­
tych i rannych. Wojsko nie poniosło^ 
żadnych strat.

Dnia 19, 20 i 21 b. m. szósta, 
brygada zrekognoskowała całą okolicę 
Korita, Mekagrudy, Riecy, Bjelany i
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Krstacu, gdzie według pogłosek mieli 
znajdować się powstańcy. Wyprawa ta 
pozostała jednak -bez skutku.

Wiedeń, 28go marca. S p r a w o ­
z d a w c a  w o j s k o w y  Polit. Corresp. 
stwierdza, że powstańcy w Krywoszy 
usadowili się obecnie na północnych 
wyżynach Dwersni w bezpośredniem 
sąsiedztwie granicy czarnogórskiej, nie 
przekroczywszy jednak dotychczas gra­
nicy. Z powodu braku wody, oddział 
powstańczy złożony z 15 do 20 ludzi 
przedsięwziął rozpaczliwą wyprawę. 
Dla wojsk biwakujących w Krywoszy 
sporządzono obecnie szałasy prowizo­
ryczne.

Petersburg, 28 marca. Petersb. 
Herold donosi, że wczoraj ż y d o m 
p o s i a d a j ą c y m  a p t e k i  w Peters­
burgu odczytano reskrypt ministra 
spraw wewnętrznych, polecający im 
sprzedać takowe osobom religii chrze- 
ściańskiej. Zarządcom aptek wyznają­
cym religię żydowską, oznajmiono, iż 
z polecenia ministra spraw wewnętrz­
nych mają od dzisiaj złożyć urząd w 
inne ręce. '■»

Sofia, 28 marca. D w a j  t u r e c ­
cy  ż o ł n i e r z e ,  którzy w d. 21 b. m. 
na terytoryum bułgarskiem skradli 
piętnaście sztuk bydła, zostali przez 
żandarmów bułgarskich aresztowani w 
chwili, gdy zamierzali przejść granicę.

Paryż, 28 marca. Sekcye Izby 
wybrały dzisiaj k o m i s y ę b u d ż e t o ­
wą, której większość jest przychylną 
projektom ministeryalnym.

Wiedeń , 24 marca. (Tel. pry w.) 
Według otrzymanej przez tutejsze 
dzienniki wiadomości pojawić się miał 
w Petersburgu nowy numer rewolu­
cyjnego tajnego pisma Narodnaja Wola. 
Numer ten obejmuje 20 stronnic i 
miał być wydrukowany w samej stolicy.

Wiedeń, 22 marca. {Tel. pryw.) 
Fremdenblatt pisze: Toas t  w zn ies io ­
ny przez c a ra  w G-atczynie na 
cześć cesa rza  Wi l he l ma oddziała 
uspokajająco pod każdym względem i 
jest najlepszą odpowiedzią na podże­
gania Skobelewa i Czerniajewa, jako- 
też na intrygi ich stronników knują­
cych w ciemnościach.

Praga. 24 marca. {Tel. pr.) 
Politik podaje jako wiadomość otrzy­
maną z Petersburga, że g e n e r a ł  
K a u f m a n n  I I  otrzymał demisyę 
w skutek przedsięwziętego badania, 
czy Rossya byłaby w stanie orężnie 
wmieszać się w sprawy Europy. Ge­
nerał ten miał zanadto zaniedbać for- 
tyfikacye. Rossya, według tego donie-

sienia, pragnęłaby rozerwać związek 
austryacko-niemiecki i zapewnić sobie 
przymierze Austryi, ale stan armii ros- 
syjskiej, w skutek niefortunnych prób 
zaprowadzenia reform, pozostawiafwiele 
do życzenia. Minister wojny Wannow- 
ski, cieszący się łaską cara, rozmaitemi 
sekaturami źle usposobił oficerów, Ros­
sya zatem nie mogłaby zacząć wojny 
dopóki nie przeminie to usposobienie.

K a r a , 24 marca. {Tel. pryw.) 
Glas Czernohorca, organ rządu czarno­
górskiego, zaprzecza pogłosce, jakoby 
C z a r n o g ó r a  z a m i e r z a ł a  p o r z u ­
c i ć  n e u t r a l n o ś ć  i mówi, że należy 
rzeczom pozostawić ich bieg własny, 
zachowując ścisłą neutralność z ży­
czeniem , ażeby powstanie ustało i 
najmniej ofiar za sobą pociągnęło 
Potrzebujemy pokoju wewnątrz kraju 
i na granicy — dodaje tenże dzien­
nik —  i spodziewamy się po walecz­
ności i karności wojsk austryackich, 
którą nawet nieprzyjaciele uznają, że 
powstanie prędko weźmie koniec.

Berlin, 24 marca. {Tel. pr.) 
Nordd. Allg. Ztg. pisze: W p o w s t a ­
n i u  b o ś n i a c k i e m  nie zauważono 
dotychczas wcale ochotników rossyj- 
skich' nieprawdopodobnem zaś jest, 
żeby obecność nawet kilku rossyjskich 
oficerów uszła baczności władz. W ra ­
zie dłuższego trwania powstania na­
pływ ochotników rossyjskich byłby 
zapewne umożebniony, niebezpieczeń­
stwo to jednak zostało już szczęśliwie 
usunięte.

Berlin, 24 marca. (Tel. pryw.) 
Krąży wieść, że ks. Bismarck przedłoży 
sejmowi na wiosnę jednocześnie z 
p r z e d ł o ż e n i e m  o m o n o p o l u  t y ­
t o n i o w y m ,  projekt wyższego opodat­
kowania tytoniu.

Monachium , 15 marca. Dziś 
rano w t u t e j s z e m  a k w a r y u m  
w s z c z ą ł  s i ę  p o ż a r  i zniszczył w 
części wnętrze budynku. Wiele rzad­
kich ptaków i małp zginęło.

Londyn, 24 marca. (Tel. pryio.) 
P r z y w ó d c y  s o c y a l i s t ó w  n i e ­
m i e c k i c h  będą pociągnięci do odpo­
wiedzialności karnej za urządzenie ra ­
dosnego obchodu z powodu rocznicy 
zamachu petersburskiego.

Londyn, 24 marca. Izba wyższa 
przyjęła jednomyślnie a d r e s  do k r ó ­
l o w e j  z powodu zamierzonych za ­
ś l u b i n  ks.  L e o p o d a .

Lord Redesdale wniósł znany swój 
b i l  o p r z y s i ę d z e  p a r l a m e n t a r ­
ne j ,  mający na celu wykluczenie ate­
istów z parlamentu. Lord Shaftesbury 
wniósł przystąpienie do dyskusyi nad 
kwestyą formalną, na co Izba zgodziła

się jednomyślnie. Mówcy,| którzy za­
bierali głos, dowodzili że bill taki wy­
warłby skutki wprost przeciwne za­
mierzonym przez wnioskodawcę.

Londyn, 24 marca. Na p o s i e ­
d z e n i u  I zby  n i ź s z e j i Gladstone 
wniósł dodanie 10 000 funt szter. do 
dotychczasowego rocznego uposażenia 
ks. Leopolda, oraz przyznanie małżon­
ce księcia, na przypadek owdowienia, 
oprawy w kwocie 6.000 funt. szter. 
rocznie.

Northcote poparł ten wniosek, zaś 
Labouchóre wniósł odrzucenie.

Po dość żywej dyskusyi wniosek 
Gladstona przyjęto 387 głosami prze­
ciw 42.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  23 marca 1882, godzina 2 m. 15, 

Losy kredytowe 177'—. Węg. akeye kredyt. 309 —, 
Akcye anglo-ausir. 124-— , Akeye banku. Union 122—, 
Akeye kolei .Karola Ludwika 298'—, Akeye koiej 
północnej 25125, Akeye kolei południowej 142'50, 
Akeye kolei Alfold. 165-—, Akeye kolei Elżbiety 
207'—, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiei 168 — , 
Akeye kolei węg półnoene-wsehodniej 158-— , W ie­
deńskie losy 1251—, Akeye kolei Rudolfa — Akeyi  
kolei Albieehta —'—, W ęgierskie obiigaeye państw, 
w złoeie 93 75, Galicyjskie obiigaeye mdemnizaeyine 
99'—. Losy regulaeyi Cissy 109.50, Losy tureckie 
23 50, Węgierska renta 118 50, Akeye banku związ­
kowego 114 80, Alioye banku obrotowego— .— , Ak­
eye kolei węgiersko-galicyjskiej —•—, Akeye kolej 
państw ow ej , Rubel papierowy l -20.75. Węgier­
skie losy 116-75, Marka niemiecka —•—.. Usposobią 
nie chwiejne,

W iedeń, 23 marea 1882, godz. 5 min. 35. 
Akeye kredytowe 313 80, Anglo-Austryaekia— , 
Unionsbaak —'—, Kolej Karola Ludwika 298 25, Po­
łudniowa —.— , Renta papierowa 74'37, Galicyjskie 
listy zastawne 101'75, Galieyjskis obiigaeye indenmi- 
zaeyjne —'— , Galicyjski bank rustykalny 10.2'59,Losy 
z i'. 1860 — '—. Napoleondor 9'53—. Rubel papier. 
—•—. Usposobienie — .

W iedeń, 24 marea 1882, godź. 10 m. 40. 
Akcye kredytowe 314-20, Anglo-Austr. 124-25, Akcye 
banku Union 121'75, Kolej Karola Lud. 298 25. Po­
łudniowa 141 50, Renta papierowa —•—, Galicyjskie 
listy zastawne. — —, Galicyjskie obiigaeye indemni- 
zacyjne —'—, Galicyjski bank rustykalny — •—, Losy 
z roku 1860 —'—, Napoleondor 9.53—. Rubel papie­
rowy l-aO*/*. Usposobienie silne.

T eleg ram y  zbożowe z d. 23 marea. W i«- 
d o ń : Pszenica za 100 kilogr. 12.— do 12 50 zł., żyto 
—•— do —'— zł., jęczmień —•— do —'— zł,, ka- 
kurudza —■— do — — zł., owies —’— do —'— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 82 25 do 32 50 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jasień) 12 00 
do 12.05 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) — do 
13'— z ł.— B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.) 
220'50 m., żyto —'— m., spirytus 55'20 m., olej rze­
pakowy 4 5 — m., — S z c z e c i n :  Pszenica —•— 
rzepik — P a r y ż :  męki 159 kilogr. 62'50 fr.
olej rzepakowy 70'75 fr., spirytus —■— fr. — W r o ­
c ła w :  Pszenica — -, żyto ------, owies — .— , spi­
rytus —. — , kukaiudza — . K o l o n i a :  P sze­
nica--------

Odpowiedz:-iny redaktor* W M jsłsw  Łoziński.

S p o p rzesen la  m eteorologiczne
z dnia 24 marca IS82 o godzinie 7 rano.
Barometr ?36.9mm. przy temp. 0°C. Psych r- 

metr suchy 7.1“C. Psychrometr wilgotny 4.9°C. 
Prężność pary 5.2-mm. Wilgoć 69“/„. Zachmurzeń; 
10. W iatr 82 Ozon 8

Temperatura powietrza 5 7° R
Barometr idzie do góry 

Stan barometru nad poziom morza 762 4mm
P r z y j e c l i a l i  do  I w o n a .

dnia 24 marca 1882 
H otel George'0,

Pp. S. hr. Dzieduszycki z Gwodźca. I. 
Maniewski z Cześnik. E. Br. Błazowski z Bro­
war F. Roder z Łoziny. K. Małczyński z Po i - 
hajczyk. Dr Schmidt z Kołomyi. M Warn a w 
z Mnltan

H otel E uropejsk i
Pp. A. hr. Marassy z Marankowiey. A 

Br Brunieki ze Stryja. A. Tabaczyński z Wró 
blowic. W. Znamirowski z Hnilca. O Terster 
z Sarnowa.

H otel A ngielsk i
Pp F. Jasiński z Zabajpola. A. Huliink" 

z Mycowa,. Z. Suchodolski z Sławny. A Ko­
nopka z Podhajczyk I. Nowotny z Czech. A. 
Freiberger z Ploeste.

H otel W arszaw ski
Pp W. Korzeniewiez z Kołomyi. A. De- 

blessem z Trembowli. I Błyskał z Sanoka. 
Madejewski z Horodyszczego

H otel Langa
Pp. A. Wybranowski z Ujszkowic. T 

Pospieszil z Wiednia. L. Barta z Wiednia. 
H o te l  l i  u  lin  a.

Pp E Woźniakowski z TarnopFa. [ 
Roczynski z Markowy. W. Ilokiewic/ z Bu 
czacza.

P o c ią g i  k o le jo w e , •
P r z y c h o d z ą  do  L w o w a .
(Według południka peszteóskiego.)

'Mi H r a k o n a :  o godz. 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. fi mm «. ie-
ozór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Ma C z e r n i o w l e e :  o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mieszany); o godz. 3 
min. 82 po południu (pociąg mięszany)

W dwutygodniku lwowskim r Strażnica, 
polska“ pojawił się w Nr. 25 z dnia 11 bm. 
na Str. 205 anonymowy artykuł p. t. „Refor­
ma Towarzystwa muzycznego

Gdy mnie już z kilku stron wieści doszły, 
jakoby tu i owdzie autora owego artykułu we 
mnie upatrywano, przeto podaję do wiadomości 
że do żadnego dziennika, ani też „Strażnicy“ 
korespondencyj żadnych nie podawałem, i że o 
istnieniu nawet w mowie będącego artykułu w 
tydzień niemal po ukazaniu się jego przypad­
kiem się dowiedziałem.

Lwów 21 marca 1882 
  Władysław W szelaczyński.

A ugu st Schellenherg j
w e  L W O W I E

Dom bankowy

KANTOR WYMIANY.

Dom komisowy
i

sneilycyjny.
Polecenia z prowincyi bez doliczenia prowizyi.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów dnia 23 marca 1882.

1 .  Akcye za sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł.(in. k. ^  
Kol lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. _g ' 
Banku hip. galic po 200 zł. w. a. N 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ®

3 .  L i s t ,  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. ©

„ 4 pr. w. a. |
„ »  5 Pr - okresowe ,g

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 4 1 ^  1. -S 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. ^ 

„ „ 5 pr. w. a. g
„ >, 5 pr. w. a. wy- g,
losowalne z 10 pr. premią . . S,

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. N 
„  „ „  S p r .w .a . J

3 . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pro. m. k.
Oblig. Komunalne gai. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa . .
, „  Stanisławowa .

ft. M onety.
Dukat holenderski . . . . .
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleondor
P o ł i m p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ...........................................
Kupony w srebrze . . . .

płacą żądają
waluta austr.

złr. ct. złr. ct.

296 50 
186 50 
300 —
250 —

iOO 25 
93 —

100 25 
89 —

101 30 
98 50

301
170
306
255

101 25
.95 —

101 25 
91 -

102 30 
99 60

101 15 102 25
100 — 102 50

95 — 96 -

92 - 94 -

99 - 100 25

100 — 101 50
101 - 102 50

18 50 20 50
22 — 25 —

5 55 5 65
5 57 5 67
9 49 9 59
9 77 9 88
1 52 1 62

1 l»V. 1 21V»
58 50 59 30

— — -------

płaci, żądają

74.9(1
75.—

75.85
75.85

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 21 marca 1882.

1. D łu g  p ań stw ®
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad .
lu ty -sierp ieu ......................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . . . ,
kwieeień-pażdziernik

Losy z roku 1S54 po 250 zł. in. k. .
u „  1860 po 50C zł. w. a. 5 pr.
)s „  1860 po 100 zł. 5 pr. .
» „ 1864 po 100 zł. . .
,j ,, 1864 po 50 zł. . . .

Renty Oom po 42 lir ausrr. . . .
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pro ......................................
Atistr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr.
Renta papierowa 5“/„ z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.

3 .  O to iig s* ,ey e  imienin. 5 pr. (za

Czech
Bukowiny .
Galieyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier . . ’ ]

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. ernit. zł. 120 125.25 125.75
tost. kred. dla handlu po 160 zł. . 315.40 315.70
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 860.— 870 —
Gal. banku hip. p0 300 zł....  ■-.— — ■—
G al.bankd.han.iprz. a 200 zł.wpł.40pr. —.— —•—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— —•—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r ................................ —•— — •—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 819.— 821.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze .. — .— —.—
Aust.Tow. żeglugi par.dun.po 500 zł. m. 537.— 539.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.rn. 207.25 207.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m- k. . 2514.—2519.—

75,10 
75.20

76.05 
76.('5

118.75 119.25 
129.50 130 —
132.75 133.25 
169.— 169.50 
168.— 169 —

31.— — —

145 25 145 75 
100.20 100.40 
90.— 9<j .20 
93.10 93 30

100 zł m. k.)

105.—
97.-- 
98.75

105.—
96.5o
98. -

106.— 
98.— 
99.50 

106.— 
97.25 
98 75

Kol. Kar. Lndw. pi> 300 zł. tn. k. . 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. koi. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
239.25 299.75
167.25 167 75 
307.50 308 — 
144.— 144.50 
155 75 156 —

4 .  L i s t y  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 1-5 ). 6 pr. —•— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.25 li>0.75 
„ „ „ „ premiowe po 80,), 100.— 100.50

Gal. zak. kr.ziem. Krak. los w 181. 6 pr. —.— 104.50 
„ „ „ „ w 20 i. ?pr. — 109.
„ „ „ „ w 361.5V,pr. — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. — .— 94.—
„ po 5 proct. . 100.— 100.50

„ - „ „ po 5 proct. w
37 latach zwrotne . . . . .  100.— 100.50

Gal. banku hip. po 6 proe. . 101.75 102.25
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. 102.50 — .—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 100.75 1U0.90
Węg. Tow. ziem. ake. po 51(a proc. —.— — . —

„ Zakł. kr. ziems. po 5% proc. 100.-50 1 0 2 ,-

5 .  O biigaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.— 93.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 
Kol. pół. po 100 zł. in. k. . .

„ ., po 100 zł. w. a......................
Kol. gal. Kar, Lud. emisya z r. 1881

po 41/, p r............................................
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. I l i .  emis. a 300 

złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 
z. r. 1867 
z r. 1868 
i  r. 1372

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

91.— 91.25 
105 — 106 — 
101.25 —

99.80 100.—

33.— 93-50 
99.75 100.25 
95.— 95.50 
94.50 95.— 
91.60 91.90

6, L o s y .
tost. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 176.50 177.—
Olarego po 40 zł. m. k .........................  40.50 41 50
Tow. żegl. par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 108 50 109,—

Keglevicha po 10 zł. m. k.
Losy mias a K r a k o w a ......................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 
Fundaaya szpitala Arcyks. Rudolfa 
Salina po 40 zł. m. k. .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 

_ „ po 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

pł aeą 
19.—’ 
18 75
23.50 
41.— 
87.—
22.50
51.50 
44.75 
23. -

fis!— 
28.— 
37.40

żądają
19 75 
19.25 
24.—
41.50
37.50

58.'— 
45 — 
24 —

127 50
64.50 
29 -  
37 80

7 .  W eksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 mark w. p. n.
Frankfurt za 100 mark w. p. n.
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. . .

. 120.45 120.70 
4 7 .6 0 .-  4 7 .6 5 .-

K urs złota.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . .  
2o-frankówka 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro

5.64.—
5.60.—

9.53.’—
9.78.—

5.66.-
5.62.

9.54.’-
9.80.

lwowskiej Izoy handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 23 marca 1882.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n „ „ w srebrze .
Renta w złoeie . . . .
Losy pożyczki z r. 1860 . . .
Akcye banku austro-węgierskiego 

n „ kredytowego , . .
Londyn ...........................
Srebro . . . '
N apoleondor...........................................
Dukat cesarski men. . . .  . .
100 marek niemieckich . . . .

zł. | ct.
74 85
75 75
92 95

129 75
820 —

313 70
120 30

9 53
5 64

58 70



6
(2075 1 —8) E  d  y  h  $.

L. 12421. C. k. sąd powiatowy delego­
wany dla okolicy miasta Lwowa sek. II  czy­
ni wiadomo, iż na żądanie c. k. uprz. Zakła 
du kredytowego włościańskiego w celu za­
spokojenia resztującej dłużnej kwoty 700 zł 
a. w. z odsetkami po 12/i 0 o °d 12 paździer­
nika 1878 aż do dnia rzeczywistej zapłaty 
tudzież dalszemi 3/ioo odsetkami od kwoty w 
należytem czasie nie uiszczonej, nakoniec na 
zaspokojenie kosztów w kwocie 7 zł. 77 ct. 
i obecnie przyznanych kosztów egzekucyjnych 
w kwocie 7 zł. 77 ct. a. w. przymusowa 
sprzedaż realności dłużników Ludwika Niżs,- 
łowskiego i Ubalda Krokaja własnej, w Żu­
brzy pod nr. 32 położonej, w drodze publi­
cznej licytacyi, która w dniu 22 kwietnia, na 
dniu 22 maja i na dniu 26 czerwca 1882, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w tutejszym sądzie przedsięwziętą zo­
stanie.

Cena wywołania stanowi 1200 zł. a. w. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 120 zł. a. 
w. jako wadyum w gotówce, w obligacyach 
państwa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego, albo w listach zastawnych za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie wraz z kuponami niezapadłemi według 
ostatniego kursu w Gazecie Lwowskiej uwi­
docznionego. Bliższe warunki przejneć mo­
żna w tutejszosądowej registraturze.

O czem się obie strony, tudzież biuro 
powiatowe zakładu kredytowego włościańskie­
go, Prokuratoryę skarbu, Wojciecha Kaczor, 
Walentego Ronalskiego, jakoteż wszystkich in­
nych wierzycieli, którzy po dniu 9 lipeal881 
jako dniu wydania wyciągu tabularnego pra­
wo zastawu na rzeczonej realności uzyskali 
lub którymby z jakiejkolwiek bądź przyczyny 
uchwała niniejsza i późniejsze doręczone być 
nie mogły na ręce ustanowionego w tym ce­
lu kuratora adwokata dra Weissa i przez ogło­
szenie w dzienniku urzędowym zawiadamia.

Lwów dnia 2 października 1881.
(2086 1—-3) O g ło s z e n ie .

L. 553pr. Jego Excellencya Prezydent c. 
k. sądu wyższego krajowego na mocy §. 301 
ust. post. kar. dla drugiej zwyczajnej kaden- 
cyi posiedzeń sądów przysięgłych na rok 1882 
przy c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu 
na dniu 15 maja 1882 o godzinie 9 przed 
południem rozpoczynającej się, zamianował 
Prezydent* c. k. sądu obwodowego dra Mi­
chała Trusza przewodniczącym sądu przysię­
głych a jego zastępcami o. k. radców sądów 
krajowych Huberta Freyberga, Wiktora Nen- 
nela, Cypriana Leszczyńskiego, Jędrzeja Ska­
lę i Emila Leo de Lówenmutha.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl dnia 20 marca 1832.

(2094 1—3) M a  jr k  t .
L. 10096. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza, że do tegoż sądu dnia 6 marca 
1882 do 1. 10096 wnieśli Józef Tybiński, Ję ­
drzej Tybiński i Tekla z Tybińskieh Kogu- 
towa przeciw nieznanemu z życia i miejsca 
pobytu Michałowi Tybińskiemu, względnie te­
goż niewiadomym spadkobiercom i prawo na­
bywcom, pozew o uznanie własności realno­
ści pod 1. 63474 we Lwowie położonej, na 
który to pozew wyznaczono termin dziewięć- 
dziesięeiodniowy do wniesienia pisemnej o- 
brony. Gdy miejsce pobytu pozwanego Mi­
chała Tybińskiego względnie nieznanych tegoż 
spadkobierców i prawonabywców nie jest wia­
dome, został dla nich adwokat dr. K. Hoff­
mann kuratorem, a tegoż zastępcą adwokat 
dr. Krzyżanowski mianowany, zaś wymie­
nionych pozwanych się wzywa, aby do swo­
jej obrony słmąee środki ustanowionemu ku­
ratorowi dostarczyli lob też innego zastęp■ ę 
sobie obrali i tegoż sądowi wymienili, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyn knąć mogące na­
stępstwa szkodliwe sami sobie przypi-zą.

Lwów dnia 11 marca 1882.
(2093 1 —3) & 4  y  k t

L. 9463. O. k. sąd krajowy ogłasza, że 
w biurze 13 tegoż sądu c k. radcy Mochna­
ckiego w celu zaspokojenia pretensyi 943 zł. 
62 ct. a. w. z p .. odbędzie się dnia 2 maja 
1882 o godzinie 10 przed południem przy­
musowa licytacya do Maryanny Konopackiej 
2go śl Plewniekiej, Józ-fa Kazimierza Czerw­
ca, Antoniego, Stanisława i Franciszka Ko­
nopackich wedle dom. 141 pag 55 n. 12, 13, 
19 i 25 haer należących 1j3 częś i realuości 
pod 1. 2 0s/4 we Lwowie położonej, na któ­
rym terminie te części realności nawet niżej 
ceny wy wołania 2075 zł. ct. sprzedane 
zostaną, że jako wadyum kwota 100 zł. zło­
żoną być ma, akt oszacowania, wyciąg tabu­
larny i warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać woluo, naresz­
cie, że dla nieobecnych wierzycieli Samuela 
Lufta, Wiktoryi Kruczyńskiej, Maryanny Kru­
czyńskiej, Stanisława Kruczyńskiego, Frań. 
ciszka Józefa Wereszczjńskiego, Aleksandry 
Henryki Wereszczńskiej, Józefa Weresz-zyń- 
skiego, Feliksa Ludwika Wereszczyńskiego, 
Aleksandry Maryi Wereszczyńskiej, oraz 
Romualda Karola Wereszczyńskiego, tudzież 
dla wszystkich tych, którzyby po dniu wy­
ciągu tabularnego to jest po dniu 11 wrze­
śnia 1881 rzeczowe prawa na wspomnianych 
częściach realnośei nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj­
nej dotyczące z jakiego bądź powodu dorę­

czone być nie mogły, adwokat dr. Bliziński 
kuratorem, a jego zastępcą adwokat dr. Krzy­
żanowski mianowany został.

Lwów dnia 11 marca 1882.
(2090 1—3} M <8 y  k  t .

L. 319. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 
egzekucyjną sprzedaż realności Julii Bóhmo- 
wej w Kobiernicach pod n. k. 76 położonej, na 
pokrycie pretensyi Karola Jankowskiego i sy­
na w sumie 2000 zł. z pn. w sądzie w 3 
terminach w dniu 24 kwietnia, 22 maja i 19 
czerwca 1882, każdym razem o godzinie 10 
rano. Oena wywołania. 1303 z ł ,  wadyum 131 
zł. a w. Kuratorem dla niewiadomych usta­
nowiono dra Chrzanowskiego w Kętach, a ter­
min do lżejszych warunków na dzień 19 
czerwca 1882 godzinę 3cią po południu 

Kęty dnia 13 marca 1882.
(2089 1—3) t&jhjwSsłKsaeKenS©

L. 5564. O. k. sąd powiatowy w Brze- 
żanach podaie do publicznej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej spadkobierców ś. p. 
Bolesława Urzędowskiego przeciw Konstan­
temu i Zofii Kostkiewiczom pto 300 zł. i 
200 zł a. w przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 288 w Brzeżanach mieście położo­
nej, wedle dom III pag. 71 Tom. VI pag. 
673 n. 6 haer. Bom VII pag 433 n. 9 haer. 
Konstantego i Zofii Kostkiewiez własnej, w 
dwóch terminach dnia 19 kwietnia i dnia 24 
maja 1882 o godzinie 10 z rana w zabudo­
waniu sądowem przeprowadzoną zostanie. Za 
cenę wywołania ustanawia się wartość sza­
cunkową tejże realności w kwocie 759 zł. 97 
ct., wadyum w kwocie 76 zł. 9ct. a. w., które 
gotówką lub w listach zastawnych Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego lub Banku h i­
potecznego we Lwowie złożyć należy, zostaje 
nabywcy w cenę kopna wliczone, zaś innym 
licytantom zwrócone.

Gdyby przy pierwszych dwóch term i­
nach realność ta za lub wyżej ceny szacun­
kowej sprzedaną nie została, mają strony in ­
teresowane przy terminie dnia 31 maja 1882
0 10 godzinie z rana w sądzie tutejszym ce­
lem ułożenia łagodzących warunków licyta­
cyjnych wyznaczonym a to pod rygorem §. 
148 ust sąd. stanąć. Resztę warunków, wy­
ciąg hipoteczny i akt oceniania w tusądowej 
registraturze przejrzeć można.

O tej licytacyi zawiadamia się strony, 
świetną c. k. Prokuratoryę skarbu imieniem 
Wysokiego Skarbu we Lwowie, Wysokie N a­
miestnictwo we Lwowie imieniem funduszu 
indemnizaeyjnego, Piotra Węgierskiego z miej­
sca pobytu i życia niewiadomego przez ku­
ratora adwokata dra Gottlieba i edykta, P io ­
tra Worobiec, Bomicelę Worobiec, Józefa 
Kennera i wszystkich, którymby uchwała ni­
niejsza doręczona być nie mogła, lub któ­
rzyby po dniu 2 lipca 1881 do tabuli weszli 
przez kuratora ad w. dra Gottlieba.

.Przeżarty dnia 17 sierpnia 1881.
(2084 1—3) " E  d  y  k  b

L  2260. W dniach 26 maja, 30 czerw­
ca i 4 sierpnia 1882 każdą rażą o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna egzekucyjna sprzedaż real­
ności dłużnika Iwana Swyszczuka własnej w 
Kluczowie małym pod 1. k. 51 położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej na zaspo­
kojenie wy w ałczone j pretensyi Aitera Gugiga 
w kwocie 198 złr. w. a. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 869 złr.
Zakład 86 złr. 90 ct. zpn. wa.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania jak równmż bliższe warunki mogą 
być w t. s. registraturze przejrzane.

O. k. Sąd powiatowy.
Paczeniżyn 6 maja 1881 

(2088 1— 3) | j  4  r  *  t .
L. 1854. 0. k. Sąd p o w ia to w y  w Bu- 

cza"Zn o g łasza ,  ż« dnia 6 czerw ca ,  12 l ipca
1 14 sierpnia 1882 o godzinie 11 runo, 
nastąpi licytacya realności ni-tabularnej Mi 
chała i Katarzyny Padiewskich własnej 1. k 
184/145 w 1'rybu b.oweach na 540 złr. a. w. 
oszacowanej celem ściągnięcia pretensyi 
Banku włościańskiego w kwocie 210 złr. 51 
ct aw zpn p-d  warunkami, które razem z 
aktem opisania i oszacowania wolno przejrzeć 
w tusądowej registraturze.

O k. Sąd powiatowy.
Buezacz dnia 13 lutego 1882.

(2065 1 - 8 )  K d y  k  i .
L- 3210. 0 k. sąd delegowany miej­

ski w Krakowie zawiadamia, iż celem zaspo­
kojenia sumy pożyczkowej 250 zł. względnie  ̂
niespłaconych rat i reszty kapitału w kwo- ‘ 
cie 52 zł. 8 kr. odbędzie się na rzecz gali- j 

cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego w j 
Krakowie w tutejszym sądzie w dwóch ter-, 
minach mianowicie dnia 2 maja 6 czerwca j 
1882 każdym razem o godzinie 10 rano;  
przymusowa licytacya realności pod Ik. 35, j 

w Woli justowskiej położonej, wykazem hi- j 
poteeznym dla tejże Gminy 1, 37 objętej. j 

Oena wywołania wynosi 450 zł. j
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków i 

licytacyjnych mogą być w tut. sądowej re- j 
gistraturze przejrzane. j

Zarazem zawiadamia się Aleksandra i 
Pogorzelskiego, który jako właściciel po w yż-; 
szej realności w księgach gruntowych jest za- 
intabulowany, iż dla niego jako z miejsca 
pobytu niewiadomego celem zastępowania go 
w tej sprawie egzekucyjnej i odbierania prze­

znaczonych dla niego rezolucyj sądowych u- 
stanowionym został na jego koszt i niebez­
pieczeństwo kurator tutejszy adw. Br. Sehón.

Kraków 9 marca 1882.
(2087 1—3) m  <:? y  st <L

L. 3288. O. k. Sąd powiatowy del 
miejski w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Wilhelma Lincera 
i Kleina przeciw7 I. Buchsbaumowi o 45 zł. 
45 ct. aw. dla niewiadomego z miejsca po­
bytu egzekuta kuratorem adwokata Br. Elia­
sza Goldhamera z substytueyą adwokata Br. 
Bronisława Gałeckiego zamianował.

Tarnów dnia 26 lutego 1882.
L. 7581 (2030 1 - 3 )

O g ł o s z e n i e  k s n k m f s u .
O. k, powiatowa Byrekcya Skarbu w 

Kołomyi ogłasza, że w drodze publicznej 
.konkurencyi jest do nadania hurtuwna sprze­
daż tytoniu połączona z kolekturą loteryjną 
lwowską, wiedeńską i berneńską w Kołomyi.

Obrót tytoniu po cenie taryfowej wy­
nosił w ostatnim r. 1881 99.418 zł. 93ya ct.
zaś znaczków stemplowych 27.428 zł. 45 ct.

razem 126.837 zł. 387* ct.
Przychód zaś tej hurtownej trafiki wy­

nosił 2065 zł. 50 ct.
Bochód kolektur loteryjnych, a to lwow­

skiej po 6pr. wiedeńskiej po 5pr. a berneń­
skiej po 27a pr. od sta, wynosił w roku
1881 rocznm w przecięciu 533 zł. 62 ct.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wybór
między offerentami, uwzględniając jednak naj­
korzystniejsze warunki dla wys. Skarbu.

Pisemne oferty zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct i w wadyum w kwocie 300 
zł. można wnieść najdalej do 19 kwietnia
1882 do 2giej godziny po południu do c k 
powiatowej Byrekcyi Skarbu w Kołomyi.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w c k. powiatowej Byrekcyi Skarbu w Ko­
łomyi i w c. k, Nadzorach straży skarbowej 
okręgu skarbowego kołomyjskiego.

C. k. powiatowa Byrekcya Skarbu
w Kołomyi, dnia 17 marca 1882.

(1967 1— 3) E  i ) k ( .
L. 1314. Złoczowski c. k. Sąd obwodo­

wy uwiadamia, że ku ściągnięciu ck. uprzyw. 
galicyjskiemu akcyjnemu bankowi hipotecz­
nemu we Lwowie od Zofii Jadwigi L ityń­
skiej należnych kwot 35 zł. 95 ct. i 7259zł 
31 ct. wa. z pn. odbędzie się w Złoczowie 
w zabudow*niu sądu publiczna przymusowa 
sprzedaż dóbr Olesko w powiecie Złoczow- 
skim położonych w dwóch terminach 5 ma­
ja i 5 czerwca 1882 każdym razem o godz. 
10 przed południem.

Na tych terminach dobra te niżej ceny 
wywołania sprzedane nie będą.

Cenę wywołania stanowi kwota 65780 
zł. a w.

Wadyum wynosi 6578 zł. wa. i złożone 
być ma gotówką lub w książeczkach galic. 
kasy oszczędności w galic. obligacyach in- 
demnizacyjnych, Jub •* obligacyach długu 1 
państwa, albo teź w listach zastawnych ga­
licyjskiego banku hipotecznego, galic. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego, albo aust 
węgierski-go banku.

Reszta warunków licytacyjnych może 
być przejrzaną w Reg straturze sądowej.

O rozpisaniu, tej licytacyi uwiadamia 
się oprócz stron sparujących i znanych wie­
rzycieli hipotecznych, także p. Zofię z Jan ­
ków W ędryhow ską i Luibę Russm ana! życia 
i miejsc pobytu niewiadomych względnie 
tychże z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, tudzież wszystkich tych wierzy­
cieli, któr yby po dniu 6 stycznia 1882 j Aro 
dniu wydania wyciągu hipotecznego uzyska­
li hipotekę na dobrach Olesko, lub którym­
by niniejsza uchwała licytacyjna lub dalsze 
uchwały w tej sprawie wydać się maiące z 
jakiegobądź powodu wcale, lub wcześnie do­
ręczone być nie mogły przez ustanowionego 
z substytuty* adw. Dr. Billeta kuratora 
adw. Dr. Hevnego i przez edy»t niniejszy.

Złoczów dnia 25 lutego J8S2.
(2085 1— 3! W, 4  y fc t

L 5943. O. k. S jd  powiatowy w Rud 
kach oznajmi', że unia 19 kwietnia, i 19 
maja 1882 zawsze o godzinie 10 przed po­
łudniem, odbędzie się w budynku sądowym 
publiczna pr<y musowa sprzedaż realności 
pod 1 48 w Podhajczykac-h położonej, ciało 
tabularne stanowiącej, własnością Samuela 
Freilich będącej, celem zaspokojenia preten- 
syj c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 
we Lwowie, w kwocie 478 złr. 5 ct. z pn

C.-nę wywołania stanowi suma 1350 
złr. wadyum wynosi 135 złr

Na powyższych dwóch terminach zo­
stanie realność ta tylko za cenę wywo­
łania, lubwyżej takowej sprzedaną.

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznacza się term in na dzień 19 maja 1882 
o godzinie 3 po południu.

BI ższe warunki przejrzeć można w 
Registraturze.

Niewiadomych wierzycieli hipotecznych 
zawiadamia się do rąk kuratora Kazimierza 
Kurka.

Rudki 31 grudnia 1881.
(2061 1—3) O b w i e s z c z e n i e . .

L. 286 O k. Sąd obwodowy rzeszow­
ski celem zaspokojenia wierzytelności Wolfa

Adwokata w kwocie 392 zł. 92 ct. w. a. wraz 
odsetkami 6/100 od 16 października 1877 i 
kosztami, rozpisuje przymusową sprzedaż 
5/12 i 2/12 części realności pod Nr. 140/64 
w Rzeszowie położonej do Walentego Cza- 
czyńskiego należącej i wyznacza do tej sprzi - 
dąży 2 termina t. j. dnia 4 maja 1882 i 22 
czerwca 1882 która to sprzedaż w tutejszy.!! 
sądzie obwodowym każdym razem o godzinie 
10 przed południem nod warunkami nastę,- 
pującemi przedsięwzięta będzie.

1. Za cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkowa sprzedać się mających czę­
ści tej realności w kwocie 903 zł. w. a. n i­
żej której to ceny, części wyż wyrażone na 
owych, dwóch terminach sprzedane nie zo­
staną.

2. Każdy chęć kupna mający winien 
jest złożyć przed rozpoczęciem licytacyi do 
rąk komisarza licytacyjnego tytułem wadyum 
10 prc. ceny szacunkowej to jest kwotę 90 
zł. 30 ct. w gotówce lub w odpowiednich 
publicznych papierach wartościowych których 
wartość przyjętą będzie wedle kursu umie­
szczonego dnia poprzedniego w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej.

3. Po ukończeniu licytacyi zostanie wa­
dyum nowo nabywcy w depozycie sądowym 
przechowane, innym zaś licytantom bezwło- 
cznie zwrócone.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się proszącego i dłużnika Walentego Czaczyń- 
skiego dalej wierzycieli hipotecznych z miej­
sca pobytu znajomych do rąk własnych, zaś 
wierzycieli Antoniego Oberlendera z miejsca 
pobytu niewiadomego, równie tych wierzy­
cieli, którzyby z swojemi prawami później za 
intabulowani zostali, lubjj którymby uchwała 
ta, lub późniejsze doręczony być nie mogły 
do rąk ustanowionego kuratora P. adwokata 
Kopia któremu p. adw. Bindera za substytuta 
dodsje się.

Rzeszów 23 lutego 1882.
(2011 1—3) 3  !i t

1. 1585. SSott ©eiten be§ f. f. S3ejtrfg- 
geridjteS in Ty.śmienic \ rotrb befanttt gegebeit, 
bajj Beri Pcpper au8 Tyśmieniea ttuber ben 
bem SBoIjnorte nad) itnbefanitten J«kób Kigel- 
manc. aut 19. geber 1881 3- 1585 eine ŚHage 
tuegeu 3 a^ un0 b°n 161 fi. 16 fr. unb 8 j t  
70 fr. b. 28. (91®. uberrcidjt fjabe unb ba§ 
Ijieruber ju r fiimanfcljen IBerljanbluttg ber 
te rm in  auf ben 18 Ślpril 1882 um 10 Uf)r 
grill) beftimmt unb bom Selangten auf feine 
©efaljr unb $often ber kurator in ber $er= 
fon be§ (pr. Eduard Koliński beftellt ttmrbe.

©8 fiegt baljer bem SBelangteit ob enh 
lueber fefbft jtt ber obigen Stagfafjrt ju er* 
fdjeinen, ober bem beftellten Słertretter feine 
SMjelfe mijjittfjeilcn ober enbltdj etuen anbern 
©adjmaltcr ju  beftcllen unb bem ®erid)te 
namljaft ju macfjett, mibrigen? er fid) alletn 
btc nadjtljeiligen golgen jujufdjreibcn f)aben 
luirb.

Tyśmieniea 30. ®ejember 1881.
(1911) E  y  b  t .

L 5468. Cesarsko królewski sąd kra­
jowy zawiadamia niniejszym edyktem F ra n ­
ciszka Altana, że przeciw niemu wniósł Ber­
nard Reiner pozew wekslowy de praes. 2 
marca 1.882 1. 5468 pto 30 zł. 10 et. w 
załatwi-niu którego wydano dnia 3 marca 
1882 1. 5468 nakaz zapłaty, mocą tegoż po­
lecono Franciszkowi Albfiowi, aby kwotę 
30 zł. 10ct. z procentami 6pr. od dnia 4 li- 
pea 1880 i k.sztam i 5 zł. 21 ct. Bernardo­
wi Reinerowi w dDiaoh 3 pod rygorem e- 
gzekueyi wekslowej zapłacił.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem przeto c. k. sąd krajowy, jako 
handlowy w celu zastępowania pozwanego 
na koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego 
adwokata I)r. Abłamowicza ze sukstytneyą 
adw. Dr. Władysława Wilkosza kuratorem 
nieobecnego ustanowił, któremu nakaz za­
płaty doręczonym został.

Zaleca s ę zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby potrzebne dokumentu usta­
nowionemu dla niego zastępcy udzielił, lub 
innego obrońcę sobie wybrał i o tern ck. są­
dowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszelkich 
może.bnych do obrony środków prawnych 
użył, wrazie bogiem przeciwnym wynikłe z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisać by 
musiał

Kraków 3 marca 1882.
(2060) E  <1 y  k  t .

L. 13506. C. k Sąd obwodowy jako 
konkursowy w Przemyślu mianuje w miejsce 
c. k. Sędziego powiatowego Jana Staruszkie- 
wicza w Dukli, c. k. Sekretarza Rady Pawła 
Lisienieckiego w Przemyślu komisarzem kon­
kursowym w masie rozbiorowej Reginy 

‘Wellisch.
Przemyśl 1 marca 1882.

(2091) O g lo B zem .te .
L. 61. C. k. sąd powiatowy zawiadamia,

iż złożone u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akty 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminy Obłazy.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie po­
wiatowym, lub przed komisarzem hipotecznym 
dnia 27 marca 1882, w którym dalsze docho­
dzenia miejscowe przeprowadzać będzie.

Stary Sącz dnia 21 marca 1882.



(2045 2—3) *? *1 r  V t .
L. 10035. Dum 9 maja, 13 czerwca i 

11 lipca 1882 każdym razem o godzime 10 
rano odbędzie się publiczna sprz-daż realno­
ści pod lk. 181 w Przyborowiu Macieja Ko­
łodzieja własnej, na rzecz Towarzystwa Zali­
czkowego w Brzesku, celem zaspokojenia 150 z.

Cena szacunkowa 340 złr.
Wadyum 34 złr.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.
Brzesko dnia 26 stycznia 1882 

(2044 2—3) E d  y k  t-
L. 7600. C, k. Sąd powiatowy w Bro­

dach z życia i miejsca pobytu niewiadomym 
Jerzemu czyli Grzegorzowi Konińskiemu i 
Józefie Kieryłowiczowej wadomo czyni, że 
dla nich kuratorem adwokata krajowego pa 
na Dr. Ornsteina ustanowiono i temu do nich 
wystosowaną uchwałę z dnia 31 sierpnia 
1879 1. 6935 dozwalającą egzekucyjną inta- 
bulacyę preteusyi funduszu indemnizacyjnego 
w stanie biernym realności pud Ł. nową 
1146 1147, starą 1193 w Brodach doręczono.

Brody dnia 18go lipca 1881.
(2015 2 - 8 )  E 4  j  k  t .

L. 13743. O. k. Sąd powiatowy ogła­
sza, że dnia 2 maja, 12 czerwca i 1 sierpnia 
1882 o godzinie 11 rano nastąpi licytacya 
nietabularnej realności Stanisława Krzyżano­
wskiego własnej 1. k. 276 w Buczaczu na 
330 złr. aw. oszacowanej, celem ściągnięcia 
pretensyi Obaji Heller w kwocie “82 z ł r *24 ct. 
a. w. zpn pod warunkami, które razem z 
aktem opisania i oszacowania wolno przej­
rzeć w tusądowej registrat rze.

Wadyum wynosi 38 złr. a, w.
O. k. Sąd powiatowy.

Buezacz dnia 30 stycznia 1882.
(2012 2—3) K  <1 )  I ł  t .

L. 3747. W c. k. Sądzie krajowym w 
K rak o w ie  odbędzie się w jednym terminie 
dnia 27 czerwca 1882 o 10 rano licytacya 
realności 1. 72 dz. V w Krakowie p łożonej, 
Józefa D ro zd o w sk ieg o  własnej pod nastęjują-
cemi warunkami:

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 5636 złr,, jednak realność ta i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie

2) Wadyum wynosi 5prc. ceny szacun­
kowej to jest 291 złr. 80 ct.

3) Nabywca win en w dniach 8 po 
doręczeniu mu uchwały akt licytacyjny do 
wiadomości przyjmującej złożyć 1ja część ce­
ny kupna, a resztujące % częś i ceny kup­
na w 30 dniach po doręczeniu mu tabeli
płatniczej.

4) Dalsze v arunki iicytacyjne, akt osza­
cowania i wykaz hipoteczny mogą być przęj- 
szane w registraturze sądowej.

Kraków 24 lutego 1882.
(1906 2—3) O  S>vs>| t#łe.

L. 5988. 0. k. Sąd powiatowy w Lu- 
biczowie podaje do wiadomości, że dnia 9go 
czerwca 1882 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się tu w Sądzie przymusowa sprze­
daż w drodze publicznego przetargu real­
ności pod 1. k. 9 w Onyszkach ad Stare- 
sioło dłużników Iwana i Jew  i małżonków 
Stefanko ku zaspokojeniu pretensyi Schaji 
Brand w kwocie 72 złr. w. a. zpn.

Cenę wywołania stanowi kwota 570
zł. reń .1

Wadyum 57 złr. w. a.
Resztę warun ów przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów dnia ‘31 grudnia 1881.
(2014 2—3) G  d  y  k  t ,

L. 650. Dnia 9 maja, 13 czerwca, 11 
lipca 1882 każdą razą o godzinie 10 rano 
odbędzie się publiczna sprzedaż reeinośi-i 
wyk. hip. 72 księgi gruntowej gminy Grądy 
objętej masy spadkowej Jana Łanochy wła­
snej na rzecz Mojżesza Krautera celem za­
spokojenia 10 złr.

Cena szacunkowa 240 złr.
Wadyum 24 złr.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
G. k Sąd powiatowy.

Brzesko dnia 7 lutego 1882.
(1932 2—3) B  <2 .? U. i .

L. 2382. O. k. Sąd obwudowy w Tar­
nopolu zawiadamia niniej-zem z miejsca po­
bytu niewiadomego Abrahama Drezner, iż 
przeciw' niemu dozwolono w sprawie Jakóba 
Marmorek pto 63 złr. 59 ct aw. z pn. inta- 
bulacyę prawa zastawu d’a tej sumy w sta­
nie biernym jego realności pod 1. 311 w 
Kozówce, i że z powodu niewiadomego jego 
miejsca pobytu ustanowiono dla niego kura­
tora w osobie adw. Dra Horowitza z zastęp­
stwem adw. Dra Friihlinga.

Wzywa się zatem Abrahama Drezuera, 
by kuratora należycie poinformował, lub peł­
nomocnika ustanowił, gdyż w przeciwnym 
razie przypisze sam sobie wynikłe złe skutki

Tarnopol dnia 28 lutego 1882.
(2043 2—3) E  d  y  fe t

L. 7483. Sąd tutejszy uwadamia nie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu Aschera 
Sender, Pastel Sender, Salamona Mehla i 
Neitszy Gliickel Blaettel, dalej dla niewiado­
mych z życia i miejsca pobytu dziedziców 
po Izaku Winkler, Sary Katz, Buni Tolzez,

O-ueta Lwowska Nr 69 *

Meehel Winkler i Sławy Winkler dla N eit­
szy Bliittel jako niewiadome '  •> dziedzica po 
zmarłym Mojżeszu Marku v\ eichart, dla A- 
braham i Blaettel jako niewiadomego z ży.ia 
i mDjsca pobytu dziedzica Gerschona Blaet­
tel, że w sprawie egzekucyjnej e. b. gal. 
Prokuratoryi skarbu imieniem funduszu in- 
d^mnizacyjnego przeciw Aseherowi vel Ozya- 
s/.uwi Sender, Pastel Sender, Izakowi Win- 
kel i innym o intabulacyę realności pod 1. k. 
391 259 260 w Brodach ustanowień > dla 
ich zastępstwa kuratora w osobie p. Adw. 
Dra Ornsteina, któremu zarazem t. s. uchwa­
łę tabularną z 3 lutego 1879 1. 10230/78 
się doręcza.

Brody dnia 27 czerwca 1881.
(1943 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 9207. 0. k sąd powiatowy w Sanoku 
zawiadamia niniejszem Michała Relikowskie- 
go z życia i miejsca pobytu niewiadomego, iż 
dla niego celem doręczenia uchwały tabularnej 
dozawalającej naegzekucyjną intabulacyęprawa 
zastawu dla kwoty 1200 zł. m. k. lub 1260 zł. 
a. w. z pa. w stanie biernym tylnej połowy 
realności pod 1. k. 25 w Sanoku dom tom.
I pag. 50 n. 1 hrd. Michała Relkowskiego 
własnej ustanowił kuratorem p. Pawła H y­
dzika w Sanoku i wzywa nieobecnego lub 
jego spadkobierców, aby kuratorowi swoje in- 
forma'-ye udzielili lub innego zastępcę sądo­
wi wskazali.

Sanok duia 19 stycznia 1882.
(1936 2 - 3 )  K «1 y  k  t ,

L. 4016. C. k. sąd miejsko delegowany 
w Krakowie poda e do powszechnej wiado­
mości, iż celem zaspokojenia sumy 700 zł. 
z procentem 6 procent od dnia 22 paździer­
nika 1875 ł/s prowizyi i kosztów w kwotach 
19 zł. 29 c t ,  10 zł. 6 e t ,  11 zł. 5’/a e t ,  3 
zł. 64 ct., 15 zł. 50 ct., 7 zł. 65 ct., 9 zł. 
91 e t ,  3 zł., 34 zł. 79 ct. a. w. odbędzie s-ię 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w K ra­
kowie po.towna przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licy-aeyę trzech realności w Kan- 
torowicach pod 1. 23, 7, 4 położonych, z któ­
rych p erwsza realność do Jana Bochenka, 
druga do masy soadkowej Łukasza Zwierzyń­
skiego a trzecia do masy spadkowej po Ja- 
kóbie Geli vel Greli naieży na jednym ter­
minie w dniu 6 czerwca 1882 o godzinie 10 
rano w gmachu sądowym.

Realności te. na powyższym terminie za 
jakąbądź cenę sprzedane zostaną. Wadyum 
wynosi 5 procent czyli dla realności pod 1. 
23 kwota 286 zł. 50 c t , dla realności pod 1.
7 kwota 112 zł. 20 ct., dla realności pod 1.
4 kwota 42 zł. 65 ct. Reszta warunków licy­
tacyjnych pozostaje nienaruszoną.

Kraków dnia 23 lutego 1882.
(2026 2—3)

L 2758. G. k. sąd powiatowy w Tu­
chowie podaje do wiadomości, iż -elem za­
spokojenia przyznanej c. k. uprz. Zakładowi 
kredytowemu włościańskiemu we Lwowie od 
Józefa i Magdaleny Czubów sumy 119 zł. 91 
ct. w. a. wraz procentem i koszstami zostanie 
realność pod 1. k. 11 w Zabłędzy połużoDa, 
ciała tabularnego niemająca, przez publiczną 
licytacyę w trzech terminach, a to dnia 20 
kwietnia, dnia 23 maja i dnia 27 czerwca 
1882 każdym razem o 10 godzinie rano na 
miejscu w Tuchowie najwięcej dającemu 
sprzedaną.

Cenę wywołania ustanawia się w sumie 
350 zł., wadyum wynosi sumę 35 zł. Resztę 
warunków licytacyjnych w c*. k. sądzie przej­
rzeć można.

Tm-hów dnia 3 września 1881.
(2038 2 3) K a  y  k  t .

L. 252. Sąd obwodowy w Nowym Są­
czu w sprawie Justyny Smielowskiej przeciw 
Antoniemu Puczce pto 250 zł. i 250 zł w.
a. z przynależytościami zawiadamia, ii w 
dniach 10 maja i 14 czerwca 1882 o godzi­
nie 10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż 
połowy realności pod 1. 389 w Gorzkowie 
w powiecie Nowosądeckim położonej Anto­
niego Puczki własnej.

Cena szacunkowa 279 zł., wadyum 29 
zł. w. a. w powyższych terminach sprzedaż 
nastąpi za lub wyżej ceny szacunkowej. Gdy­
by takiej ceny nie osiągnięto, wyznacza się 
do ułożenia warunków sprzedaż ułatwiających 
term in na 5 lipca 1882 o godzinie 10 rano. 
Reszta warunków w sądzie do przejrzenia.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sacz dnia 11 lutego 1882.

(2040 2 —3) «  <J > 4* i .
L. 2109. O k. sąd powiatowy delego­

wany miejski w Kołomyi uwiadamia z miej­
sca pobytu niewiadomego Bogdana Janowi- 
cza, iż Jan  Jaworski i Antoni Górski z Ko­
łomyi wykazali się cessyą z daty KoLmyja 
dnia 30 marca 1880 jako prawonabywcy pre­
tensyi tegoż przeciw Ludwikowi Winnickie­
mu o oddanie półtora korca zboża lub za­
płacenie 9 zł. i kwoty 22 zł. 16 ct. a w. z 
pn. oraz podaniem z dnia 6 grudnia 1880
1. 15338 o egzekucyę mobilarną profili, na 1 
którą to prośbę egzekucya uchwałą z dnia 
dzisiejszego dozwoloną została, a dla Bogda­
na Janowicza kuratora w osobie adwokata 
dra Trachtenberga ustanowiono

Wzywa się przeto tegoż, by dla prze­
strzegania swych praw osobiście lub pisem­
nie w tutejszym sądzie się zgłosił, lub usta­
nowionemu kuratorrwi potrzebną informacyę

si» 24 marcft 1882.

udzielił, gdyż skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał

Kołomyja dnia 13 lutego 1882.
(2008 2 - 3 )  E  d  y  k  i .

L. 3553. Protokół z dnia 20 grudnia 
1881 w sprawie uznania za zmarłego W asy­

la Sołodczuk spisany:
Ponieważ Wasyl Sołodczuk w roku 

1814 urodzony, w roku 1850 podczas wojny 
na Węg;ach zaginął i świadkami śmierci je ­
go udowodnić nie można, więc stosownie do 
§. 24, 112, 113, i 114, U. O. i dekretu z 
17 lutego 1827 1. 2259 f na prośbę Stefana 
Palijczuk Iwana 1. 2283/8, wdraża się roz­
prawa o uznanie Wasyla Sołodczuk umarłym 
do odszukania tegoż ustanawia się kuratorem 
notaryusz p. Jan Dembicki w Kołomyi, ora z 
wzywa się tegoż Wasyla So odczuk, by do 
jednego roku od dnia Igo ogłoszenia tego e- 
dyktu tu do sądu lub do ustanowionego ku­
ratora się zgłosił, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu za zmarłego uznanym, 
i spadek po nim prawnie przyznanym iostanie. 

O. k sąd powiatowy 
Gwoździec 20 lutego 1882.

(2028 2 - 3 )  L. 2209.
O gloszenU e k o n k u r s u -  

Celem obsadzenia publicznej apteki w 
miasteczku Strusowie, na której otworzeuie 
Wysokie c. k Naurestnictwo we Lwowie re ­
skryptem z 25 lutego rb. 1. 6250 zazwoliło, 
rozpisuje się niniejszem konkurs do 15 kwie­
tnia 1882 r.

Ubieg jacy s ę o tę koncesyę winni swe 
podania zaopatrzone wdowody uzdolnienia 
pełnoletności dotychczasowego zatrudaienia, 
moralnego prowadzenia się i posiaiauij do­
statecznych funduszów przez świetne c k. 
Starostwo, w którego obrębie położone jest 
miejsce ich zamieszkania, wnieść do tu te;- 
szego e. k. Starostwa.

Trembewla 15 marca 1882.
(1925 2—3) B  d  y  k  t ,

L 5875. G. k. sąd pow atowy w Za- 
łoźcaeh podaje niniejszem do wiadomości, iż 
na dniu 28 kwietnia, 26 maja i 30 czerwca. 
D 82 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w oudynku sodowym 
licytacya połowy realności masy spadkowej 
po liku Krzywym własnej, pod N r 844 su- 
brep. 395 w Załoźcach położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej celem sciągnienia 
sumy 41 zł. wa. z pn. na rzecz Anny Geller.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 100 zł. wa. Wadyum wynosi lOzł.

Dalsze warunti i akt oszacowania przej­
rzeć można w ts. registraturze.

O tern zawiadamia się strony Dyrekcyę 
Zakładu kredytowego włościańskiego, Igna­
cego Witrykusa, tudzież wszystkich tych 
wierzycieli, którzyby prawo zastawu na po­
wyższej realności uzyskali, a którymby ni­
niejsza uchwała z jakichkolwiek powodów 
doręczoną być nie mogła na ręce ustanowio­
nego kuratora p. Michała Wnuka z Załoziec 

Załoźce dnia 31 grudnia 1880.
(2010 2 - 3 )  E d y k  t .

L. 1072. C. k. sąd powiatowy w Tyś- 
mienicy zawiadamia nieobecnego Iwana An- 
dryjów którem do Mołdawii wydalił, się że 
przeoiw niemu jako intabulowanemu właści­
cielowi realności pod Nr. 66/12.3 w Krzywo- 
tułach starych w wykazie hip Nr. 345 za­
pisanej wniosła Dyrekcya Zakładu kredyt, 
włościańskiego we Lwowie pod dniem 24 
maja 1881 1. 4093 prośbę o sprostowanie 
tegoż wykazu hypotecznego przez wpisanie 
prawa własności na rzecz powyższego 
Zakładu na którą to prośbę wedle §. 8 
post. sprost. termin w tut. sądzie na dzień 
17 kwietnia 1882 godz. 9 rano wyznaczono 
i dla nieobecnego Iwana Audrijów kuratora 
w osobie p. Emila Tychowicza z Krzywotuł 
starych wyznaczono.

Wzywa się przeto Iwana Andrijów by 
na tym terminie bądź osobiście stanął, bądź 
potrzebną informacyę ustanowionemu kura­
torowi udzielił lub innego zastępcę sobie o- 
brał, gdyż skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Tyśmienica dnia 3 marca 1882.
(2041 2 - 3 )  K  cl f  k  1.

L. 295. Sąd miejsko delegowany Rze­
szowski ogłasza, iż w dniach 9 maja 6 czer­
wca i 11 lipca 1882 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 217 w 
Krasnem położonej wedle wykazu hipot 50 
i 51 Jakuba i Agnieszki Sehwaglów własnej 
na rzecż Adolfa Adwokata o 22 zł. 85 ct. z. 
pn. w pierwszych dwóch terminach za cenę 
szacunkową 790 z t  lub wyżej tejże, zaś w 
trzecim terminie także poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 79 zł.
Resztę waruków przejrzeć można w re  

gistraturze tutejszej.
Rzeszów 10 marca 1882.

(20-31 2— 3) Oł»vr5©«j*«ir,e n j e .
L. 8212. W  dniach 1 maja, 1 czerwca 

i 5 lipca 1882 odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej, pod nr. konsk. 
5 subrep. 37 w Oerkiewuie położonej dłużni* 
ka Fedora Sturmak własnej, w tutejszym 
c. k. Sądzie na rzecz Zakładu kredyt, 
włościańskiego na zaspokojenie sumy 187 
złr. 51 ct. w. a. z p n. każdą razą o go­
dzinie 9 przed południem z tern, że na

pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś_ na 
trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 400 złr,
Wadyum wynosi lOprc,
Resztę warunków w tutejszej regisLa-

turze
O. k. Sąd powiatowy.

Bolechów duia 21 lutego 1882.
(1970 2—3) 6  A  H K T  ’h .

4  8491. U  k. iU. A£Ak- cSat*- noR-h-
TOKK1H KTi KoAOA\bJ'li p03nHCS6TTi AklHII- 
Tuui’s> peauNOCTH BT\ I U ahk-WK noA K m.
k. 47 no/vo>K£HCH, noKKacioKa
eaachoh na 3acnoKoeni'e npfTfNcm cmiie- 
CTRA POAKHHSO KptAHTOBOrO 3aBEAEH1'k r‘'k
KKOTrh 145 3ap . 50 u. k. a- R'k 3 rEpa\n- 
nav"k t :  6 :  25ro lJ,E’kTNA, 20ro a\ a a  it 
28ro 4fpuHA 1882, kojka*™ pa3« o 9 HA- 
ck nfptArK noafc>AHfAVk 3,k '1' H," rk? P£"
aakNOCTk taa  Ha ncpBn\"k A ™ )^
Ha\"k TklAkKO BHCUJf, HAII 3A H,iiH8 RklKAIl- 
HNS, HA TpfTÓark Tfp/HHH'k TAKOJKE H NH3- 
Ult TOH U/feNkl CripOA‘'HOK> 30CTAHE.

l('liHA BkIKAHMHA EklHOCHTT*. 300 3Ap 
a BaA’iK'A\Tv 30 3 a p . a. r.

IlpOHIA OyCAORTA AHHHTAHIH MIIOJKE 
AKTTv OHjklUNlA A\OJKHA R’k 3 ACHIMOM cS- 
AOROH pErHCTpaTSp'k nfptrAAHSTik

KoaoA\kiA 30 AiKTOnaAA 1881.
(2042 2 - 3 )  K <1 J  S* t ,

L. 2200. 0  k. Sąd krajowy mie s. dcl. 
podaje niniejszem że na zaspokojenie sumy 
575 zł. 52 et. w. a. z, pn. przymusowa aprze- 
dzaż realności pod Nr. 95 sub. 69 w Pobe- 
reżu położonej do dłużników Michała i Maryi 
Barta własnej w tutejszym e. k. sądzip w dro­
dze publicznej lieytacyi na rzecz c. i . uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 24 
kwietnia 1882 duia 12 maja 1882 i dnia 30 
maja 1882 każdym razem o godzinie 10 z 
rana z tern przedsięwzięta zo tanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl­
ko za cenę wywołania 1000 zł. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim tmminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej. _ .

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Stanisławów 12 lutego 1882. 
i2062 2 - 3 )  E  d  y  k  *•

L. 1.926. O. k. Sąd obwodowy w Tar­
nowie podaja do wiadomości, że celem zas­
pokojenia wierzytelności Teofila Adamskiego 
w kwocie 500 zł. w. a. z. pn. odbędzie się 
dnia 25 kwietnia 1882* dnia 23 maja 1882 
i dnia 27 czerwca 1882 każdym razem o go­
dzinie 10 przedpołudniem egzekucyjna s p rz -  
daż przez licytacyę realności pod 1. 61 a) b) 
c) w/Tarnowie na Strusinie położonej dłużni- 
czki Magdaleny z Iwańskich Kowalskiej 
własnej. _

Cena wywołania 1812 zł. 9o ct, w. a.
Wadyum 182 zł. w. a.
Resz t ę arunków lieytacyi i ant osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
str&turzG

W  Tarnowie dnia 23 lutego 1882. 
(2052 2— 3) f t b w l e s i c i e u l e .

L 1225. C. k. Sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 335 zł. 
72 ct. w a. zpn. przymusowa sprzedaż real­
ności nietabularnej pod nr. konsk. 15 subrej). 
222 w Hołyniu położonej, spadkociercow s. 
p. Petra Żekało własnej, w tutejszym c. k. 
Sądzie w drodze publicznej lieytacyi na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 
17 kzietnia, 19 maja i 19 ezerwca 18b~- 
każdą razą o godzinie 10 przed południem 
z tern przedsięwziętą zoAanie, te  na pierw­
szych d*óch terminach realność ta tyuo  za 
cenę wywołania 800 złr. lub wyżej tejże, 
zaś na irzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza-

CVlI1'i Resztę warunków tudzież protokół opi­
sania realności przejrzeć można w tut-jszej

re g istra tu rze ^ ,^  18 marca 1882
(2055 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L 1390. O. k. Sąd powiatowy w Do- 
brorailu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Jana Kazia przeciw Iwanowi Karcz- 
rnarowi w kwoeie 40 złr w dniach 28 kwie­
tnia 26 maja i 28 czerwca 1882 publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 58 w Hojsku poło­
żonej, każdą razą o godzinie 10 rano w 
kanc laryi tut. Sądu z ceną wywołania 740 
złr. a zakładem 74 złr. przeprowadzoną bę­
dzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna w 30 dniach po prawomocnoś fi 
aktu licytacyjnego a resztę w dalszych 30 
dniach złożyć.

Resztę warunków wolno w tu t sąd. 
registraturze przeglądnąć.1 Kuratorem wie­
rzycieli ustanowiono p. Antoniego Richtera 
z Dobromila.

Dobromil 28 lutego 1882.



8
(2071 2 - 8 )  @ 6 i r t. Q l 14159.

SCm 17 Slpril 3882 um 10 Ufjr 33or* 
imttagS wirb f)iergericf)t§ ®ertd)t§faal 91r. 2. 
ju r §ereinbringung ber bij. Slbraljam Rosen- 
thal gegen Kseńka Dobrzańska, Sofef, Daniel 
2 91. u Sulicmtta Gzi oka, Daniel unb Ewa 
Wertyporoeh erficgten gorberung per. 485 fL 
o 2B.’f)R@. nad) Slbfdjlag non 62 fi. 50. fr. 
u 100 fl. o. SB. ejefutioe offentlidje getL 
bietung ber itr Zniesienie sub. 9lr. 32 getege= 
neit bereitS abgefd)a|ten SRealitat, toeldje laut 
©runbbitc(j§einlagen 91. 170 u. 91 160 ber 
Sfataftralgemeinbe Zniesienie jwei abgefonberte 
©runbhudjSforper bilbet u. ber ©<|ulbnenn 
Ksenia Dobrzańska i9?r. 170) u. ben ©Ije* 
leuten Sofef Daniel 2 91 u Sulianna Ozipka 
(91r. 160i etgentfjiimlid) gefjort, fowie ber ben 
©djulbnern Daniel unb Ewa Werthyporoch 
eigentpmlidf) ge£)ortgen, laut @runbbucpem= 
lagen 91. 45 u. 46 ber Sataftratgemeinbe 
Zniesienie jtoei abgejńnberte ©runbfmćfjSfor* 
per bitbenben in Zniesienie sub. 9lr. 30 Iie= 
genben 9tealitat abgefjalteu.

g u r bie erfte 9teatitat 91. 32 betrdgt 
§tuśruf£pret§ 1083 ft — SSabium 54 ft. 15 
fr. o. 2B. — g itr bie jtoeite (9łr. 30) 9tu§= 
rnfSpreiS 1190 ft — SSabium 59 ft. 50 fr. o. SB.

5Die ubrigen SijitajtonSbebingungen fon= 
nen in ber f)- g SRegiftratur etngefe|en tcerben.

f. ftabt. beteg. S3ejirfSgertcE)t Sec. II.
Seutberg ant 14 9łobember J881.

(2072 2 - 3 )  K d  j  k  *.
L. 17058. 0. k. sąd powiatowy m. del. 

sek. II we Lwowie wiadomo czyni, że na 
żądanie uprzyw. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w celu zaspokojenia 
resztującego kapitału 24 zł 48 et. a. w. z 
pn. z większej sumy i. j. 80 zł. pochodzącej 
przymusowa sprzedaż realności dłużników Mi­
chała i Anastazyi Radkiewiczów pud 1. 117 
w Jaryczowie nowym położonej, ciało tabu­
larne jak wykaz hipoteczny 1. 90 księgi grun­
towej gminy kat stralnej Jaryczowa nowego 
w drodze publicznej licytacyi w dniu 3 kwie­
tnia, w dniu 8 maja i w dniu 12 czerwca 
1882, każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem w tutejszym sądzie w biurze nr. 8 
przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma szacun­
kowa 250 zł. zaś wadyum 10 proent te jest
25 zł. a. w.

Zaś dla wierzycieli hipwtecznych po dniu 
24 l ;p'-a 1881 intabulowanych lub którymby 
uchwały niniejsze Jub późniejsze doręczone 
być nie mogły, ustanowiono kuratora adwo­
kata dra Maurycego Byka z zastępstwem ad w. 
dra Nurko *skiego. Resztę warunków licyta­
cyjnych, tudziez wyciąg tabularny antena 
przejrzeć w tut. registraturze.

Lwów dnia 31 grudnia 1881.
(2069 2— 3) f t  d y k t .

L. 11573 0. k. sąd powiatowy w Ro
pczyeaoh pr/.edsięweźiuie w trzech terminach 
a t, > 17 kwietnia, 22 maja i 26 czerwca 1882, 
każdym razem o godzinie 10 rano w gmachu 
sądowym przymusową publiczną sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 37 w Krzywy położonej, 
ciała hipotecznego niestanowiącej, dłużnika 
Woje echa Barnaka własnej, na rzecz gali­
cyjskiego Zakładu kredytowego włościańskie­
go we Lwowie pto 63 zł. a. w. z pn. nad­
mieniając, że realność powyższa dopiero na 
trzecim terminie poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa 400 zł., wadyum 40 
zł. a. w. Reszta warunków i protokół zasta­
wniczego opisania można przejrzeć w regi- 
straturze.

Ropczyce dnia 31 styezuia 1882.
(2066 2—3) « ł iw l« 3 ł ; c * e n le .

L. 148. W dniach 20 kwietnia. 10 ma­
ja i 14 czerwca 1882 zawsze o 10 godz. rano 
odbędzie się w sądzie sprzedaż realności pod 
nr. 96 w Birczy położona, Samuela Unger wła­
sna, na rzecz Racheli Unger na pokrycie 125 
zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 540 zł. 50 ot., wady­
um 54 zł. 5 ct Bliższe warunki przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C." k. Sąd powiatowy.
Bircza dnia 13 stycznia 1882.

(2053 2 —3) 1-1 d y k t .
L. 1226. W dniach 17 kwietnia, 19 ma­

ja i 19 czerwca 1882 odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności nietabularnej pod 1. 
k. 132 w Hołyniu położonej, Hnata Sałdata 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie na zaspokojenie sumy 140 zł 64 ct. z 
pn., każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem z tmn, że na pierwszych dwóch ter­
minach realność ta za cenę szacunkową lub 
wyżej niej zaś na trzecim termin e także ni­
żej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 300 zł. jest ceną wy­
wołania. Wadyum wynosi 10 procent. Resztę 
warunków przejrzeć możua w tusądowej re­
gistraturze.

0. k Sąd powiatowy.
Rożniató v dnia 16 marca 1882.

(2056 2 - 3 )  E d  j  k  t ,
L. 2046. Dnia 17 kwietnia, 22 maja i

26 czerwca 1882, tażdym razem o godzinie 
10 przed południem w tutejszym sądzie w B. 
nr. VI odbędzie się w sprawie egzekucyjnej 
c. k uprz. Zakładu kredytowego włościańskie­
go przeciw Kajetanowi i A j nie Korpak p ti

50 zł. egzekucyjna sprzedaż połowy realno­
ści bez liczby kooskr. na przedmieściu Ple­
bania w Drohobyczu położonej, wedle dom. 
Plebania tom. I  pag. 19 n. h. 2 Anny Kor- 
pak własnej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 300 zł., wadyum 10 procent.

Dla wierzycieli nieznanych ustanowio­
no kuratorem adwokata dra. Fruehtm anna w 
Drohobyczu.

C k. S d powiatowy.
Drohobycz dnia 18 lutego 1882.

,2078 2 - 3 )  13 i* j  te  t .
L 1360. C. k. sąd powiatowy m. d. S. 

II we Lwowie zawiadamia, że na zaspoko­
jenie sumy 69 zł. 60 ct. w a. z pn. przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 294 w Jaryezo *ie nowym położonej, wy­
kazem hipotecznym, księgi gruntowej gminy 
katastralnej Jaryezów Nowy 1. 238 objętej, 
wedle karty A poz. 1 wł. Józefa Ohmarne 
go własnej, składającej się z parceli budo­
wlanej pod 1. kat. 333 bez budynku Nrem 
k. 294 oznaczonej i z ogrodu pod 1. kat. 
225 na t-rrninie dnia: 21 kwietnia i 26 
maja 1882, zawsze o godz. 10 przM połu­
dniem w tut. sądzie B. 2 przedsięwziętą 
zostanie.

Cenę wyw łania stauowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 130 zł.

Wadyum wyznacza się na 13 zł.
Bliższe warunki, wyciąg tabularny i 

protokół oszacowania można w tus. registra­
turze przejrzeć.

Adwokata Dra Szwedzickiego z zastęp­
stwem ad w. Dra Blizińskiego ustanowiono 
kuratorem wierzycieli.

Lwów 26 lutego 1882 
(2076 2—3) E d  j h t

L. 13050. 0. k. sąd powiatowy miej. 
del. S. II  we Lwowie czyni wiadomo, że 
na prośbę Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej 
we Lwów e celem zaspokojenia kwoty 245 
zł. w. a. z pn. odbędzie się przymusowa li­
cytacja realności pod 1 145 w Zaszkowie 
położonej, wedle wykazu hip. 330 księgi 
gruntowej gminy Zaszkowa na własność tg- 
zekuta Aleksanra Pupki zapisanej i realności 
pod 1. 117 w Zaszkowie położonej, wedle 
wyk hip. 291 księgi gruntowej gminy Z a­
szkowa, na własność »-gzekuta Jakóba For 
nalczyka zapisanej, które realność; na dn iu : 
22 kwietnia, na dniu 22 maja i na dniu 26 
ćzerwea 1882, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, w B N. 3 z tem przedsięwziętą 
zostanie że na pierwazych dwóch terminach 
licytacyjnych za lub wyżej ceny sza miko­
wej, na trzecim zaś i niżej takowej, jedna­
kowo tylko takiej, któraby pretensyę Towa 
rzystwa gal. kasy zaliczkowej we Lwowie w 
kwocie 245 zł. w. a. z pn. całkowicie po­
b y ła , sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa każdej z osobna r e ­
alności jest 510 zł. czyli razem 1020 zł. w. a

Vi/adt'um 10 pr. czyli 102 zł. w. a.
Zaś dla wierzycieli hipotecznych po 

dniu 22 lipca 1881 intabulowanych, jako 
dniu wystawienia wyciągów tabularnych, lub 
którymby uchwała licytacyjna lub późniejsze 
zapaść mające, doręczone być nie mogły, u- 
stanowiono kuratora w osobie p. adw. Dra 
Blizińskiego z zastępstwem p. adwokata Dra 
Jekelesa.

Resztę warunków licytacyjny h, tu ­
dzież ekstrakty tabularne przejrzeć można 
w tus. registraturze.

Lwów 18 października 18 1 
(2077 2— 3) K <1 y  k  t .

L. 12277 C. k. sąd powiat, miej. de- 
leg. S. II. we Lwowie ustanawia w sprawie 
Towarzystwa galic. kasy zaliczkowej we Lwo­
wie prz.-ciw Anieli Iśl. Kozioł 2śl. Widei i 
Michałowi Proć o egzekucyjne prawo hipo­
teki dla sumy 575 zł «a. z pn. na realno- 
ściach wykaz. hip. 274, 275, 276, i 281 w 
Zarudcach jako dawny ciężar dla niewiado­
mej z miejsca pobytu Anieli 1 śi. Kozioł 2śl. 
Wideł kuratora w osobie adw Dr. Józefa 
Smolki z substytucyą adw Dr. Roberta Czaj­
kowskiego celem doręczenia ts uchwały ta­
bularnej z dnia 20 maja 1881. 1. 5136 dla 
Anieli Iśl. Kozioł 2śl Wideł przeznaczonej 
polecając Anieli Iśl. Kozioł 2śl. Wideł by 
albo ustanowionemu dla niej kuratorowi po- 
trzebnyeh może środków pr-wnycb udzeliła 
lub inm go pełnomocnika sądowi przedstawiła

Lwów 26 września 1881.
(2063 2 - 3 1 ¥. d  j  te t .

L. 2078 C. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie otwiera niniejszem konkurs na wszel­
ki gdziekolwiek się znajdujący ruchomy, ja­
ko też na nieruchomy w krajach, w których 
obowiązuje ust. konkursowa z dnia 25 gru­
dnia 1868 Nr. 1 Dz. p. p położony majątek 
Izuka Louduera spólnika do ćzierz»wy pro- 
pinacyi w Bursztynie.

Kierownictwo tego konkursu porucza- 
my e. k Sędziemu powiatowemu pasu Ba- 
zyiemu Niedzeiskiemu w Bursztynie jako 
komisarzowi konku1 sowemu, zaś tymezaso 
wym zawiadowcą masy ustanawiamy ck. Nor 
taryusza paua Franciszka Burzyńskiego w 
Bursztyn!e wzywając zarazem wierzycieli, a- 
by po przedłożeniu dokumentu ■ służących 
do wykazania i h pretensyi, poczynili swe 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub usta­
nowienia innego zawiadowcy i t-goż zastę­

pcy, i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznaczamy 
termin na dzień 26 kwietnia 1882 o godzi­
nie 11 przed południem w e. k. sądzie pe- 
wiatowym w Bursztynie.

Ktokolwiek chce wystąpić, z jaką bądź 
pr-tensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ja ­
ko wierzyciel konkursowy, powinien takową 
chociażby o nią spór był w toku, zgłosić 
w tym Sądzie obwodowym lub ck. Sądzie 
powiatowym w Bursztynie wedle przepisu 
ust. końk. pod rygorem zagrożonych tamże 
szkodliwych skutków prawnych przed upły­
wem 26 maja 1882 i podać ją na terminie 
na dzień 2 0 czerwca 1882 o godzinie llp rzed  
południem w c k. Sądzie powiatowym w 
Bursztynie wyznaczonym do uznania płyn­
ności i oznaczenia prawa -pierwszeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swami pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli, inne osoby posia­
dające ich zaufanie — Na terminie ma być 
usiłowane przyprowadzenie do skutku ugo­
dy w myśl §. 68 ust, konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w części u- 
rzędowej gazety Lwowskiej.

Złoczów 11 marca 1882.
(2054 2— 3) ©frw*«»s5«#e«*«i»

L. 1227. W dniach 17 kwietnia, 19 m a­
ja i 19 czerwca 1882 odbędzie się przymuso­
wa sprzedaż realności nietabularnej, pod nr. 
konsk. 117. w Hołyniu położonej; dłużnika 
Wasyla Mazurka własnej, w tutejszym c. k. 
Sądzie na rzecz Zakładu kredyt włościań­
skiego na zaspokojenie sumy 151 złr. 98 ct. 
i 89 złr. 19 ct. w. a. zpn. każdą razą o 
godzinie 10 przed południem z tem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trze.-im także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 600 złr. jest ceną 
wywołania.

Wadyum wynosi lOprc.
Reszfę warunków w tutejszej registra­

turze.
O. k sąd powiatowy 

Roż u.iatów 16 marca 1882 
(2070 2—3) K  d  j  & *-

L. 2163 Wasyl i Helena małż. Andrej- 
czuki z Moszkowa, zostali uznani uchwałą c. 
k. Sadu krajowego we Lwowie z dn a 18 
lutego 1882 I. 6763 za marnotrawców wsku­
tek czego ustanowiono d !a nń-h kuratorem 
Jarmołę Andrzejczuka z Moszkowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokal dnia Igo marca 1882.

(2067 2—3 i  d  y  k  t .
L. 722. Sąd powiatowy Kęcki rozpisu 

je  po lowuą egzekucyjną sprzedaż realności 
do Józefa Ruska, Maryi i Antoniego Handz­
lików i małol. Anny Rusków .y nal-żącej, w 
Pisarzowicaeh położonej, wykaz-rn b i pot. I. 
52 objętej, w celu znienenia współwłas mści 
tejże realności z pn. w Sądzie w 3 terminach 
w dniach 24 kwietnia, 22 nn-ja i 19 czerw­
ca 1882, każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 856 złr. 25 ct
Wadyum 90 złr
Ku a t o r e n  dla ni-wiadomych ustano­

wiono Dra Chrzanowskiego w Kętach.
Kętv dnia 12 marca 1882.

(2079 2 - 3 )  E  d  y  te t .
L. 11721. C k- Sąd powiatowy miejs. 

del. Sec. I. we Lwowie zawiadamia nieznane 
z imienia nazwiska i mi-jsca pobytu potom 
stwo Mateusza Rudowskiego tudzież niewiado­
mego z życia i miejsca pobytu Pawła Ogrodnic- 
kiego względnie tegoż z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców, że Julia Kamiń­
ska wniosła prseciw nim pod dniem 5 marca 
1882 r. 1. 11721 pozew o wy rr-śleaie adao- 
taeyi z depozytu na rzecz masy ś. p. Nor­
berta Rudowskiego w c. k. sądzie pow. miej. 
del. Sec. i. pr cechowanego z. pn. tudzież, że 
celem doręczenia tego pozwu pozwanym, u 
stanów'ono dla nich kuratorów, a mianowi­
cie dla pierw wymienionych adwokata kra­
jowego Dr Skąłkowskiego z zastępstwem 
przez adwokata krajowego Dr. Buźińskiego, 
żaś dla wymienionych na drugiem miejscu, 
adwokata krajowego Dr. Kuczkowskiego z za­
stępstwem przez adwokata krajowego Dr. Ga­
jewskiego i wiywa tychże pozwanych, aby 
albo kuratorom potrzebnych wskazówek udzie­
lili lub też tutejszemu sądowi swoich zastę­
pów wskazali.

Lwów dria  7 marca 1882.
(1986 3 —3) © f r w ie s z c z e n ie .

L 4). C. k. Sąd powiatowy w Rawie 
podaju do powszechnej wiadomości, że wsku­
tek od zwy świetnego c. k. sądu krajowegcf 
we Lwowie z 24 grudnia 1881 1. 57803 w 
celu śc ągnienia pretensyi c. k. uprzyw. gal. 
akcyjnego banku hipotecznego w kwocie re- 
sztującej 799 zł. 94 ct. z 7°/0 °d 13 listo­
pada .1880 z pierwotnej pożyczki w kwocie 
2000 zł. w. a i kosztów egzekucyjnych w 
kwocie 34 zł. 30 ct. w. a. do przymusowej 
licytacyi realności w Rawie pod 1. k. 288 st. 
a 250 nową położonej za hipotekę powyższej 
sumie służącej wedle dom. tom. III. str. 283 
n. 7 włas. do Jakóba Liebormanna a obecnie 
do tegoż masy rozbiorowej należącej dwa te r - 
mina a to na dzień 4 maja i na dniu 16

maja 1882 zawsze o godzinie 10 przed po­
łudniem wyznaczone zostały.

Cena wywołania tej realności wynosi 
4000 zł. w. a.

Gdyby, realność rzeczona na powyż 
sr.ych terminach za cenę wywołania lub wy­
żej tej ceny sprzedaną nie została, naten­
czas dla ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się termin na 17 maja 1882 o go­
dzinie 10 rano z tem oznajmieniem, iż nie- 
stawający na terminie, wierzyci de hipoteczni 
jako do większości głosów stawających przy­
stępujący będą uważani.

Reszta warunków licytacyjnych chęć 
kupienia mający przejrzeć może w registra­
turze tutejszego c. k. sądu powiatowego.

Wyciąg hipoteczny tej realności w tu­
sądowej registraturze przejrzeć lub odpisać 
można, względem zaległych podatków od 
seła się chęć kupna mających do Rawskie­
go e. k. urzędu podatkowego.

O tem zawiadamia się proszący bank, 
dalej masę rozbiorową Jakóba Liebermanna 
na ręce zawiadowcy masy p. Sachera Haber- 
manna, świetną c. k. Prokuratoryę skarbu 
imieniem wysokiego skarbu, i funduszu 
indymnizacyjnego Jakóba Goldberga ne- 
gocjanta w Rawie, spadkobierców Salki Kur- 
zer a to. Eiżeka Kurzera negocjanta w Ra­
wie, Szymona Kurzer negacianta w Magie- 
rowie. Rachelę Dresner negocjantkę w Ra­
wie, Esterę Michel negocjantkę w Rawie, da­
lej Antoniego Bileckiego, księdza Wo;ciecha 
Bóhma a względnie jego spadkobierców na 
ręce ich pełnomocnika Hipolita Zawziętego 
w Rawie, Salkę Gotlieb z Rawy, Bernharda 
Gotiieb negocjanta w Rawie, Dr. Maksymi­
liana Sokala adwokata kra.jawego we Lwowie, 
Baszę Liebermanna w Rawie i wszystkich 
tych wierzycieli, którzyby po rozpoczęciu po­
stępowania licytacyjnego prawo hipoteki narze­
czonej realności uzyskali lub którymby uchwała 
iicytacyę dozwalająca doręczoną być nie mo­
gła na ręc-e kuratora w osobie Adama Się- 
kiewicza w Rawie ustanowionego.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rawa 6 lutego 1882.

(1999 3—3) K  «£ y  te t.
L. 68, Celem powzięcia uchwały co do 

wynagrodzenia byłego tudzież obecnego ad­
ministratora mas rozbiorowych firmy „M. 
Eigcnf.ld et Broch* Majera Eigenfelda 
Herscha Bracha, tudzież uchw aleni norm, 
do któiych administrator i wydział wierzy­
ciel t przy zar/ądzie majątkiem mas tych sto­
sować się winm, zapraszam wsaystki h wie­
rzycieli mas powyższych na zgiomadzenie 
na dzień 30 marca 1882 na 9 rano z tem, 
ze przy terminie tym także likwidacya do­
datkowo zgłoszonych wierzytelności przepro­
wadzoną zostanie

Stanisławów 28 lutego 1882.
Komisarz konkursowy: Rybczyński. 

(1969 3 -  3) «  d y k t .
L 17196. O. k. Sąd powiatowy miej­

sko delegowany w Kołomyi zawiadamia niniej­
szem, że w sprawie egzekucyjnej Nachmana 
Fiedlera przeciw leżącej masie ś. p. Michała 
Ilnańuka w celu zaspojenia sumy 10 zł. w. 
a z, pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realimści pod 1 k. 34 i 28 a I. kat.
6. 19 9 10 45 i 46/3 w Kordówce poło­
żonej wedle 1. wyk. hip. 14 dłużnika Micha­
ła Hnatiuka własnej w tus. protokole osza­
cowania z dnia 31 sierpnia 1880 1. 12.191 
bliżęj opisanej i na 554 zł. w. a. oszacowa­
nej pod następują-emi warunkami.

1. Cenę wywołania stanowi kwota 554 
vł. w. a. z oszacowania przyjętą.

2. Wadyum wynosi 10 prc. powyższej
ceny

3 Licytacya ta odbędzie się w trzech 
terminach a to dnia 26 kwietnia, 26 maja i 
28 czerwca 1882 z tem, iż na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową na trzecim zaś i niżej 
takowej sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne, akt osza­
cowania i wyciąg tabularny wolno w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

O tem zawiadamia się strony tudzież 
niewiadomych sądowi wierzycieli, jakoteż i 
tych którzyby ua sprzedać się mającej real­
ności dłuźniczej po dniu 12 listopada 1881 
jako dniu wystawienia wyciągu hipotecznego 
jakie prawa rzeczowe uzyskali, wreszcie dla 
tych którymby uchwała niniejsza z jakiej­
kolwiek bądź przyczyny doręczoną być nie 
mogła pi zez kuratora adwokata Dr. Rascha 
i edykta.

Kołomya dnia 19 grudnia 1881.
11944 3— 3) »C <1 y  k t

L. 529. O k. Sąd powiatowy w Zbo- 
rowie w sprawie spadkowej po śp Eleono­
rze Dąjczak o sprzedaż z wolnej ręki części 
gruntów do spadku należących zaproponowa­
nej przez współspadkobierczyaię nieletnią 
Annę z Płuszczynskich Ziatkowską, usta­
nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
współspadkobiercy Wojciecha Dajczaka ku­
ratora w osobie Jana Kostyszyn z Podhaj- 
czyk i wzywa go, ażeby temu kuratorowi 
potrzebi ą w tej sprawie informacyę udzielił 
lub inuego zastęp ę Sądowi wskazał.

O. k. Sąd powiatowy.
Zborów dnia 22 lutego 1882.
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(1884 8—3) E  d  y  b  i .

L. 4789. 0. k. sąd powiatowy w Rud­
kach oznajmia, że dnia 19 kwietnia i 19 ma­
ja, 1882 zawsze o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się w budynku sądowym 
publiczna przymusowa sprzedaż realności pod 
1. 55 w Rupnowicach starych położonej, Jan- 
kla Horn własnej celem zaspokojenia preten 
syj funduszu gmin dawnego państwa karne 
ralne.ęo Samborskiego w kwocie 52 zł. 50ct 
z pn. Cenę wywołania stanowi suma 575 zł, 
wadyum wynosi 57 zł. 50 ct. Na powyższych 
dwóch terminach zostanie realność ta tylko 
za cenę wywołania, lub wyżej takowej sprze 
daną.

Celem ułożenia lżejszych warunków 
wyznacza się termin na dzień 19 maja 1882 
o godz. 3 po południu.

Bliższe warunki, wyciąg tabularny, i 
protokół oszacowania przejrzeć można w Re' 
gistraturze.

Niewiadowyeh wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki 31 grudnia 1881.
(1 9 5 6  3 — 3) E  d  y  k  t .

L 8588. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że do tegoż sądu dnia 24 lu­
tego 1882 do 1. 8588 wniosła masa konkur­
sowa A. H. i J. B. Weinreb przez zarządcę 
Jonasa Rosenzweiga, Estera z Weinrebów 
Spira, Małka Freide z Weinrebów Laufer 
i Hołda z Weinrebów Kohn przeciw z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym małż. Stani­
sławowi i Zofii Wiszniowskim, Leibie Mar- 
guies i Breindli Czyżes pozew o ekstabulacyę 
sum 9500 złp. 903 złr. 6 cć. wa. i 1400 zip. 
w stanie biernym realności 134s/4 ciążących 
na który to pozew wyznaczono termin dzie- 
więćdziesięciodniowy do wniesienia pisem­
nej obrony.

Gdy miejsce pobytu poz anych małż. 
Stanisława i Zofii Wiszniewskich, Leiby Mar- 
gules i Breindli Czyżes nie jest wiadome, 
został dla nich adwokat Dr. Małachowski 
kuratorem, a tegoż zastąpeą adwokat Dr. 
Pająk mianowany.

Wzywa się zatem pozwanych, aby do 
ieh obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyli lub też innego zastę­
pcę sobie obrali i tegoż Sądowi wymienili,

iilO-
ami sobie przy-

takową nie została sprzedaną, wyznacza się 
do ułożenia ułatwiających warunków licyta­
cyjnych termin na dzień 26 lipea 1882 o 
godzinie 10 rano, na który wszystkich wie­
rzycieli prawo zastawu na tejże mających z, 
tem dołożeniem wzywa się, źe niestawający 
wierzyciele do większości głosów stawają- 
cyeh wierzycieli doliczani będą.

Protokół zastawnego opisania i resztę 
warunków sprzedaży powyższej realności 
przejrzeć można w sądzie.

Dubiecko dnia 12 grudnia 1881.
(1974 3—3) JE d  y  te t .

L. 4696. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do wiadomości, że w drodze eg- 
zeiucyi orzeczenia tutejszego Magistratu 
z daia 12 kwietnia 1876 1. 5656 uznającego 
realność pod 1. 150 dz. VIII (Nr. 195 sm. 
X) w Krakowie za pustkę i celem zaspoko­
jenia kosztów egzekucji realność ta przymu­
sowo przez publiczną relicytacyę

budynku sądowym a to przy pierwszych 2ch , 
termina h za lub wyżej ceny szacunkowej ' 
przy terminie trzecim i niżej ceny szacun­
kowej na 800 zł. oznaczonej

Resztę warunków licytacji można w 
tusądowrj registraturze przejrzeć a o zale 
głych podatkach w c. k. urzędzie podatko­
wym w Żydaczowie przekonać się,

O czem się interesowanych zawiadamia 
z tem, że dla wierzycieli nieznanych ustano­
wiono kuratorem c. k. notaryusza tutejszego 
p. Opolskiego.

Żuraw no 31 grudnia 1881.
(2018 3 - 3 )  _ L. 5761.

C S g io saea tic  l i c y t a c j i .
O. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensji gminy Rajcza 30 zł. 
w drodze egzekucji przez publiczną licyta­
c ję  sprzedany będzie grunt składający się z 6 
niwek w Rajczy położony, Jędrzeja HulbójaI .V r- -LUCUJW/JJ JOV»OIUU*J. i y .tLtlllOOJcl

Ŝ rzedar^  własny, w trzech terminach 25 kwietnia, 26 
będzie w jednym terminie dnia. 22 maja mąja i 28 czerwca 1882, każdym razem o 10

godzinie w biurze sędziego powiatowego w 
Milówce. Cena wywołania 265 zł., wadyum 
26 zł. a w.

Milówka dnia 30 listopada 1881.

gdyż inaczej z zaniedbania^ wyniknąć
gące następstwa szkodliwe 
piszą.

Lwów dnia 4 marca 1882.
(1988 3 —8) E  d  y  u  «.

L. 6458. C. k. Sąd krajowy Lwowie 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, że p 
Wanda lv. Skarbek Borowska 2v. Br. Bruui 
cka przeciw Antoniemu i Sabinie z Porado- 
wskich małż. Kantorom pod dniem 11 lute­
go 1882 do 1. 6458 wniosła prośbę o wyk­
reślenie prenotacy? sumy posagowej 1350 
mk. i prawa sześcioletniej dzierżawy ze .-ta 
nu biernego dóbr W alka Krowiecka lub 
Granica Dom 494 pag 187 n. 11 o o, w sku­
tek czego do przesłuchania stron termin na 
18 kwietnia 1882 o lOtej g dżinie rano 
wyznaczony został. Ponieważ miejsce pobytu 
Antoniego i Sabiny z Porado wskich małż. 
Kantorów, a wrazie ich śmierci, nazwisko i 
miejsce pobytu domniemanychicir spadkobier­
ców niewiadome jest; przeto o. k. Sąd kra- | 
jowy ustanawia dla nich kuratora w osobie I 
adw. Dr. Góreckiego zaś zastępcą tegoż adw. 
Dr. Romanowskiego i doręcza kuratorowi 
odnośną uchwałę.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
nieobecnymi, ażeby w należytym czasie oso­
biście stanęli lub potrzebną informację usta­
nowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i Sądowi oznajili.

Lwów dnia 4 marca 1882.
(1942 3 - 3 )  E  d  y  Ir t .

L. 13250. 0. k. Sąd powiatowy w Ros­
sowie zawiadamia, że celem wydobycia sumy 
270 złr. wa zpn. na rzecz Mendla Schaube- 
ra odbędzie się przymusowa sprzedaż] real­
ności nk. 69 w Rossowie położonej, ciała 
tabularnego ciestanowiącejj do Schaje Sendera 
Chai Ruchli Sender i ie?ącej masy po Rif- 
ce Werter należącej na 600 złr. oszacowanej 
w trzech terminach dnia 26 kwietnia, 26 
maja i 28 czerwca 1882 o godz 9 rano, na 
którym także poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną będzie

Wadyum wynosi 600 złr. w. a. w go­
tówce łub w papierach podług kursu.

Bliższe warunki wskażą akta do przej­
rzenia w registraturze przechowane.

O. k. Sąd powiatowy.
Kosów 31 grudnia 1881.

(1772 3 —3) E d j k  t.
L. 3739. 0. k. Sąd powiatowy w Du- 

biecku ogłasza, że w tymże odbędzie się 
dnia 23 maja 1882, dnia 23 czerwca 1882 i 
dnia 21 lipea 1882 każdym razem o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności włościańskiej w Hłudnie pod lk. 
4/58 rep 83 położonej, Woj -iecha Spiecha 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności e. k. 
uprzw. galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 66 złr. 87 kr. w. a. z pu.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr. w. a.
Jeźliby ta realność w pierwszych trzech 

terminach powyżej ceny wywołania lub za

1882, o 10 rano, na którym sprzedaż i po­
niżej ceay szacunkowej wynoszącej 2297 zł. 
50 et. w. a. za jakąkolwiek cenę nastąpi 

Wadyum wynosi 115 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wykaz hipoteczny mogą być przejrzane w 
registraturze sądowej.

O czem strony, wierzycieli z pobytu 
wiadomych, do rąk własnych, zaś wierzy­
cieli z miejsca pobytu niewiadomych jako 
to: Dobę z Herschlowitzów Roses, Emilię 
Igo Jankowską 2go Nenadel, Beile Stern, 
małż. Arona Zeliga, Likier i Ohaje z Fische­
rów, Markusa Guntzberga, Jakóba Fischera, 
Izaaka i Ittlę Esterę Guntzigów, Wojciecha 
Dziarkowskiego i Eliasza Klausnera, oraz 
wszystkich tych, którzy by po dniu 9 w rze­
śnia 1878 do hipoteki weszli, lub którymby 
uchwała niniejsza lub następne z jakiego­
kolwiek bądź powodu doręczone być nie 
mogły, do rąk dla nich ustanowionego ku­
ratora adw. Dra Wilkosza i przez edykta 
zawiadamia się.

Kraków 24 lutego 1882.
(1957 3—3) E  ń  y  k  t

L. 6557. C. k. sąd krajowy we Lwowie 
niniejszym edyktem wiadomo cz^ni, że m a­
sa konkursowa A H. i i  B. Weinrebów przez 
zarządcę masy Jonasa Rosenzweiga, Esteci z 
Weinrebów Spira, Małka Fraidaz Wemr -bów 
Lauferv Golda z Weiim-bów Kohn, właściciele

T\  . . .P ft i ! : r rv w A ? m

   -unra—- —a— bwmbgb—HHMKgą^H8BK88HB8

l^ T *  R e a ln o ś ć
w e  L w o w i e  n a  B a j k a c h  p r z y  u l .  
K r z y ż o w e j  1. 8 .  składająca się z muro­
wanego domu parterowego, stajni z wozownią, 
studni, obszernego ogrodu warzywnego i owo­
cowego, całkiem oparfeanionego. w uajzdrowszem 
położeniu j e s t  z  w o l« <  j  r ę k i  d o  s p r z i  - 
d a n i a  lub rocznie do w y n a j ę c i a .

D o ty c z ą c * -  w a r u n k i  u d a f e l i  in­
teresowanym właściciel n o l a r y u s *  M o r a -  
w ie c k i i  we Lwowie w  s w e i u  h i ó r z o  
p r z y  p l a c  es M a r y a e k i m  i. 7.

(1717 6 —15)

O O Ł O § ^ E X I E .
(1805 3—3) ------------------

Dwunaste zwyczajne

Walne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów

gal. Towarzystwa wyroku cegieł 
maszynowych i przedsiębiorstwa 

budowli
odbędzie się we czwartek 2 7  kwie- 
t n i a  1 8 8 2  r .  o godz. 10 przed po­
łudniem w lokalnościach Towarzystwa 
w gmachu Banku hipotecznego nr. 15.

P o rzą d ek  d z ie n n y :
1. Sprawozdanie Rady zawiado- 

wczej z roku ubiegłego 1881.
2. Przedłożenie o zamknięciu ra­

chunków za rok 1881.
8. Wniosek na likwidacyę Tow.
4. Wybór wydziału likwidacyjnego.
5. Wybór komisji do sprawdze­

nia protokołu.

P. T. Akcyou ary usze, którzy mają za­
miar wziąć udział w tem Walnem Zgroma­
dzeniu, zechcą złożyć swoje akeye (kwity tym­
czasowe) najdalej do dnia 13 kwietnia 1882 
w kasie Towarzystwa we Lwowie, na które 
prócz pokwitowania otrzymają także karty le­
gitymacyjne, upoważniające do wstępu na 
Walne Zgromadzenie

Na ośin dni przed Walnem Zgroma­
dzeniem zamknięcie rachunków i bilansu z ła­
żone będą w biurze Towarzystwa, gdzie za 
okazaniem karty legitymacyjnej P. T. Akeye 
naryuszom po jednym egzemplarzu wydane 
będą.

We Lwowie dnia 8 marca 1882
z a w ia d o w c ? :a .

realności! 1343/* p-zeoiw leżącej masie. spad* 
kowej Majera Feldhorna i niewiadomemu z 
życia i pobytu Isako-G Sokal pod dniem 12 
lutego 1882 do I. 6557 poz»w wnieśli i o 
pomoc sądowa nrosili, w skutek czego do 
wniesienia pisemnej obrony term in 90 dnio­
wy wyznaczony został.,

Ponieważ miejsce pobytu Isaka So-ala 
nie jest wiadomera, a-zatem c. k. sąd krajo­
wy do zastępowania i na jego koszt i szko­
dę, tutejszego ad *•. Dr. Gottlieba kuratorem 
a Dr. Lukę zastępcą kuratora mianował, * 
którymi niniejsza sprawa wedle usta wy są­
dowej dla Galicji przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się za 
pozwanego, aby w należytym czasie osobiś­
cie stanął, lub potrzebne tytuły p ra ln e  usta­
nowionemu zastęp y udzielił, łub innego za­
stępcę wybrał i swądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków używał, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sur., sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów 4 marca 1882.
(1937 8 — 3) K <1 y k  t .

L. 39968. Krasowski Sąd delegowany 
miejski ogłasza, iż celem zaspokojenia nale- 
żytości Maryanny Szeleźniak 25 złr. z pu 
odbędzie się w dniach 23 maja, 26 czerwca 
i 1 sierpnia 1882 o godzinie 10 rano, w 
gmachu sądowym egzekucyjna licytacca po­
łowy realności 1. 46 w Zelkowie, Woje echa 
Orkisza własnej.

Gena wywołania 411 złr.
Wadyum 41 złr.
Rzeczona połowa r alności r.a p erw- 

szych dwóch terminach tylko wyżej, na 
trzecim także niżej ceny szacunkowej . 411 
złr., jednak nie niżej sumy wyrównywającej 
długom hipotecznym, sprzedaną zostanie.

Do ułożenia lżejszy h warunków wyz­
nacza się ewentualnie termin na 17 sierp­
nia 1882 o godzin.e 10 rano, na który 
wierzycieli i strony wzyma.

Kuratorem niewiadomych wierzyciel, 
lub tych, kr.órymoy uchwała licytacyjna albo 
późniejsze doręczone być nie mogły z jakich 
bądź powodów jes!: adwokat Dr. Leo z sub­
stytucją adwokata Dra Schena w Kraków e.

Kraków dnia 7 lutego 1882.
(1996 8 —3) E  d  > k  I.

_L. 6209. O. k Sąd powiatowy w Źu- 
rawnie podaje do publicznej wiadomości, śe 
celem wydobycia 13 rat po 18 złr. i reszty 
kapitału 200 złr. 22 ct. z procentem 12 °i0 
od 22 października 1880 aż do rzeczywistej 
zapłaty bieżącym i kosztami sporu w kwo­
cie 5 zlr 11 et w a. publiczna sprzedaż 
realności pod 1. k. 38 subrep. 20 w Lacho­
wicach podróżnych położonej, ciała tabular 
nego nie stanowiącej, a I*ana Hołowal go 
własnej, na rzecz gai. zakładu kredyt, włoś­
ciańskiego we Lwowie w dniu 18 kwietnia 
23 maja i 20 czerwca 1882 każdym razem o go­
dzinie l i te j  przed południem w tutejszym

m e ta lo w e
w obfitym wyborne poleca: I i a u d e S  s p r z ę t ó w  k o ś c i e l n y c h

33 WaleBt&eg;© UtacMe wieża i cerkiew nych

w Tarnopolu

i wyżej.

po następujących eenac i — dla. dorosłych  :
I 170 etm długośei po 30, 45, 65, 85 złr. — 200 etm. długości po 45, 60, 80, 300 złr.

180 etm. długości po 35, 50, 70, 90 złr. — 210 cim. długości po 50, 65, 85, 110 złr.
190 etm. długości po 40, 55. 75, 95 złr. —

D la  elaieci: 70, 80, 90, 100, 110, 120, 130, 140. 150 etm. długośei
po 10, 12, 14, 16, 18, zO, 23, 26, 30 złr. i  wyżej.

OpakowanJe w ie lk ie j  trawmy 5 zlr ., m ałej od 1 do 3 złr.
SF&ST W ielk i w y b ó r :  kap atłasowych, tiulowych, mułowych, perkalowyeh i organ tyno- 

w yeh: materaców i poduszek do trum ien; wieńców francuskich z batystowych kwiatów, od i złr. 
do 15 złr.; szarf do wieńców gładkich i z napisam i; światła pogrzebowego i pochodni stearyno­
wych i smolnych.

Tclegr aficzne zamówienia uskutecznia się natychmiast, bez różnicy czasu, czy w dzieńlub w nocy.
Do miejsc, gdzie niema żelaznej kolei, odstawia się na żądanie w łasną  podwodą za umiarko- 

cene.

(1263 4 -1 2 )

Się

Kantor wymiany
o. li. uprzyw. g-alic.

a k c y j n e g o  B a n k a  h ip o t e c z n e g o
w e  L W O W I E  

i Filie tegoż w Krakowie, Chemiowcach i Tarnopolu
sprzedają po kursie dziennym

B°,o n r e m io w a n s
3L 1 S T Y  H I P O T E C Z N E !

w razie wylosowania 
płatne p© .U© zł. za każde lO© zl.

Listy te według prawa z dnia 1 lipea 1868, Dz.
najw. post. z dnia 17 grudnia 1871.XXXVIII, Nr. 93 i

/ S 1 1 4  * W - — ^  w JL. ą iilUCh Lii
bye użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych" 
kaucyj małżeńskich, wojskov*ych, służbowych, oraz i wadyów.

Przedruk nie będzie płacony.
[1059 18—?] lii



10

Osiągnięte skutki lecznicze
I jedynie prawdziwego piwa zdrowia z ekstraktu słodo­
wego J a n a  M o l t a ?  słodowej czekolady zdrowia 
i piersiowych cukierków słodowych ad kaszlu, w cier­
pieniach piersiowych, osłabieniu, braku 

krwi i t. d.
Do e, k. dostawcy nadwornego Pana J A K A  H P F F A  

król. radcv komisylnego, posiadacza ek. złoteB  krzyża zasługi z korona, kawalera wysokich orderów,
w  i - a r  j l  i,  a  *  c i i  . .

i wyłącznego fabrykanta ekstraktów słodowych Jana Hoffa. dostawcy nadwornego większej części 
książąt europejskich, w W iedniu, F abryka: Gra.benli.oiF, B raun erstrasse  ST. 3, 

Comptoar i sk ła d  fabryczny: G rabcu, B rau n erstrasse  W. 8.

Poświadczenie skuteczności z Wiednia 
od osoby zajmującej wysokie stanowisko

Piwo słodowe i czekolada słodowa uwolniły mię po użyciu 58 flaszek piwa i. 10 kilów cze­
kolady słodowej szybko i zupełnie od kataru bronchiatis. Cukierki słodowe skutkują bardzo uspa­
kajająco. Kontynuję obecnie kurację by się ochronić od wpływów ostrego powietrza i proszę prze 
to o nową przesyłkę. Z nnjeorętszem podziękowaniem zobowiązana

M arya B aronow a dn Mont z dom n hrab ina  B ttU iaiiji.

Orzeczenia lekarskie.
P rofesor  B r . Z e ite le s  w Ołomuńcu: HefFa ek stra k t słodow y i czek o ­

lada  słod ow a  są wyborne środki wzmacniające. — P rof. B r. K leJzinsky w Wiedniu, 
taj radca sanit. B r. G ratzer w Wrocławiu : Niema lepszych środków pożywnych leczniczych,

| jak Hoffa ekstrakt słodowy i Hoffa czek o lad a  słodow a. Prof. Dr. Leyden, Leipziger 
Phitz 8 w B erlinie, ordynuje preparaty słodowe Hoffa w przypadłościach osłabienia.

Za specyalnem wdaniem się mego lekarza  domowego Dr, Armheima (A leksanders trasse  50) 
otrzymałem już dwie przesyłki po 13 f laszek pańskiego piwa słodowego uznanego jako wyśmienicie 
skutkującego. Pańskie piwo słodowe udowodniło znakomicie swą skuteczność w moich cierpieniach 
piersiowych trwających już od wielu lat przy nieustannym kaszlu i wyrzucaniu flegmy, sprawiło 
mi znaczną ulgę szczególnie z rana  i wieczór gdym je pit zagrzane. Upraszam o dalszą przesyłkę. 

Berlin dnia 8 października 1881.
31. U an isch : neue Friedrichsstrasse 5/S bei Otto,

P r z e s t r o g a
Wszystkie wyroby słodowe opatrzone są na etykietach uboczną marką ochronną (popiersie) 

wynalazcy i

Pierwszego fabrykanta
Jiina Jłloffa, w formie owalnej, pod tą zupełny podpis (Johann Hoffj. Odzie tego znaku niema,

należy wyrób jako fałszywy, nie przyjąć.
G łów ny sk ła d  we LWOWIE u Z. Euekera, j .  Beisera, Piotra Mikolaseha, B. 

Blumeńfelda aptekarzy i C. B ałłabana: w B IA ŁEJ u Zabystrzsna apt.; w BRODACH we wszystkich 
aptekach: w BOCHNI u Michnika kup.; w CZERNIOWCACH u J. Golichowskiego i Beldewiea 
apt., braci Tabakar i Ignacego Sehniroha; w DROHOBYCZU u Z. Bab Sońskiego, Dobrzenieckiego 
i Ratzka apt.; w JAROSŁAW IU u I. Rohm apt., S. Ellenbcrga i Wisłockiego apt.; w KOŁOMYI 
u Jana Sidorowicza; w KRAKOWIE u Jana JanijSg, I. Trauczyńskiego, Ed. Fuuhsa, Redyka, Sie­
dleckiego,, Stockrnara, Wiśniewskiego apt.; w NĆTWYM SĄCZU u I. Grosslard i w aptekach ; w 
PRZEMYŚLU u M. Kozłowskiego i M. Kruga i we wszystkich aptekach.; w RZESZOWIE u K ar­
pińskiego i w aptece w Rynku, u Schaitlera i spół. i Neugebauera; w SAMBORZE u K. Marescha 
i Aleksiewicza apt.: w SANOKU u Hoehdorfa i Sary From m ; w STANISŁAWOWIE u Jana Ma 
kury apt. w STRYJU u J. Nussenblatt et eomp.; i w obu aptekach; w SUCZAWIE u Edw. 
Liszki apt., nakoniee prawie we wszystkich aptekach kraju.

Galicyjski Zakład kredytowy włościański.
T r z y n a s t e  z w y c z a j n e  <1954 3- 3>

W alne Zgromadzenie
odbędzie się we czwartek d n i a  2 7  k w i e t n i a  1 8 8 2 ,  o godzinie 11 

przed południem we własnym gmachu zakładu we Lwowie.

1. Sprawozdanie z zarządu Zakładu i przedłożenie bilansu za r. 1881.
2. Sprawozdanie komisji weryfikacyjnej.
3. Uchwalenie rozdziała zysku czystego.
4. Sprawozdanie o wnioskach, na, zeszłoroeznem Zgromadzeniu odroczo­

nych, względnie '/miana odnośnego artykułu statu.
5. Wybór komisji weryfikacyjnyjnej na, r. 1882.
6. Wybór członków do Rady zawiadowczęj (art. 60 i 85 statutu.

Na Walne Zg omadzenie zaprasza się wszystkich d<» głosowania uprawnionych w 
myśl art. 80 statutu.

Pp. właściciele listów dłużnych zakłada, którzy mają zamiar uczeatniczenienia w 
Zgromadzeniu, zechcą swoje listy dłużne w wymaganej statutem wysokości, najpóźniej 
do d n i a  2 7  m a r c a  b .  r  deponować:

w e  L w o w i e  w kasie centralnej Zakładu lub 
w  W i e d n i u  w Union-Banku, 
w  W i e d n i u  w Anglo-austr.-Banku.

Zamknięcia rachunkowe złożone będą w sekretarjacie Zakładu na osiem dni przed 
Zgromadz-niem da przeglądnięcia dla uprawnionych do głosowania 

L w ó w , dnia 16 marca 1882.

Rada zawiadowcza.
(Przedruk nic będzie płacony)

Cxłć>wn.y sk ła d . 
Piwa ołomunieckiego

nagrodzon. i odznaczonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej 
dla Cralicyi i Bukow iny w becikach i flaszkach

u ELIASZA HERTERA
we LW OW IE ul. Kopernika 1. 8.

(747 6 -3 3 )

J M s a  s ł a b y c l i  i  r e k o n w a l e s c e n t ó w *

Koniak i stare wina
ae i  ~%b w ~ ■■ JL «?

APTEKI pod „GWIAZDA“
PIOTRA 1 IR0LASCHA
Koniak grandę Champagne 
Wino Malaga,
Wino Tokajskie 
Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów,

z otolic Granady. Wino wyborne, nadaje się osobliwie dla niewiast i dla dzieei — 
eena 1/i  litrowej buteleczki 1 złr. w. a.
Przy posyłkach liczę za opakowanie i stempel od jednej buteleczki 20 et., od 2eh 30 
ct., od 3ck 35 et., od Ociu 50 et., ocl tuzina 80 ct.

Skład we LWOWIE w aptece  pod G w iazdą44.
„  w K BAIiO W IE „  Wgo p. G ralew skiego.
,, generaln y  w W IEDHIF dla Austro-W ęgier i dla państw  o śc ien ­

nych u o. W ilhelm a M aagera I l i  Heumarkt N r. 3.
(1676 7- -?1

we 
Lwowie.

dla celów leczniczych, bardzo stary — 
cena ‘/i litrowej buteleczki 1 złr. 80 et. 

od roku 1846 na składzie będące — cena 1/4 litrowej buteleczki 
1 złr. 20 et.

bardzo stare, prawdziwe arcanum dla osłabionych — cena 
l ; 4 litrowej buteleczki 2 złr. 50 ct.

Chciąc zadość uczynić wielorakim wymogom, założyliśmy we Lwowie przy u licy  
K aro la  L u dw ika 1. 5

w i e l k i  s k ł a d  p o w o z ó w ,
w którym zawsze utrzymywać będziemy w zapasie obfity dobór powozów po każdej cenie. Przy 
trwałości naszych od dawna z dobrej sławy znanych wyrobów fabrycznych, jesteśmy w stanie po­
zbywać towar nasz po najprzystepniejsżych cenach i przyjmujemy tutaj także wszelkie zamówienia

‘ SCHIJSTALA i
N a d w o r n a  f a b r y k a  p o w o z ó w .

(1644 1 5 -3 0 )

oooooooooooooooooooooo
o 
o
0 Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej

we Lwowie,
sp ó łk i zarejestrow anej z n ieogran iczoną odp ow ied zia lnością

w  B y n k u  p o d  1. 1 7  u r z ę d u j ą c a ,  zawiadamia strony interesowane, że
a) eskontuje weksle swoich członków ,i wydaje pożyczki na skrypta,
b) przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od korpoltcyj, stowarzyszeń i innyeh 

osób pryw atnych, nienależących do Towarzystwa wszelkie wkładki w gotówce na rachunek 
bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe wydaje. OJ kwot złożonych, 
oblicza procent od daty ich ulokowania aż do daty podniesienia, a mianowicie:

1. z trzeehmiesięcznem wypowiedzeniem sześć od sta rocznie,
2 z krótszem wypowiedzeniem pięć  i  p ó ł od sta.

K asa  Towarzystwa zw raca w k ła d k i: 
do luO zir bez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 5(,0 /.> 30-dniowem wypowiedzeniem, 
od 500 złr. do 10C0 :.a 60-dtiiowera wypowiedzeniem, 
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE:
Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.

(1562 5—12)

Od najbliższej staeyi kolei 
M » szyn a-K ry n ica

10 kilometrów.
Pociągi od 15go czerwca 
do 30go września dwa ra­

zy dziennie.

C. k. zdrojowy

w Krynicy P oczta  1 te leg ra f  

w samym Z ak ład zie .

Okres zdrojowo kąpielowy trw aodl5go maja clo 30 września.
posiada 18 zdrojów szczawy alkaliczno-żelazistej, z których 6 świeżo chemicznie zbada­
nych — .953 pokojów gościnnych — 7  p u b l i c z n y c h  r e s t a u r a c y j  — Ił .h o ­
t e l e ,  2  g m a c h y  l a z i c b n e  o  lO O  g a b i n e t a c h  z  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

k ą p i e l a m i ,  ogrzetuanemi według metody Schwartza,
A p t e k ę  z e  s k ł a d e m  w ó d  m i n e r a l n y c h  z a m i e j s c o w y c h ,  trudnią­

cą sic wyrobem pastylek Krynickich i wyciągu z igliwia na kąpiele balsamiczne, — 
C z y te ln ię  4 0  g a z e t  i  w y p o ż y c z a l n i ę  k s ią ż e k
K a k l a  i; g i m n a s t y c z n y  < k ą p i e l i  r z e c z n y c h , tudzież t e a t r  p o l s k i  

1 d o b o r o w ą  o r k i e s t r ę .
Podczas sezonu' o r d y n u j e  6 c i u  p .  p .  l e k a r z y .
W ody mineralne Krynickie napełniane do flaszek dla exportu najnowszą metodęi, ma­

cce której owe wody zatrzym ują w sobie wszelkie swe składniki, a zatem swą właściwość 
i też same skutki ja k  przy ich zdrojach s ą  u z n a n y m  ś r o d k i e m  l e c z n i c z y m  
w niedokrewnohmń błędnicy, we wszelkich cierpieniach żołądka lub kiszek, połączo­
nych z osłabieniem trawienia lub z biegunką, w rozlicznych chorobach organów płcio­
wych u niewiast, j/(kotce w przeróżnych cierpieniach nerwowych opartych na osłabieniu, 
tudzież są najpewniejszym lekiem w chorobie angielskiej i skrój ulicznej u dzieci.

Przy dworcu kolejowym w M uszynie oczekują na podróżnych f i a k r y  i  w ó z k i  
g ó r a ls k ie .
Od 1 Figo m a j a  d o  1 4go c z e r w c a ,  t u d z i e ż  o d  Igo d o  30(/o  w r z e ś n i a ,  
n a j t a ń s z y  s e z o n ,  podczas ktAego ceny pomieszkań są o jedną trzecią zniżone. 
Porty rr w Ż a k l a  ■' ?*e u d z i e l a ,  b e z p ł a t n i e  i n i ó r m a c y j  o  n ic  z a j ę t y c h  
p o m i e s z  k a n i a c h .

Na razie w y s i ą ś ć  m o ż n a  w  I i t s f e ln  K r a k o w s k i m  „ p o d  K o r o n ą 1 
Zamówienia m i wody mineralne tudzież na pomieszkania, na ostatnie tylko z do­

łączeniem zadatku od 15go maja, a później od dnia nadejścia Ustu a pienią/durni p rzy j­
muje

Ces. król. Zarząd Zakładu zdrojowego
w  K r y n i c y  w  (G a liey i.)

L. 250. _____________________________________________________  (1620 2 -1 2 )
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Folwark pod Lwowem
przed rogatka. Z ieloną, o 40 morgach roli 
ornej, z obszernym sadem, dwoma budynkami miesz- 
kalnemi, piętrowym i parterowym, nowcmi budynka­
mi gospodarczemi, studnią na podwórzu, cegielnią 
i kamieniołomem, z wolnej ręki pod korzystuem i 
warunkami zaraz do sprzedania. Pośredni­
ctwo wykluczone. — Wiadomość w handlu K am ila  
Strzyżowskiege we Lwowie, ulica Halicka 1. 4.

   _________________ (2046 2-8)

Partya materyj sukiennych 
i wełnianych

na garnitury m ęskie,
sprzedaje się w osobnych sztukach za gotówką lub 

pobraniem należytośei:
500 szt. silnej materyi letniej po M. 3.10 do 8.26 

zł. 4 do 4.50.
200 szt. na pół grubej materyi letniej, wzory ciemne 

po M. 2.90 do 3.20, zł. 6 do 6.50 
200 szt. wybornej materyi krzy. lub szewiotu koloru 

granatowego indigo M 3.10, zł. 9.75.
300 szt najwyborniejszej materyi najnowszego wzoru 

po M. 3 3.25 zł. 12 — do 13.—
Z tych sztuczek nie możemy udzielać wzorów, jedna­
kowoż możemy takowe w razie jeśli się nie podobają, 
dowolnie wymieniać. Przy zamówieniach na resztki 
pożądanein jest podanie koloru.

Dla kraw ców  dostarczam obtite karty wzo­
rów franco.

M a u ry c y  Z iffe r
w  B e r n i e ,  (2047 2  ?) 

sk ład  fabryczny  towarów sukiennych i wełnianych.

A .  H A L § X I t

H A N D E L  Ż E L A Z N Y  w e L w ow ie , ul. Halicka  
otrzymał ś w i e ż y  t r a n s p o r t  p r a w d z i w e j  
O B B l i A T Y  c h i ń s k i e j ,  z  ty c ia  s u m y c h  
s k ł a d ó w  c o  O r ł o w a  w  W a r s . a w  i e  i po­
leca po cenie za '/a kilo złr. 2. 3. 4 i i i a j j s r / . e d -  
n i e j s z a  5  z ł r . — 8  A M © IV A S łY  r o s s y j s k i e  

z  T n ł y ,  f a b r y k i  W o r o ń e o w a
u a szklanek : 10, 14,_____ 20, 26

po złr.: 10, 11.50, 14, 17.
(1412 ;i —8)

Węgierskie i włoskie
towary.

C z a r n a  m a ś ć  n a  s k ó r y ,  r z e m i e n i e  
i  o b u w i e ,  1 kio. z łr .  1 .2 0  

Cytryny, 100 sztuk 
Cynamon 
Cykata
Daktyle białe la .
Bryndza jesienna 49/io kio. franco 
Figi wiankowe 
F igi sułtańskie 
Gwoździki całe
K a r a t i o ł y  świeże 8—4 kio.
Migdały duże słodkie 
Marin u I ada mordowa 
Papryka królewska 
Pieprz czarny lub angielski 
Pomidory gotowane 1 butelka \  litrowa złr —.75 
P o w i d ł a  43/10 kio. flanco złr. 1.00 do 1.80
Rodzynki żółte bez pestek izp estk . 1 kio. złr. -.60  

czarne 1 kio. złr.
Sardynki marynowane 5 kio. franco złr.
Śledzie marynowane 5 kio. franco złr.
Kawior drobny 1 kio. złr.
Kawior ziarnisty 1 kio. złr.
Świece H ora 560 g. do 450 franco od 4.10 do 4.60 
Słonina gruba świeża 4*/4 kio. franco od 4.45 do 4.60 
Smalec świeży 42/10 kio. franco od złr. 4.15 do 4.30 
Śliwki duże 48/10 kio. franco złr. 2.20

T o m a s a  K u r o w i c *
Budapeszt. (i3G0 ii 12)

złr.
1 kio. złr. 
1 kio. złr. 
1 kio. złr. 

złr.
1 kio. złr. 
1 kio. złr. 
1 kio. złr. 

franco złr. 
1 kio. złr. 
1 kio złr 
1 kio. złr. 
J kio. złr.

3.—
1.25
1.80 
1 .6 '  

3.10 
- .3 2  
- .7 8  
2 25 
2.— 
1.16 
1.5U 
-.80  

.05

.78 
2.60 
2.70 
2 20 
2.60

Pracownia 
sukien damskich.

gg^F" Wykonuje suknie, okrycia wio­
senne płaszcze, szlafroczki, surdu- 
ciki pokojowe, sukienki dziecinne.

Wszelkie zamówienia n »  p r o w i u c y ę  wy­
syła w oznaczonym czasie podług najświeższych 
ż u r n a l i

Ludmiła Fi/auska
przy n i .  S r a l s o w s h i c j  1. 1 na 1 piętrze (róg 

______________od rynku).__________ _

Ważne dla domostwa! 
Stt ^ iW  Sil

w p r o s t  z H a m b u r g a  w n a j l e p s z y m  ga­
tunku po cenach, en gros, od

Karola Fr. Burghard’ta
w workach o 5 kilo wolnyon od portoryum włącznie 

opakowania za pobramem pocztoweur 
Mokka prawdziwa arabska, nsjwybor. 5 kil.
Monado wyśmienita, w smaku 
Ceylon Perłowa najwybor. i łagodna r „
Melanye (mieszana) poleca się szczegól­

nie .........................................................   5 zł. 50
Ceylon Planta t ion , bardzo dobra w

s m a k u ..................................... . • „ „ 5 zł. 30
l aw a  złota, szczególnie dobra. . . „ „ 5 zł. —
Guateniala . wyborna i wydatna . • » „ 4  zł. 80
Kuba niebieskawo-zielona. wyśmienita „ „ 4 zł. 75
Santos  wyborna i silna ■ . • • * „ 4 zł. 10
Rio dobra w smaku » n 3 zł- 60
Herbata w największym wyborze ‘/a Kilo od 1 do 6 zł.

Nachlnbniejaze uznania otrzymałem z*_wv bor- 
nv towar który dostarczam. .........  [ 1- • ( _•

7 zł. — 
6 zł. 30 
5 zł. 60

j tO I O tO O C iQ O f O > ! 0 ! O O O K X ? |

* Szematyzm

Towar jest najtańszym, jeśli pociąganym 
wprost z fabryki.

E. C. FLADER,
J ó h s t a d t  w  S a k s o n i i ,

labryMt najtaiiszycli i iiajlenszjcli 
N i k a w p k

nagrodzony 19 złotem i medalami na wystawach.
W  ostatnich 10 lataeli 2 3 3 ©  s i k a w e k  

sprzedanych. %
„HYDRONETY® Sikawki pokojowe od 9 złr. 
Sikawki ręczne od 42 złr. — Bez zbiornika 

od 14 złr.
Bliższa wiadomość u W l. Ż uaka, 1. 10 
Piekarska, L w ó w .  (yiłly 15—26)

Królestwa Galicy i ł Lodom eryi O  f P Ł
z W ielkiem  Ksiest. Krakowskiem

na rok

K T
n a b y ć  m ożna, po c e n  e 2  z l .  G ©  c t .

w Ekspedycji
„ G A Z F T Y  L  WO W S K I E J "  

Z am ie jscow i zech cą  p rz e s ła ć  2  z l .  
7 ©  c t . ,  z k tó ry c h  p rz y p a d a  10 c t. 
n a  o p ak o w an ie  i Ust frach to w y .

Szem atyziu przesyłam y  
ty lk o  «k uiszczeniem  należyto- 
6ci z góry. Za pobraniem  nale- 
żytośoi n ie  przesy łam y Szema- 
tyziu t.

L. 15.

Obwieszczenie.
(2o8;i)

Uchwałą Eady zawiadowczej^ To­
warzystwa Zaliczkowego ~w JA Ł io l-  
c i i  Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką i Dyrekeyi 
tegoż towarzystwa z dnia 5 marca b. 
r. postanowiono :

1. Wkładki oszczędności '^niesio­
ne już do kasy towarzystwa oprocen­
towane będą od d n i a  1  l i p c a  b «  
r «  po 6 pro. rocznie, te zaś, które wno­
szone będą po 1 kwietnia r. b. zaraz 
po wniesieniu tylko po 6 prc. opro­
centowane zostaną.

2. Procent od udzielanych człon­
kom pożyczek obniża się z dniem I li­
pca b. r. na 9 prc. rocznie.
Z Dyrekeyi Towarzytwa zaliczkowego.

M ic ie ©  dnia 17 marca 1882.
Ks. Knutelski.

Dyrektor.
H. Szanecki.

Kasyer.
F. Leyko.

Kontrolor.

Kilkaset złotych
I rocznie oszczędzą większe domostwa, restauracje, 
J kawiarnie i t. p.,“ które swe potrzeby mianowicie

rum, herBatę 
i kawę

pociągają wprost od podpisanego domu kupieckiego 
po następujących cenach en gros :

Kawa Ceylon . . . .  1 funt 80 et.
Kawa Moeea . . .  1 funt 80 et.
Kawa Perłowa . . . .  1 funt 80 ct.
Kawa Kuba . . .  . 1  funt 80 et.
Kawa Portorieo . . .  1 funt 70 et.
Kawa J a w a .......................... 1 funt 70 ct.
Kawa Jamaica . . . .  1 funt 6 0  ct.
Kawa Manilla . . . .  1 funt 50 et.
Wszystkie gatunki, dziennie świeżo para pa­

lone według nowo wynalezionego sposobu od funta 
o 10 et. wyżej. Wszystkie gatunki kawy są dobre 
w smaku i silne, cło opłacone, pakunek franco** przy 
odbiorze 10 funtów lub 5 kilów wolne od opłaty 
frachtu do wszystkich stacyj Austro-Węgier i Niemiec. 
Rum z Jamaiki bardzo stary, we flaszkach oryginal­
nych litrowych 1 zł. 60 ot. Rum z Antillów, najwy­
borniejszy, szczególnie do herbaty, w beczułkach zawie­
rających około 10 lit., od litry 40 et. Koniak bardzo 
star? litr  1 zł. 60 et., 1I3 funta najwyborniejszej ro­
syjskiej herbaty karawanowej 1 zł. 50 ct. Prawdziwa 
sułtańska kawa figowa, wyborna, 10 fnt. 2 zł. 25 et. 
Najlepsza oliwa stołowa wraz z opakowaniem franco 
do każdej stacji pocztowej, 10 fnt. 4 zł. 80 ct. Prze­
syłka za pobraniem. (1531 4 —41
Hass a llrcnom inlrte verein lgte  Londor  
n e r , Am stcrdam er u«d M am knrges 
B um -. The- irnd Siaffee-W Kareiihau-

Zdrojowiska Solankowe-Borowinowe
poleca swoje cenne

przetwory lecznicze do picia i kąpieli
i przyjmuje zamówienia na takowe.

Woda gorzka n atu raln a  z zdroju  
„B on ifacego4* w małych dawkach sprawią już 
obfite wypróżnienia bez boiu i upośledzenia trawienia 
i zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia.

S ó l  gorzko rodzima ze zdroju „Bonifacego" 
ługowana pod kontrolą komisy i Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich i e. k. profesora chemii Dr. Radziszew­
skiego, na sposób soli karlsbadzkiej.

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak w 
k l i n i c e  mojej, jakoteż w praktyce prywatnej, uważam 
użycie soli morszyńsniej ze zdroju „Bonifacego ' jako 
środka bez bolu i osłabienia lekko czyszczącego za 
nader skuteczne. rL tego powodu przenoszę podawanie 
tej soli w cierpieniach kobiecych z zatkaniem połą­
czonych, nad sól Karlsbadzką, glauberską, oraz wody 
gorzkie i mogę ją sumiennie polecić, w miejsce wy­
mienionych środków leczniczych) z dodatkiem, że co 
do działania i skutku takowe przewyższę.

Lwów d. 17 listopada 1SS1. (445 10—6)
P ro f . D r. A d a m  C zyżew icz  

e. k. radca zdrowia.
Eiig lirom o-solankow y zo zdroju  

„M agdaleny44, takiej samej dobroci jak kreue- 
nackski i halski.

Ług korow inow o-solaukow y, po raz 
pierwszy do użytku lekarskiego wytworzony, a posia­
dający przy miernej stosunkowo ilości soli kuchennej 
i bromu wiele kwasu mrówkowego i żelaza. Powyż­
sze Ługi są na składzie w Wiedniu u pp. Dr. J. N. 
von H einrich, właściciela Eomisehes Bad, zaś główny 
skład dla Austr. u Dr Wells, c. k. liweranta nad­
wornego wód mineralnych zum ,B lauen Igel" 1. 5.

Na sk ładach : w Krakowie u pana J. Wentzla 
(upoważniona Filia wód mineralnych naturalnych Ga­
licyjskich i Czeskich). We Lwowie w aptekach Pp.: 
K. Mikolascha. J. Beisera, J . P iepesa, C. Krzyża­
nowskiego, Z. Ruckera, w handlu p. Karola Klimo­
wicza ; w Tarnowie u p. J . Reida apt,; w Rzeszowie 
w han dl. Schaittera i spó łk i: w Przemyślu u p 11. 
Tarczyńskiego apt.; w Czerniowcach w handlu p Ig ­
nacego Sehnireha; w Stanisławowie u p. Jana Ma- , 
wiry; w Stryju u p. Zagórskiego; w lassach  w apt. ' 
pp. Antoniego Lindego, A. Bacowitz, Rudolfa Pete- j 
lenza, Franciszka Konga; w Roman w apt. p. Maksa 
Frankla.; w Baka.i w handlu p. Ju r is ta ; w Botusza- 
nach w handlu p. M. Spilera; w Suczawie w aptekach 1 
pp. Mik. Karczewskiego ijuliusza Fieberta.

I
!

und Apothakers in Eib&nschitz
M iihren ,  

priimiirt mit Elireis, Geselteehaft? und 
siiberu en  M edailleu  und Ehreit- 
D iplom en bei den W eltan sstd ln n -  
gea in W fen 1873 und JParis 1878, 
boi den G arteoban - A usslellungen  
in Briin, W ien, Graz, Lin; und Prag, ve_seu- 
det wie in friiheren Jalireu auch im i i e u r i -  
gen Frtili jahre bei EinUitc eicer giiu- 
stigen W itterung a u se lg e n c ii At.lageu  
schon ausgesu.hte eln , z w ci, und dreś- 
jiŁhrJge Sparget-Sełzllnge (Pflanzcn) 
hestei* (ft ia lila i. wo das Gedeibu) jed er  
ein ze lu eu  P lian ce g a ra n iir t wirri. 
und in den Monateu Mai und Jun iS par-  
gel in G cbiaden von 2 fl. 50 kr bis .: 
li. per Bund a 3 bis 5 Kilo im Gewichte. Je- 
der Bestelluug wird eine augfuhrliehe Aulel- 
tnng iiber Spargelessltur gratis beige- 
geben.

Alle Bestellungen wollen unter der
A dresse:

f  ANTON W0RELL in Eibenschitz,
(Mahrenj geschehen.Hernals, Ottakringerstr. J8.

8PE0YALNA FABRYKA MASZYN PAROWYCH
POZIOME I PROSTOPADŁE O SILE Igo DO 20tu KONI

M aszyny M aszyny poziom e
kocioł

o płomieniu obrotowym 
o sile 6 do 50 koni

M aszyny poziom e o
kocioł o prostym płomieniu cc 0 ‘ . . .  . 

o sile 3 do u0 konC

prosiop ad fe
o sile od 1 do 20tu 

koni

SS

oo

I>OM J. HEBM.ODf LACHAPELLE J. UOIIŁET ef. Corap. NASTĘPCY
(I7nl 2—2) Inżynierowie Mechanicy, 144, ulica du Faubourg Poissonniere w Paryżu.

PREMIOWANA ZA SW E WYROBY NA W YSTAW IE PRZYRODNICZO - LEKARSKIEJ 
apteka pod „ZŁOTYM SŁONIEM" poleca-,:

Najpotężniejszy środek toniezuy i pokrzepiający dla nerwowych, niedokrewnycli i osłabionych. | , |  
Wzbudza apetyt i działa z niezawodną skutecznością przeciw zimnicy, gorączkom tyloidalnym’ i w “  

rekonwalescencyi po chorobach ciężkich wycieńczających. ' ' l .
Przeciw chorobom, pochodzącym z niedostatku krwi lub osłabienia nerwów, jest wino to naj- | . |  

znakomitszym środkiem leczniczym, jaki sztuka lekarska posiada.

Główny skład cennego teijo leku u wynalazcy
aptekarza HEN RYK A BLUM ENEELDA we Lwowie.

C e n a  2  z l .  5 0  c t .
(2) (949 7—?)

O O -O -O - Q-Q-€2" O  S-L> O  -€3H0-0-€3-£3-3- O

-ję

Medale i nagrody eirzsinane 33 wjstawacii
'V * 11% i

L yonie 1872 i P n ryżu  1873 i 1878 r.

S ^ V ) C Z N E  T R A W I Ą

D I 0 M fTb fó> A  n \

połąc/ onT 

Z PEPSYNĄ I lilASTAZĄ
n atn ra ln em i czynnikam i niezłiiitlnyini w  or,rm iizniio <I<i traw i; in. W  .{ r . o
W i n i e  C h a s s a i n g  odczytano lm nlzo  poelilolniy raporl w  aUaUun.i   lyrjK j
Y\ 7 P a ry żu .  Od tej chwili j ireparnl Łon • J I^ rd zo  w ażno slanow ihko  w  Terau- 
pctyce. P rzep isu ją  go pow szoclnm lekarze p rzec iw :

M o zo ln em u  i  n ie z u jtf .ip ą m n  t r a w i e n i u ,  fepJrt * 'n  oli a . 
g a s t r a lg i c m ,  t r u d n e m u  p e w r o to w i  do z d r o w ia ,  i . j R i i o k m ,  i 42 g u n I:o m , 

u t r a c ie  s i ł  i a p e ty t u ,  i  t .  d .

U W A G A . — S k u tec zn o ść  lego ś ro d k a  d a la  pow ód  do licznych  fa łsz e rs tw .

Wymagać należy podpisu na etykiecie i na ohloczce eztaro-Uolo- f  ~7c7<)n 
•woj przytwierdzającej kapsułkę. ^  7  \ J  F } .

V/ PARYŻU, AvenueYictoria, 6.We Lwowie w aptece PP. Mikolascha, HrżyozunwAieciO

L3
’> H.-j .

\_136ftG—12)

V * '  ^  ■ :*
— • n ■ -*

‘Al.
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I KAZIMIERZ LEWICKI
Grłówuy skład dla O allryi

R POR/ELANY, SZKŁA i TOWAROW MIESZANYCH
sl we T wowie ulica Trybunalskar wowie ulica

z a ło ż o n y  w  r o k u  1 * 4 3 .
1. 6

p o l e c a :  j l  s e w w w ^ ł E - c l a s i l J c J L ^
1 pakiet zawierający 10 pudełeczek 7 centów

P o s t u m e n c i k i  s t o ło w e  do szwedzkich zapałek, sztuka po 27 ent., 80 eut. 70 cnt. i wyżej.

W y k łn w a c z e  d o  z ę b ó w  zwykłe, 100 wiązanek 50 centów, zaś lepsze 1 wiązanka 5 centów.

Piram ida i n a  zw ykłe siar nikt  z g liny , po 15 cnt. i po 20 ent. 
dtto. z porcelany po 25 ent., 30 cnt., 50 ent. i wyżej.

P o p i e l n i c z k i  d o  c y g a r  z porcelany, terakoty, majoliki w obfitym wyborze.

 ̂ " f lK T a jn o w s z y  P O R A D N I K  m ój, wy- 4 !
Y  danie I l i  o słabościach z zakażenia krwi ^

pochodzących (wenerycznych) obojga płci, oraz A 
sposoby leczenia, według najnowszych poglą- T  
dow opracowany, z przydatkiem o prostytucyi, •  
można nabyć u mnie za 1 zł. za pobraniem poczt. I : 

1 zł. 20 ct. Także udzielam rady listownie. T

♦
♦
I
4
♦
4

Dr. A.
oraz lekarz

do 5 po poł

R p P f l P P  kilkunastoletni specya- 
D d l  y C I  , l is ta  chorób płciowych, 
: chorób dzieci. Ord. domowa od 3

01. Karola Ludwika i. 7.
(300 11 ?)

Fomlmo podwyższonego eta!
O ile starczyć będzie znaczny zapas

poleca

Handel Karola Bałłabana we Lwowie
bez  p o d w y ż s z - n i a  c e n y

fflEMBATY chifisko-ross^js kie

Leśnictwo Zassów Czarną,
przesyła na wszystkie staeye kolei jednoroczne sa >  
< lx o n  U i s o s n o w e  po 90 eent., zaś trzyletnie 
o l s z o w e  po 2 zł. za 1000 sztuk. — Sośnina prze­
syła się za zaliczką f r a n c o .  — olszyna na koszt 
odbierającego. (2092 1 — ?)

Ważne dla przedsiębiorców bu­
dowli i kamieniołomów.

K A i ł l t l A K P  w najzdrowszej części 
miasta położona, o dwóch 

murowanych domach parterowych, z obszernym pla­
cem pod budowę, ogrodem i k a m i e n i o ł o m e m ,  
objętości około jednego marga, zawierającym p r z e *  
♦Inl k a m i e ń  d o  b u d o w y ,  jest z wolnej ręki 
do sprzedania. — Bliższa wiadomość u właściciela 
ulica Kurkowa pod 1. 43, za klasztorem Pp. F ran ­
ciszkanek. 1955 2—10)

XXX3GOOOC r. 3GGGGGC
większe i mniejsze, dominikalne i ru ­
stykalne dla Sachsów — Kto ma ta ­
kowe na sprzedaż, raczy opis i cenę 
pod adresem: I .  Z a b ie r z e w s k i ij  
H o t e l  S t r a s b u r g ,  3  p i ę t i o  

1. 1 9  w  D r e ź n i e ,  natychmiast nadesłać. — Po­
średników wyłącza się. (2U0-5 3-3)

w  n a j l e p s z y m
1/a kio. Congo cesarskiej . .

Familijnej • . .
Melange de Moseau. . .
E m p e r i a l ...........................
Wysiewek z najl. herbat . 
Ciast ang. do herbaty . .
Migdałów słodkich . . .
Rodzeń ków bez pestek . . 
Rodzenków dużych (Eleme 
Rodzenków czarnych . . 
F ig  sułtańskioh . . .

gatunku 1 w yśm ienitym  sm aku.
złr 1/» kio. F ig  wiankowych .

Daktyli do pieczywa 
l l2 ,, Daktyli Marokańskich .
*/* ,, Cykaty francuskiej . .
J/s ,, Skórek pomarańcz cukr.
1 deka W anilii . . . .
1/5S fnt. Czekolady J ord a na . .
^3 ,, „ Sucharda (szwajo.)
1/2 ,, ,, wiedeńskiej z (capkiem)
Musztardy francuskie, angielskie i kremskie. 
Oliwa w najlepszym gatunku z Nicei.

Wszelkie korzenia najtaniej, d a le j: Sosy angielskie, Likwory Amsterdamskie, Rosolisy 
z fabryki J . Eksc. hr. Potockiego i hr. Drohojewskiego. W IN A  naturalne, węgierskie, austryackie, 
francuskie, Schampany z Eperney p o  n a  j n i ż s z y c h  c e n a c h .

(1504 7— )

- 3 - € 3 H E > 0 - 0 - € > € 3 < >  ■ € > € > € > -

Z n a n a  F i r m a  o d  2 2  la t
p o l e c a  n o w o  z a ło ż o n ą .

pracownię i Skład obuwia
dla dam i dzieci

we własnym  domu, ulica Skarhkowska 
1. 16, dawniej niższa Ormiańska.
Zamówienia w miejscu jako też na prowin- 

cyę uskutecznia się w jak najkrótszym czasie 
podług najnowszej mody, po cenach bardzo 
przystępnych. Obuwie niedogodne przyjmuję 
napo wrót. Z szacunkiem

Jan Arbaszewski.
_____________  (2073 2 - 2 )

Walne zgromadzenie
Stowarzyszenia

„Pracy Motolet44
odbędzie się 

w niedzielę dnia 2 6  marca
o godzinie 3 ci ej p 'południu.

OOOOOOOłÓOOOOOOO 
SNF“ Pewna i prędka pomoc

naw et w zastarzałych  c ierp ien iach
jest H e n r y k a  B lo c h a

E te r  g o ść c o w y .
Wynalazca otrzymał za znakomity swój wyrób złoty 
medal sztuki i umiejętności i medal włoskiego białego 

krzyża. — Cena 6 0  c t .  w. a.
Dla LWOWA i całej GALIGYI główny skład 

Eteru gośćcowego u aptekarza ł t e n r y k a  B ! h > 
m e n l e l d a  pod „Złotym słoniem41 we Lw.wie. zicąd 
wszelkie zamówienia z prowincyi odwrotną poczta za­
łatwia się. (1216 15--?/

00000(90000090000

c. k. okręgowy Inspektor szkolny w  G o r l ic a c h  
zawiadamia, iż drukuje własnym  nakładem  
swoja

„Latarnię dydaktyczną"
dla takich nauczycieli przy szkołach wiejskich, którzy 

; ucząc dzieci jednego oddziału lub stopnia, nie umieją 
stosownie zatrudniać dziatwy innych oddziałów lub 
stopni. Książka ta interesować będzie również 
prywatnych nauczycieli, szczególnie, zaś zajmo- 
waehy powinna r o d z i c ó w , prze łożonych szkół 
i p rzy jació ł ośw iat/ ludow ej. Podający dokła­
dnie swój adres, otrzymają odwrotną pocztą 
o d b i t k ę  dwóch stronic z tej ~LA.TAD,NI' 

o l c a , * ,  d a r m o  i  o p ł a t n i e .  
RRZEDPŁATA na jeden egzemplarz „Latarni11 
z  przesyłką franco wynosi 3 z łr . w. a. W ysyłka 
zamówionych egzemplarzy nastapi z  p o c z ą t -  
k i c m  l i p c a  b. r. ‘ (1903 2 ?)
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P racow nia pod. firm ą
M. PEBIEB

63 u lica  Piekarnka, we Lwowie
wykonuje wszY^^ic róbofy r x c £ b ia r s ł i . ic  i  k a -  
n i ie n ia r s l i l * 1) jako to: posągi, popiersia, orna- 
m entacre, nagrobki, pomniki etc. z marmurów 
lub ciosu, 38F~ i*° >,SM p r z y s t ę p n ie j s z y c h  

c e n a c h .

Zuzanna Krzyżanowska
J K r m w c p w v , til. C z a r n ie c k ie g o  1.28 

IBiur© nauczycielski©:

Materye
*1 U L  3Ufc I  4 -  BB ML

tylko z trwałej dobrej wełny, dla mężczyzn 
średniego wzrostu 3 metry 10 centimetrów  
na nbior z dobrej wełny za 4 zł. 96 ct. wa.
na ubiór z lepszej włłny za 7 zł. 44 ct. na.
na ubiór z wybornej wełny za 10 zł. — et. wa.
na ubiór z najlepszej wełny za 12 zł. 40 et. w;fli

P l e d y  d o  p o d r ó ż y  po 4, 5, b do 
12 zł.; niepodobające się przyjmujemy napo- 
wrót za wynagrodzeniem portoryum Wyborne 
□ brania, materye na spodnie, surduty, zam uki, 
płaszcze, tyfli, materye strzępowate, sukna ko- 
miśne, szewioty, trykoty, peruwieny. doskiny, 
kamgarny i sukna bilardowe poleca

Jan Stikarofsky,
s k ł a d  f a b r y c z n y  w  l i e r a i e .
Wzory franco. Wzory na pap. kart dia 

krawców niefrankowane. Zwracamy uwagęMiń 
m a j s t r ó w  k r a w i e c k i c h  na obfity wy­
bór i n a d z w y c z a j  l a n i e  c e n y .  Ponie­
waż wielu z moich p. t. odbiorcow, zaszczyca­
jąc mnie swojem zaufaniem, zamawia materye, 
nie widziawszy poprzednio wzorów, przeto 
przyjmuję towar w ten sposób zamówiony, jeźli 
się nie podoba, nazad Wzorów na czarny pe- 
ruwien i doskin nie można przesyłać, gdyż 
zamówienia takie są tyJko rzeczą zaufania.

Korespondeneye przyjmuje się w |języku 
niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, 
francuskim i włoskim

(1715 ,(*-741

poleca nauczycielki z wyższem wykształceniem, gu­
wernantki i bony Francuski, Niemki i Antrieiki, oraz 
pośredniczy w ich sprowadzaniu. Przyjmuje nauczyciel- 

H *  Na żądanie wysyła rysunki i kosztorysy J ki za, mieniem wynagrodzeniem na stół i mieszkanie. 
p ro ó S y ę .  (1764 3 - 3) 1 (477 8 - 1 2 )

1% Listy zastane c. Ł wi M ta n  w .  w
G ł ó w n a  w y s r a n a  5 0 . 0 0 0  K i r .

O c ią g n ien i r o c z n ie , n a jb liż s ze  c ią g n ie ­
n ie  la g o  k w ie tn ia  1 8 8 2 .

Zalpfeaja się największa pewnością dla ulokowa­
nia kapitałów i są we wszystkich o. k. 
kasach państwowych i prywatnych za
gotówkę kaucyjną p rz y jm o w a n e ^ ^  Sprzedaje
Do nabycia po kursie d z i e ń - \  ^  i kupuje wszelkie
nym, także w ratach^ ^ ^ k  Obiigi Państwowe,

miesięcznych po zastawne, Akcye i
po cenach najumiar- 

kowańszych. 
w s r  . P o l e c e n i a  % p r o w i n c y i
wykonują się natychmiast b e t  d o l l c z e -

n i a  p r o w i z y i .
/ i l e c e u ia  tlo  z » lc u |m a  I sp ra ed -sży  p iip ic r ó w  
w a r to ś c io w y c h  n a  g ie łd z ie  w ie d e ń s k ie j  w y k o u u u i  s ię  

p o d  u a j ls o r z y s t i ł ie j s z c m l w a r u n k a m i.  (17i;2 3-?)

ocacx

Cukiernia
położona w_ jednym z najpryneypalniejszyeh 
punktów m i a s t a  W a r s z a w y , w pobliżu 
biur i władz, egzystująca od lat kilkudziesięciu 
pod bardzo znaną z wyrobów swych firmą, jest

do sprzedania.
Wiadomość u p. W ła d y s ła w a  

iW a jch ro w a k iesr o  ulica K r ó l e w s k a  
1. 27 w  W A RSZA W IE.

11531 2 - 3 )
os ae:x  asasacas aoe as z x z z s ^

500 dukatów
» yplace temu, kto po użyciu

KOTHE’GO WODY NA ZĘBY
f la c z k a  p o  3 5  t-t., dostanie kiedykolwiek zno­

wu boiu #hów  iub nieprzyjemnego odoru z ust.

K o t h e j ę o  ^ Z i a n g e h o r i e * *
w y ś m ie n i t y  i  s z y b k o  s k u t k u j ą c y  g r o ­
d e k  d o  c z y s j /e z e n i ł i  zęb O r;, pudełko po 30 
e t; dobre i miękkie s z c z o t e c z k i  d o  j .i-b ó w
po 30 i 50 ct. poleca (1899 2 -5 2 )

J a n  J e r z y  K o t h e
emeryt, dostawca nadworny w Modling koło Wiednia 

Yilla Kothe.
We L w o w i e  prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P. MIK0LASCT1A ulica Kopernika i we wszystkich 
ap tek ach , liaudlach korzennych i perfum, galan­
teryjnych i m a te ry a tó w  itp w Galicyi^Buko winie.

V  /
.ę y  J a y p

. " Q

.w ^  A
c i

m m m m m m ®  m & m ®

8t. Markiewicz
we LWOWIE wRjnku 1 . 4 2

poleca na święta “W
naturalne czysto zburelkowane

W i n a
Z ie len iak i, m aslacze, tokajskie, s iedm iogrod zk ie , 
austryackie, reńskie, styryjskie, bordeaux, szam ­

pańskie i różnorodne deserowe

M IÓD staropolski
t r ó ją k  p o  c t . 6 0 . 8 0  i 1 z l .  f la s z k a  

d iF ó fa k  |>o 1 .30  f la s z k a .

PORTER angielski
po 68  ct. cała a 38  ct. pół fia°zki.

INŚoniak francuski, rozolisy 
łańcuckie, gdańskie i różno­

rodne 5 r\v.
i i ; . .  ’- 4 i

w m  a-. y .
7. d r -  Srv,ru: Łozińskiej/o w - r ‘••wie r


